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W PROMIENIU GE 


W Paryżu niepokojącym i draż-| rzucił był plan Bonar Law'a, a po 


niącym odgłosem odbiło się oświad 
czenie kanclerza niemieckiego, za- 
wierające energiczny protest prze- 
ciwko obarczaniu Niemiec odpo- 
wiedzialnością za nozpętanie woj- 
ny światowej. 


Niepokój Francji jest zrozumia- 
ły, Odpowiedzialność Niemiec za 
wybuch wojny wmurowana została 
jak wiadomo, w traktat wersalski. 
Co więcej: fakt tej odpowiedzialno 
ści stał się fundamentem traktatu. 
Kto więc chciałby dzisiaj fakt ów 
z historji wykreślić ten zachwiałby 
całą budową i powagą traktatu po 
kojowego: tak sądzi przeważna 
część francuzów. 


Przy całem wszakże zrozumie- 
niu dla pobudek drażliwości fran- 
cuskiej, trzeba pamiętać, że głośny 
ów protest kanclerza był tylko pe- 
wną próbą osłody, mającej ułatwić 
nacjonalistom niemieckim przeł- 
knięcie twardej i gorzkiej dla nich 
pigułki — planu Davesa. 


Istotnie, uzyskanie w Reichsta- 
gu niezbędnej większości dwóch 
trzecich głosów dla ustaw, rozstrzy 
gających o realizacji planu Davesa, 
jest rzeczą, posiadającą wartość 
samą przez się niezależnie od fra- 
zesów, jakiemi zdobycz jej pokwi- 
towano. Frazesy mogą istotę rze- 
czy na czas 
zmienić jej nie zdołają. Istota zaś 
sprawy, w tym wypadku, polega 
na tem, że część nacjonalistów, 
głosujących za wnioskiem rządo- 
wym, aktem swej decyzji zdeptała 
te właśnie artykuły wiary nacjona 
"stycznej, które okrzykiwała naj- 
głośniej. 


Decyzja ta wymagała ofiary, któ 
ra nie była ani łatwa, ani bezboles 
na. Aby ocenić ją należycie, trze- 
ba wziąć pod uwagę tę okolicz- 
ność kapitalną, że jeśli plan Da- 
vesa oznaczą złagodzenie drakoń- 
skich poniekąd norm traktatu wer 
salskiego, jeśli przywraca Niem- 
com jedność gospodarczą, jeśli za- 
powiada rychłą ewakuację Nad- 
renji a zatem i odzyskanie całości 
terytorjalnej, to, z drugiej strony, 
dla idei zwierzchnictwa niemieckie 
go niesie on uszczerbek `o wiele 
cięższy, niźli wszystkie ciężary 
traktatu wersalskiego. 


Ten ostatni obcinał pewne tery- 
torja, ustanawiał czasową okupa- 
cję Nadrenji, oblekał Niemcy w 
szatę pokutniczą, zmuszając je do 
wzięcia wyłącznej odpowiedzialno 
fci za wybuch wojny i do zapłaty 
odszkodowań, sięgających sum nie 
ckreślonych, a zawrotnych. Wsze- 
lako traktat wersalski pozostawiał 
Niemcom w granicach ich pomniej 
szonego terytorjum prawie nie- 
tkniętą zasadę zwierzchnictwa pań 
stwowego. Niemcy obowiązane by- 
ły dopełnić niezmiernie uciążli- 
wych warunków; poddać się mu- 
siały rygorom wojskowych i go- 
spodarczych sankcji, mimo to jed- 
nak pozostając pod władzą rządu, 
który same sobie wybierały, były 
i nie przestawały być panem wła- 
snych losów. 


Plan Davesa redukuje ciężary 
ekonomiczne; ułatwia wykonanie 
zobowiązań. Ale ulgi te każe oku- 
pić ceną. która uszczuplła i ograni- 
cza suwe *enność państwa niemiec- 
kiego. 


Niedawno, w parlamencie fran- 
cuskim, poseł Bhim wykazał, ile 
kraj jego stracił na -„nieprzejedna- 
nej” polityce Peincarego, który od 


pewien przesłonić; 


roku, zmuszony się ujrzał akcepto- 
wać o wiele mniej dła Francji ko- 
rzystny raport Davesa. Okazuje się 
teraz, że to, co było stratą Francji, 
nie stało się bynajmniej korzyścią 
Niemiec. Nacjonalizmy obu tych 
krajów, pracując rzekomo na zgu- 
bę sąsiada, w rzeczywistości pcha- 
ły w przepaść i jeden kraj i drugi. 
Jeżeli okupacja zagłębia Ruhr nie 
przyniosła Francji, nic oprócz pas- 
sywów „to i bierny opór Niemiec, 
prowokujący Francję, nie wzmógł i 
nie podniósł, ale osłabił i poniżył 
stanowisko tego państwa. 

Nie chciały się Niemcy zdobyć 
na organizację własnej woli w dzie 
le odszkodowań, więc wystąpiła z 


interwencją wola obca, której dzia] spłata procentów i amortyzacji Ka- 
taniu ulec będą musiały już nie w|pitału 11 miljardów obligacji, ofia- 


charakterze narodu, obywateli, 
rządzących sobą, ale jako poddani, 
rządzeni w wielu dziedzinach admi 
nistracji, przez obcych. 

Oto, przedewszystkiem koleje 
żelazne, ów najpotężniejszy me- 
chanizm życia ekonomicznego, a 
zarazem obrony krajowej, wedle 
planu Davesa, ustępują z pod wła- 
dzy prawodawcy niemieckiego, — 
Przechodzą one w posiadanie towa 
rzystwa międzynarodowego, które- 
$o zarząd Niemcy dzielić będą z 
obywatelami państw innych; przy- 
tem, trzeba dodać, cudzoziemcy 
mieć będą głos rozstrzygający, ile- 


kroć stanie na porządku dziennym | miec 


rowanych państwom-wierzyciełom. 


państwowej, również usunię się z 
pod ingerencji państwa miemieckie- 
go. I tu na czele nowego zarządu 
staną w części cudzoziemcy, stanie 
obcy komisarz. Cały szęreg docho- 
dów fiskalnych, płynących ze sprze 
daży alkoholu, tytoniu, piwa, ct- 
kru, a także opłaty celne, usunięte 
zostaną z pod bezpośredniej rozpo- 
rządzałności skarbu miemieckiego. 
Ponad tem wszystkiem stać jesz- 
cze będzie osobny z ramienia mo- 
carstw obcych komisarz, cudzozie- 


, obdarzony władzą wspól- 


Rachunek Wszechrosji dla Europy. 


Warszawski organ rosyjski „Za 
Swobodu'* po raz drugi zmienił sta 
nowisko w sprawie Sawinkowa. 
Przez parę pierwszych dni po ogło 
szeniu komunikatu „Rosty“ o pro- 
cesie Sawinkowa, pismo to katego-| 
rycznie twierdziło, że jest to nie- 
słychany bluff sowiecki, Po paru | 
dniach oświadczono, że jednak coś; 
w tem jest, wyparto się Sawinko- | 
wa i zdjęto jego nazwisko ze spisu 
kierowników pisma. 

Następnego dnia nowa metamor | 
feza. Wprawdzie nie przywrócono | 
nazwiska Sawinkowa w podtytu-| 
le pisma, jednakże w całym szere- | 
gu artykułów usiłowano dowieść, 
że z braku infor macji nie można | 


fać dotychczasowym relacjom, 


P, Fiłosołow, najbliższy przyja-| 


potępiać. Ale już z tego wynika, że 
sąd pp. Fiłosofowa i innych, a tak- 
że brata Wiktora Sawinkowa nie 


zumowanie sprowadza się do tego: 
nie wiemy kiedy i jak dostał się 
Sawimkow do Rosji, dlaczego nic o 
tem niema w r:lacji z procesu 
i dlaczego tak szybko odbył się pro- 
ces, dlaczego niema dalszych wia- 
domości o krokach i losach Sawi- 
kowa? 

Wszystkie te zapytamia nasuw1- 
ja. przyjaciołom Sawinkowa odoo- 
wiedź, że sprawa nie jest w po- 
rządku, że coś się wkęrywa i t. d. 


może być objektywny. Całe ich 
| 


daleko silniejszym jeszcze stopniu 
to, czego domyślałem się, pisząc ar 
tykuł poprzedni („Podróż psychicz 
na p. Sawinkowa") — mianowicie 
— mienawiść do państw zachod- 
nich. 


Ponieważ i te ustępy zeznań nie 
isą znane, pozwolę sobie je przyto- 
czyć. 


„Chciałbym zreasumować to. co 
myślę o cudzoziemcach, Myślę, że 
wszyscy oni, bez wyjątku są sobie 
pod względem stosunku do Rosji, 
równi i Poimcare i Millerand, są 
równi Herriotowi, Chtrchill i Lloyd 


Bank emisyjny, ta wtóra dźwignia 
gospodarki tudzież  skarbowości 
Í 


| George — Mac Donald'owi, a Mus 

Mamy tymczasem przed sobą | vini — Piłsudskiemu; od począt- 
już prasę sowiecką z dnią 30 sierp- ku naszej rewolucji wszelkiemi si- 
nia, Jest w niej stenośgram ostat-|t„m; moralmie i materjalnie współ- 


nich zeznań p. $awinkowa. Są| 1 


| działają oni w walce z wami, A je- 


ciel Sawinkowa powrócił do swego | ustępy, których dętąd w pi ismach | żeli to czynią, to nietylko dlatego, 


poprzedniego stanowiska, że dopie 
ro, kiedy Sawinkow z zagranicy poj 
twierdzi relacje „Rosty“, można | 


u$ 

będzie uwierzyć w jego „zdradę“. 
Oczywiście, że jest to warnae 
który nie może być spełniony, bo; * 
trudno sobie wyobrazić, aby sowie; 


ty na drugi, albo na piąty dzień po! 


A : | 
procesie nawet zakończonym uła-| 


skawieniem wypuściły p. Sawinkoj 
wa zagranicę. 


Stawianie więc takiego warunku 
dla stwierdzenia prawdy uniemoż- 
liwia literalnie jej zdobycie, 


Warto się jednak zastanowić, 
dlaczego część emigracji rosyjskiej 
tak się broni przeciwko wyjaśnie- 
niu prawdy. Trzeba przyznać, że 


czyni to tylko część, bo takie pis- | wanego stanowiska, 


nie było, a które wdaśnie wiele tło- 
maczą. 
Przytoczę jeden z nich: 


A 


lA 


„Zacząłem myśleć 6 tem, za 
wszelką cenę powinienem pojechać 

jo Rosji. Chclałem zobaczyć, co 
się w Rosji ico robią komu- 


dzi ieje 
niści, Okres chwiania się trwał dłu 


go. . Co robić, dokąd iść. Żyć spo-| 
kojnem życiem.... nie... muszę slu- 
„żyć swemu Saroi. Postanowi- 


| tem pojechać. Jechałem z rewolwe 
rem, który  po'przejściu granicy 
„wyrzuciłem: s 

Naturalnie można uporczywie 
twierdzić, że i ten ustęp, jak inne, 
jest słabrykowany. Jeżeli jednak 
na chwilę zejść z tego upartego, a 
niczem oprócz Uczucia nie motywa 
to przecież 


ma jak „Rul* i „Poslednija Nowo- | psychologia Borysa Sawinkowa bę 


sti“ nie przeczą wersjom 


sowiec- | dzie dla każdego zupełnie /zrozu- 


kim i przyjmują je z dobrodziej- | miała. 


stwem inwentarza. 


Należy dodać, że w tym stenogra 


Neutralne stanowisko zajął or-|mie zeznań, który mam przed sobą 


gan: S. « R. = „Dni”, 


wydawane | w pismach moskiewskich z dn. 30 


przez p. Czernowa, Ukazał się tam|z. m, niema zupełnie poniżania się 
komunikat, że „partja S.-R. wykre | przed sowietami, jest natomiast w 


śliła p. Sawinkowa ze spisu swych 


członków wskutek dwuznacznego| 4 


zachowania się jego w sprawie Kor 
niłowa i od tego czasu w żadne 
stosunki z nim i z jego grupą me 
wchodził, a działalność jego nie- 
raz potępiał. 


Jak widzimy więc tylko jedna je 
dyna „Za Swobodu” i jej grupa po- 
zostają przy niewiarze W „zdradę“ 
Sawinkowa. 


rywa w tem d 

żą rolę serdeczność i zażyłość sto- 
sunków osobistych, , wiara w Sa- 
winkowa — jako w 


Ten moment trzeba 


człowieka. 
uwzględniać, 


nie można mu się dziwić, ani go 


Cokolwiek drożej 


za to otrzyma W. P, w fir- 
mie Szmecheł i Roz 
ner, Łódź, Piotrkowska 
N: 100 i 160 


Ubranka dla chłopców 
z nadzwyczaj trwąłych to- 
warów po niskich cenach 4 


Właścicielka Artystycznej Pracowni 
sukien f kostiumów 


powróciła. 


swe czynność! 7-ġ0 września 


Wznawia 


A. GOTSZTAJNÓWNA. 
Zawadzka Ne 9. m, 28, 


"| że boją się o swoją kieszeń, a dla- 


tego, że główna ich myśl © Rosji 
jest taka: to był wielki i potężny 
kraj, a teraz jest osłabiony i rozgra 
biony, Chodzi im o to, aby tak zo- 
stało i tem tłomaczy się cała ich 
polityka i względem tych, którzy 
z wami walczą. Twierdzę to sta- 
nowczo i będę szczęśliwy, 
| kiedyś uda wam się przedstawić im 
rachunek. Niech zapłacą!” 


Jeżeli powyższy ustęp zeznań bę 
dzie w dalszym ciągu przez „Za 
Swobodu*  kwestjonowany, to 
wszelkie wątpliwości tego pisma 
stracą znaczenie bo będą dowo- 
dem, że nie znajdą tam ostatnich 
artykułów Sawinkowa i drukowa- 
nej w tejże gazecie powieści „Koń 
wrony". Tam właśnie, gdy była mo 
wa o interwencji mocarstw w Ro- 
sji, dojrzewały myśli, którym dał 
wyraz p, Sawinkow w przytoczo- 
nem zeznaniu, 

P, Sawinkow a z nim i wielu wie 
lu rosjan przychodzi do nastroju w 
Rosji znanego, któremu dał wyraz 
niegdyś Puszkin także ongi przy- 


jeżeli | 


międzynarodowego, t. j. nad całym 
obszarem wewnętrznego życia go- 
spodarczego Niemiec. 


Oto cena, którą zapłacić musi 
Rzesza niemiecka za swój bojkot 
traktatu wersalskiego, bojkot 
przez nacjonalistów sławiomy, jako 
arcydzieło polityczne. Nic dziwne- 
go, że dzień, w którym uczuli się 
omi zmuszeni głosować za przekre- 
śleniem tego arcydzieła i przyję- 
ciem płanu Davesa, był dla nich 
dniem ciężkiej klęski. Był aktem 
samobiczowania. Stąd to, szukając 
ulgi jakiejkolwiek i nie widząc jej 
znikąd, wymogli na kanclerzu włą- 
czenie do jego noty oficjalnej pro- 
testu przeciwko oskarżeniu Nie- 
miec o odpowiedzialność za roz- 
poczęcie wojny. 

Protest ten atoli, acz wywołać 
może nowe fale rozjątnzenia w Bel 
gii i Francji, złudne jedynie przynie 
sie satysfakcje Niemcom; złudme i 
fałszywe, jak doktryna nacjonaliz- 
mu. 


Jeżeli dwma Niemiec, istotnie, 
ma powody po temu, aby 
czuć się urażona temi nor- 
mami projektu Davesa, które niosą 
uszczerbek ich niepodległości, a 
które jednakże przyjąć musiała, to 
(lekarstwem na zadaną ranę, lekar 
| stwem istotnem, staną się nie de- 

monstracje nacjonalizmu, ale spo- 
koine przeświadczenie, że zastoso- 
wanie planu Davesa _ jest, boles- 
nym wprawdzie, ale jedynym dziś 
sposobem wyprowadzenia Europy 
Środkowej ze stanu chaosu i para- 
liżu. 


Nie tylko Niemcy czynią ustęp- 
stwa ze zwierzchniczych swoich 
praw państwowych, W pewnym 
stopniu czynić je musi dzisiaj każ- 
de państwo, wstępujące na arenę 
współpracownictwa międzynarodo 

wego. 


W tym samym niemal dniu, gdy 
w Berlinie zapadła w Reichstagu 
uchwała, będąca abdykacją z sze- 
regu praw suwerennych państwa 
niemieckiego, w Genewie zebrało 
się zgromadzenie ligi narodów. — 
Framcja i Anglja, a za niemi więk- 
szość państw europejskich delego- 
wała na zjazd owego „nadparla- 
mentu" swoich premjerów. Otóż 
naczelnym tematem obrad genew- 
skich jest zagadnienie wzmożenia 
solidarności międzynarodowej, 
wzmożenia węzłów, łączących ze 
sobą wszystkie państwa i narody. 
To wzmożenie przyjść może na jed 
nej tylko drodze: na drodze zrze- 
czenia się przez państwa poszcze- 
gólne pewnej cząstki swej niepod- 
ległości na rzecz autorytetu i powa 
Gi ogółu. Ofiara, przez każde pań- 
stwo. złożona, przestanie być do- 
tkliwa, gdy owoc wspólnych ofiar 
stanie się udziałem wszystkich: oto 


jaciel dekabrystów w wierszu” * : i = wet 
Kliewietnikam Rosii" („Oszczer- światło tej zbawczej myśli, jaka 
TE Rosji"). wschodzi śród gęstych mgieł nad 


I tam brzmiała nuta, którą teraz 
porusza Sawinkow w sposób groż- 
niejszy od Puszkina:  zapłacicie 
nam za wszystko! 


Wtedy chodzi- 


Genewą. To światło jest tymcza- 
sem tak wątłe jeszcze, jak obiet- 
|nica dalekiej przyszłości. Nie 
wszakże Genewa i jej areopać po- 
koju jest dziś jedynym ośrodkiem 


mnie: 


ło tylko o Polskę, o interwencję zre] w którego promieniu ofiary i zobo- 

sztą bardzo papierową w sprawie pólne ustępstwa nabierają, sensu, 

losów Królestwa Kongresowego. |idea kooperacji powszechnej zaczy 
Dziś p. Sawinkow przedstawia raj 4 torować sobie drogę, a upiory 

chunki większe. Dlaczego mamy nacjonalizmów skazane beda ni 

temu nie wierzyć, dlaczego mamyj"Oztopienie Sig W BA ak wsz 

się łudzić, że takiego rachunku Eu-j* 5 FPP'Y: ) VIERIE Z mie 

ropa od Wszechrosji nie dostanie 27]! mroku. 

| St. Gr, i j. Przemysk 
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arac, czy leczyc? 


Mimo, że Pismo św. powiada m. uzurptjący sobie prawo pozbawia-|człowiek! Nie należy przekfinać 
„nie sądźcie, abyście nie byk nia wolności wszystkich, co ośmie |płodu w łonie matki, powstałego 
sądzeni" — w Płocku wytoczono lają się nie spełniać rozkazów idą-|ze związku krwi, któremu błogo- 
niedawno proces © bluźnierstwo bi- | cych z Rzymu. Stąd — wolność w | sławi słońce. Nie trzeba wykrzy- 
skupowi marjawitów, p. Janowi Polsce. wiać młodych dusz pojęciami © 
Marja Kowalskiemu za to, że stę Biskup Kowalski powinien się|idealnej czystości płciowej. Nie 
dopuścił herezji. | stanowczo leczyć rimną wodą i nie | trzeba egzorcyzmów odprawiać 
Cóż „ta Marja" zrobiła takiego , jakim masażem, co, bezwątpienia | nad nasieniem człowieka — i nie 
szalonego? Otóż nieszczęsnemu | wpłynęłoby na zmianę jego prze- |trzeba grać komedyjek oczyszcza- 
„kozłowicie” przyszło do głowy | konań i upodobań fmateczka mie niem z grzechu, 
obwieścić Palsce nowość, że „msza śrzeszy młodością), a także Bo co wart taki człowiek, o któ- 
święta już się skończyła”, a poza- | zmiany poglądu na „dziewiczość” | rym zgóry powiada się, że z grze- 
tem, że „mateczka Kozłowska po- | (po urodzeniu) mateczki Kozłow-| chu powstał, zrodzon w cieniu 
częła dziecię w sposób niepokala- | skiej i wogóle na ciężki zawód bis- nocy, pod osłoną wszelakich szmat 
ny", kupi, jaki uprawiał i jaki go spot- wstydłwych — a nie w radości, w 
Biskup marjawitów zabawił się kał w Płocku w roku Pańskim 1924| jogon, w uśmiechu, pocałunku, 
w cudownego znawcę - ginekologa | kiedy doszliśmy do szczepienia nie | objęciu? Co wart? 
i podał do wiadomości publicznejí męskim mężczyznom gruczołów Społeczeństwo musi czuwać nad 
szereg szczegółowych danych o| szympansa, na których biskupowi | urodzeniem dziecka małego czło- 
„nienaruszonem dziewictwie" jas- | Kowalskiemu zapewne jeszcze nie| wieka — i podnieść go do rangi 
nowidzącej (w okularach) matecz- | zależy — skoro niepokałamiu „ma- godności samowystarczającej, któ- 
ki, teczki” stało się zadość. ra zmniejszy w Polsce liczbę obłą- 
W orędziu specjalnie wydanem| Wypadek ze smutnym biskupem |kanych biskupów w rodzaju Ma. 
pisał, że: „poczęcie odbyło się bez|i jego wesołą, jak z operetki teorją rji-Kowalskiego, co oto zachoro- 
naruszenia dziewictwa, które do-| musi nasunąć społeczeństwu myśl wał na punkcie niepokalania ma- 
piero w chwili narodzenia potom-|o konieczności dokonamia rewizji teczki Kozłowskiej, która zapew- 


im 
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Migawki z kresów wschodnich 


Z życia włościan-tubylców. — Koloniści kresowi — 
Napływowa inteligencja polska. — Protekcja 
partyjna, 


Ludność włościańska 
wschodnich narodowościowo. 
przeważnie ukraińska — składa 
się prawie wyłącznie z małorol- 
nych i bezrolnych. Gdzieniegdzie 
tylko spotyka się ukraińców, po- 
siadających większe gospodarstwa. 
Właścicielami większych mająt- 


kresów 


ków są, prawie bez wyjątku, albo |b 


połacy, ałbo rosjanie, Z polskich 
ziemian wymienię rodziny Radzi- 
wiłłów, Ledóchowskich, Chotkie- 
wiczów. Z ziemian rosjan niejeden 
jest czystej krwi ukraińcem, ale 
jako byłemu oficerowi carskiej 
Wszechrosji niejako nie wypada 
mu przyznawać się do pochodze- 
nia ukraińskiego., Ale nie o tych 
magnatach kresewych pragnę się 
rozwodzić, lecz o tej szarej masie 
włościaństwa kresowego. 


Przeciętny chłop-tubylec kreso- 
wy nie posiada wiele ziemi, Wła- 
ściciel 20 dziesięcin uchodzi już za 
dobrze usytuowanego, choć obar- 
czony jest rodziną mieraz do 10 
głów i więcej. Przewaga chłop- 


Ot, takie to położenie tubylczej 
ludności kresowej. Jeżeli szemrze, 
to nie, aby wszcząć rokosz prze- 
ciw państwu, kto kresy poznał, 
śmieje się z tych wersyj o chłop- 
skich knowaniach antypaństwo- 
wych na kresach, Szemrze lud, ale 
tre dlatego, że go straszna dusi 
ieda. 


Głód fizyczny wywołuje głód 
ziemi, bo po posiadaniu więcej zie- 
m, spodziewa się większego do- 
brobytu i z tej tylko racji tubylcy 
nieraz odnoszą się niechętnie do 
polskiego osadnictwa, mianowicie 
gdy osadnik nie sam uprawia par- 
cefę, ale każe ją uprawiać chłopu 
tubylcowi za połowę zbioru, A je- 
szcze gorzej usposabia, gdy osadni- 
kiem jest osobnik, bądź to piastu- 
jący jaki urząd o dostatnich pobo- 
rach, bądź też posiadający obok o- 
sądy rentowną koncesję tabaczną, 
czy wódczaną, czy solną. Widzimy 
też, że tubylcy do zasiedziałych od 
dawna kolonistów niemieckich i 


ka naruszone zostało”, teorji teologicznych, które prowa-| 


Nie ulega najmniejszej wątpłiwoś | dzą 


do pomieszania zmysłów 


ci, że biskup ten jest w okresie za-| (wszystkich sześciu dotąd znanych) 
jączków na mózgu, które zachowa-|i pojęć. 


niem się swojem niezawodnie za- 
przeczają teorfi płockiego biskupa, 
któremu, jak się okazuje, najwię- 


cej zaszkodziła teologia i doktryna 


o niepokalanem poczęciu, 
wiedmio zastosowana do osoby za- 


łożycielki sekty marjawitów, pami 


(czy panny — jak chce biskup „Ma 


rja") Kozłowskiej, 


Mimo, że obłęd religijny u kete- 


dza biskupa jest rzeczą najzupeł- 
niej jasną — władze nasze (fizycz- 
ne i duchowme) zamiast udzielić mu 
porady, jak leczyć się należy, za- 
stosowały do „niepokalanego' big- 
kupa t, zw, 73 artykuł kodeksu kar 
nego, który przewiduje aż 4 lata 
ciężkiego więzienia za lekkie tra- 
ktowanie doktryn, uważanych w 


Kult niepokalanego poczęcia 


ne podejrzewa biskupa, że był ide- 
ałmie czysty i że udawał ducha 
zstęptjącego na jej marjawickie 
ciało (wdzięki). 

Pani Kozłowska mogła być czy- 


, doprowadził biskupa Kowalskiego | stą w jednym wypadku — jeśli u- 
i do herezji, która dla myślących żywała czystej kąpieli. To samo 


jest śmiechu warta i politowania, | biskup. O inną czystość nie można 
zaś dla bezmyślnej części społe- [ich posądzać. Natomiast jest rze- 
czeństwa — godna jest więzienia, czą niewąlpiiwą, że oboje zostali 
, hańby i piętnowania inkwizycyjne- dotknięci manją niepokalanego 
go, złagodzonego coprawda przez | dziewictwa i w rezultacie artyku- 


stulecia, 
Ojcowie duchowni i naticzyciele 


łem 73-1m. 
W ten sposób niepokalaną parę 


narodu powinni głęboko zastano» | tęzępą leczyć, a nie sądzić i karać 


wić się nad istotą grzechu pierwo- 
rodnego i niepokałania, Powinni 
rozwiązać sobie, zgodnie z du- 
chem epoki, zagadnienie: czy nae 
leży nazywać grzechem akt poczę 
cia człowieka i przeciwstawiać te- 
mu grzechowi niepokałanie, jako 
ideał? 


więzieniem. 

Śmiać się z nich trzeba, litować 
się nad nimi — a nie grozić im kra 
tą więzienną, która, pogłębiając 
nienawiść do przemocy, nikogo, 
niestety, mie uleczyła i bodaj nie 
ulęczy. 


1924 roku za nieomylne. Godność ludzka powiada: nie- Osądżcie sámi: karać, czy lz- 
Jest to jaskrzewy dowód zacoła-| wolno nazywać grzechem  życio- czyć? i 
nia, w jakie Polskę pogrąża kler,| dajnego aktu, z którego rodzi się Tadeusz Wioniawa-Otug oszowski 


QQ 


Kwestje wstydliwe. 


Ilekroć na szerszej widowni jest | 
mowa o rozbrojeniu, o trwałym 
pokoju, o sądach rozjemczych d., | ścił się względem Grecji kroku 
tylekroć odbiera się wrażenie, że |jewnie agresywnego. Bez wysłu- 
poza publiczną dyskusją pozosta- | chania rządu w Atenach, ZATZĄ-| 
ją pewne kwestje wstydliwe, o| dził okupację wyspy Korfu, a 
których się nie mówi, więc rozpoczął właściwie akcję 


Przed niedawnym czasem Mus=' 
solini pod błahym pozorem dopu- ' 


które je-| 
dnak pozostają, właściwym „$śwoż | nieprzyjacielską. Do wojny wszak- 
dziem" zagadnienia. Kwestje te w | że nie przyszło, gdyż rząd grecki 
ostatecznej instancji sprowadzają! wolał znieść upokarzający gwałt 
się do braku zaufania 
ność różnych potęg, które nie wy-| sze jeszcze ciosy. 

rzeką się prawdopodobnie wpły- Jest tedy faktem, że rząd Musso 
wu na te zwierzchnie instancje, | liniego dopuścił się względem Gre 
jakie z racji swej roli powinny być | cji agresji zbrojnej, a liga nie po- 
bezstronne i niedostępne dla żą-| wstrzymała go, a nawet nie zapro 
dań, podszeptów i intryg stron in- | testowała jawnie przeciw gwattom | 
teresowanych. Sofiści polityczni powiedzą, że o-| 
kucja Korfu nie była krokiem wo» | 
| jennym i że spór znalazł niebawem 
pokojowe rozwiązanie. 


Cóżby się jednak stało, 
Włochy Mussoliniego zastos 


Centralnym punktem len- 
ników rozbrojemia i pokoju jest 
idea sądu rozjemczego. Trafia ona 
bez trudności do zdrowego roz- 
sądku, lecz rozbija się o brak za- $ 
nfania, co do bezstronności owe- | taka szej sęp kc w analogicz- 
go sądu. I trzeba przyznać, że | NYM wypa ku do którego z mo- 
brak zaufania jest w danym raziej carstw lub choćby większych 


gdyby : 


owały 


znać. że instancja międzynarodo- 
wa, która dla swej powagi moral- 
nej wymaga posłuchu, nie może 
stać się niczyjem narzędziem, nie 
może wogóle rządzić się motywa- 
mi politycznymi. 

Zachodzi uzasadniona obawa, że 
ów zwierzchni (trybunał, przy po- 
zorach zupełnej wolności i bez- 
stronności, będzie jednak uzależ- 


w lojał-|i ustąpić, niż narażać się na cięż-| niony od tych motywów, a to mu- 


siałoby rozbić jego autorytet mo- 
ralny i zaufanie co do jego orze- 
czeń, 

fstnieie pewna sprzeczność po- 
między surową sprawiedliwością, 
obcą wszelkim kompromisom, a 
praktyczną dążnością, do utrzyma 
nia pokoju, W razie sporu wielkiej 
potęgi z małem państewkiem, ów 
trybunał znajdzie się między per- 
spektywą nieuznania swego wer- 
dyktu ze strony potęgi i pokusą 
skrzywdzenia słabego, jako naj- 
łatwiejszego w danej sytuacji wyj- 
ścia, Rzecz bardzo ciekawa, czy 
Stany Zjednoczone, których oby- 


czeskich, bardzo licznie po Woły- 
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najzupełniej uzasadniony, Po woj-| państw. Nieuchronnym tego skut- | wątel występuje obecnie z arbitra- 


stwa posiada tylko po 3 do 6 dzie- 
sięcin, a przytem niemniejsze ro- 
dziny. A że rozdrabnianie gospo- 
darstwa nie może postępować w 
nieskończoność, więc do tak już 
licznych rzesz bezrolnych, przyby- 
wają coraz to nowi, Część ich od- 
pływa coprawda do miast, gdzie 
pracują, jako niewykwalifikowani 
robotnicy, jako coś nieco przyu- 
czeni rzemieślnicy, lecz, że rzemio- 
sła nie znają należycie, więc pro- 
wadzą żywot nad wyraz marny. — 
Przy tem wszystkiem duszą się w 
miasteczkach kresowych, gdyż 
mało który powiat posiada urząd 
pośrednictwa pracy, któryby zajął 
się rozesłaniem po kraju. O umiejęt 
ności fachowej niektórych,rzemieśl 
ników" kresowych z tych bezro|- 
nych niechaj zaświadczą następu- 
jące fakty: podzelowanie kamaszy 
trwa półłora dnia; wybielenie izbv 
— bez żadnych lamperji — zabie- 
ra dwa dni czasu; położenie po- 
dłogi rozmiarów 4,1 razy 52 m. 
dokonały 2 siły przez 9 dni; uszycie | 
zwykłych spodni roboczych 14 
godzin. To też chętniej zabierają 
się bezrolni do robót leśnych, ale į 
wobec dewastacji lasów kreso- 
wych, zwłaszcza na Wołyniu, eks- 
ploatacja ich raptownie się 
zmniejsza. Więc dła większości 
bezrolnych i małorolnych nie po- 
zostaje nic innego, jak wedłe mo- 
żności pogodzić się ze wsią i pro- 
wadzić jakibądź żywot. 

Chłop kresowy jest bardzo pra- 
cowity, tylko że nie potrafi praco- 
wać z pożytkiem — niejedno co 
robi jest zupełnie próżnym wysił- 
kiem. N, p. cebuli nie sprzedaje lu- 
żno, tylko plecie je we wianki sło- 
miane i sprzedaje wiankami, Taki 
4—5-metrowy wianek zdrowej ce- 
buli, mający samego towaru oko- 
4 kg., kosztował w kwietniu i maju 
na Wołyniu 100 — 150.000 mkp. 

I owiązawszy się 4—5 wiankanui | 
szedł chłop 10, 12 1 15 wiorst do! 
miasta, aby ta msprzedać swój pro 
dukt. Chłopka lub dorastające | 
dzieci ze wschodem słońca wybie. | 
rają się do miasta, niosąc każde z | 
jakie 5—6 butelek półlitrowych i 
mleka, za które otrzymują po 100 | 
tysięcy mkp., obecnie po 5—6 gro- | 
szy. W lipcu i sierpniu sprzedawa- 

no blisko pudowe kosze czarnych 

jagód po miljonie marek. A ile ko- 

sztowało zbieranie tych jagód. Na | 
targach miasteczek kresowych wi| 
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niu rozsypanych, zupełnie inaczej, 
życzliwiej, a nawet po przyjaciel- 
sku się odnoszą, bo patrzą na to, 
że na równi z nimi utrzymują się 
wyłącznie z ciężkiej pracy rąk bez 
pomocy rządowej, 

Jeszcze się ten nie narodził, 
coby wszystkim dogodził, to praw- 
da, ale konieczność państwową za- 
lndnienia kresów polskimi inwali- 
dami czy kłymi wojakami z 
reszty Polski dla podniesienia kul- 
tury rolnej kresów, wyczerpującej 
ich eksploatacji rolnej, dałoby się 
przy dobrze rozważonego 
planu parcelacyjnego pogodzić z in 
teresami tubylców kresowych, ' 


Od czasów ostatnich wyborów 
w roku 1922 napłynęło na kresy 
dużo, względnie bardzo dużo pola- 
ków — nieco z Królestwa, bardzo 
mało z b. dzielnicy pruskiej, a naj- 
więcej z Małopolski, Przeważnie 
to inteligencja, dokładniej t, zw. 
inteligencja umysłowo pracująca. 
kongresowiacy i wielkopolanie, 
jakby w zmowie ze sobą, poczęli 
zabiegać o zdobycie sobie placó» 
wek przemysłowych i handlowych. 
Takie Równo, Dubno, Kowel, oto 
najważniejsze miejscowości kreso- 
we, posiadające dzisiaj już dość 
spore kolonje warszawiaków i po- 
znańczyków, Mało, który z nich za 
jął stanowisko rządowe, Natomiast 
małopolanie zajęli urzędy. Niema 
miasteczka, gminy, gdzieby nie by- 
ło choć kilku od Lwowa, Tarnowa 
czy Krakowa. Nie szkodziłoby to 
zresztą, gdyby nie fakt, że na u- 
rząd na kresach, czy to pisarza 
gminnego, czy urzędnika starostwa 
czy nawet woźżnego woźnicy 
pana starosty dostać się można 
tylko gdy się ma dobre plecy, Pro- 
legowanie na urzędy jest niestety 
jakby zmonopolizowane i to przez 
P. S, L, Piast. Poseł Andrzej Witos, 
brat b. premjera, jako sąsiad Wo- 
łynia, bo zamieszkały w Jasiono- 
wie, powiecie Brody, objął nieja- 
ko protektorat nad Wołyniem, 
zjeżdżając często do miast kreso- 
wych na wiece urządzane przez 
P, S. L. Piast, Głównego działaczą 
ludowego na Wołyniu, p, Michała 
Babireckiego, umiejącego szczegól 
nie  wzruszająco wypowiadać: 
niech żyje nasz ukochany wódz, 
iWncenty Witos, zdołał umieścić 
na stolcu zastępcy biunmistrza m. 
Włodzimierza Wołyńskiego. 


nie w myśl pokojowych i humani- , kiem byłby wybuch wojny i 
iarnych haseł utworzono ligę na-| yłby uznał, że sprawcą jeg 


rodów. I cóż się okazało? Ta sa- 
ma organizacja, która z racji swe- 


rząd, który tak bezwzględnie po- 
śwałcił nietykalność obcego tery- 


$o powstania oraz celu przeciw- torjum. Liga „zachowała się w da- 
stawia brutalnej sile ideę prawa, Tym razie niegodnie, gdyż posta- 
bardzo nierównomiernie traktuje; WA swą zdawała się uświęcać za- 
państwa większe i mniejsze, i dla| sady, że silny może użyć jawnej 
pierwszych, mających uznaną ran- Przemocy względem słabego 1 ten 
ce „mocarstw” stwarza lormal-| ostatni nie może w takim razie li- 
ny przywilej, rezerwuje dla nich | SZYĆ na jej pomoc. 

w radzie stałe miejsca, niepodie-| Obecnie na porządek dzienny 

gające wyborowi. Cała zresztą! prac ligi wpływa projekt sądu roz- 
praktyka ligi jest pełna względów | jemczego i rozbrojenia, opracowa- 
dla stanowiska  mocarstwowego|ny przez amerykanina Shotvelia. | 
swych uprzywilejowanych człon-| Robi on wrażenie bardzo korzyst- | 
ków i gotowa jest zamknąć oczyjne, lecz gdzież pewność, że ów; 
w danym razie na ich gwałty i, sąd nie ulegnie wpływom wielkich, 
pokryć je wykrętami kazuistyki | potęś politycznych i zachowa rze- | 
prawnej, iczywistą bezstronność? Należy n-* 


świat | żowym projektem zgodziłby się na 
o był | 


oddanie swego sporu z Japonią 
pod orzeczenia proponowanego 
sądu. 

Narody uwierzą wtedy w in- 
stancje międzynarodowe, gdy uj- 
rzą, iż te zachowują tę samą miarę 
wobec wielkich i małych, silnych i 
słahvch. Niestety, dotychczasowe 
doświadczenia nie przyczyniają 
się do wzmocnienia tej wiary. 
Wielkie potęgi, jeżeli naprawdę są 
ożywione pragnieniem sprawiedli- 
wego pokoju, powinny dać dowód 
swych pojednawczych zamiarów i 
poddać sądom rozjemczym przy- 
najmniej niektóre ze swych spo- 
rów ze słabszemi stronami. 

Czy która z nich to robi? 

1. Mazurski. 


dać fury chłopskie z drzewem, już]  Protekcjonizm taki partyjny jest 
porzniętem, Za furke otrzymuje j dlatego dla kresów bardzo niefot» 
raptem 3—4 miljony. A wypadnie |tunny, że ludowcy drożyznę i 
chłopu koniecznie co kupić, więc j wszelkie niedomagania przypisują 
wydobywa ze sąsieku ostatnie pu- | wyłącznie przemysłowcom i robo- 
dy zboża, zaprzęga konia i wio do Í tnikom przemysłowym, którzy to 
miasteczka, gdzie swego produktu |niby „nigdy nie mają dosyć” i 
za marny grosz się pozbawia i wi- | przez to stwarzają na kresach bar- 
dzi, że otrzymany grosz nie star- |dzo niepożądany antagonizm kla- 
czy mu na konieczny zakup. | sowy. wnt 
PIOTR ROZIN i S-Ka 
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Nadeszły w wielkim wyborze 
zimowe towary 


Sprzedaż na raty! 
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Sprzedaż na rały. 
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0 polską reprezentację akademicką. 


Przed kongresem €. I. E. w Warszawie. 


W połowie września zbiera się kademickich poszczególnych śro- 
w Warszawie wielki kongres mło-|dowisk przy pomocy teroru bojó- 
dzieży akademickiej, jedyny w swo|wek endeckich zaczęto powoli 
im rodzaju parlament studentów | przeprowadzać „oczyszczanie or- 
wszystkich państw. Ideę między- | ganizacji z żywiołów niepożąda- 
narodowego zbliżenia młodzieży za | nych i odżydzać je naśwałt. Nastą- 
pośrednictwem tego rodzaju zjaz- | piło zupelne wyrugowanie żydów 
dów należy powitać z uznaniem, ' z Bratnich pomocy, kuchen akade- 
jako czynnik moralnego w.czasach |mickich, a nawet zrzeszeń nauko- 
tozpętania szowinizmu i nacjonali- | wych, kół zawodowych i t. d. 
stycznej hecy, 


i i r W ten sposób powoli przygoto- 
Współpraca intelektualna mię- wywano grunt przed zbliżającym 


7. IX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. Nr. 245 
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R ; z, J 
ucha zajścia we bwowie 
Dotychczasowe wyniki 
iedztwa. 

LWÓW, 6 września, Ekspertyza 
petardy, podrzuconej wczoraj na 
ul. Leśjonów, którą przejeżdżał p, 
prezydent, stwierdziła, że mieści- 


SPORT. 


FTurniej tennisowy o mistrzostwo 
Polski w Poznaniu. 
(Od specjalnego wysł. „Głosu Polskiego”). 


ła się ona w kolorowem, tekturo-| Turniej zbliża się już ku końco- ,znania, Finał pań rozegrał się mię 
wem pudełku od czekolady, wi. W poprzednich koresponden- | dzy wieloletnią już mistrzynią i p. 

Zawartość jej składała się z nie- cjach mych zobrazowałem już pra | Sterhanówną z Katowic, która też 
wielkiej dozy nitrogliceryny ektra- | wie całkowicie jego przebieg i|zdobyła II miejsce. Znana sports- 
zytu i dynamont. Całość była spre wynik najważniejszej konkurencji |menka krakowska pani Dubieńska 
parowana w sposób tak naiwny i, —mistrzostwa Polski dla panów. |w tym roku do finału nie doszła. 
„domowy“, że nie może pozosta- | Dodać muszę. że tegoroczny i Mistrzostwo Poznania dla panów 
wić wątpliwości co do swego- lo- | mistrz, pan Ferster, jest łodziani- ' zdobył pan Zsofka (Praga czeska). 


dzynarodowej inteligencji, którą za | się zjazdem we Lwowie (maj 1923), 
początkował, zakładając we Fran- | w celu zapewnienia sobie większo- 
cji zrzeszenie p. n, „Clarte'' Henri| ści dla endeckich uchwał. 
Barbusse i działalność specjalnej 
komisji powołanej w` tym celu 
przez ligę narodów, a pracującą 
pod światłem kierownictwem jed-| 
uego z najbardziej kulturalnych u- | 
mysłów współczesnej Belgii, b. min. 
oświaty p. Juljusza Destree — są 
ważnemi etapami w dziejach pacy- 
fikacji Europy. 

Podobne znaczenie mają też 
wszelkiego rodzaju międzynarodo- 
we kongresy, poświęcone sprawom 


Prócz przytrzymanych wczoraj: | 
Steigera i Hajduczka, aresztowano | 
jeszcze czterech innych podejrza* | 
nych osobników, | 

Wszyscy wypierają się jakiego- ! 
kolwiek udziału w „zamachu“, | 
Konfrontacja świadków ustaliła | 
jednak, że petardę podrzucił Stei- 
ger. 

Zebrane o nim wiadomości 
stwierdzają, że niedawno przybył , 
do Lwowa z Wiednia, Brał tam u- 
dział m. in. w życiu sportowem í 
był członkiem klubu „Makkabi“. 


Zjazd ten miał być decydują- 
cym, momentem zwrotnym, gdyż 
na zjeździe tym miał być utworzo- 
ny statut naczelnej reprezentacji 
akademickiej, t. zw. rady narodo- 
wej. 

Przyznać trzeba, że wyelimino- 
wane poza nawias życia akade- 
mickiego organizacje lewicowe i 
| mniejszości nie uczyniły nic, aby 

doprowadzić do konsolidacji we-| 
jwnętrznej tych żywiołów celem 


kulturalno - oświatowym, gdyż! ; ; f Nad i d tek 

af WA "i skutecznej walki z napływającą fa adzwyczajny doda 
tylo przez pacyfikację umysłów, | |, EA e pływającą t „Rzeczypospolitej“. 
zatruwanych celowo i systematycz | v 


nie w uczelniach i placówkach) To też na wiecach przedwybor- | WARSZAWA, (Tel. od naszego 
spolecznych, przeżartych trądem! czych, na których miano wyłonić ' koresp.) a 
nacjonalizmu, tylko przez rozbro-] przedstawicielstwo młodzieży na! W związku £ załkciem, które 
jenie umysłów będzie można osią-| zjazd lwowski — endecja, wobec , miało miejscę we Lwowie w ubie- 
ónąć prawdziwe rozbrojenie na lą. | rozbicia głosów lewicy i walcząca į gły piątek, należy zwrócić uwa 
dzie i morzu. przy pomocy terroru — przeforso- i że tylko jedna „Rzeczpospo ta” w 
wała zupełnie swój projekt wybo- | Warszawie wydała o tym 
rów większościowych, zamiast | ku dodatek nadzwyczejny x sensa- 
| proporcjonalnych, jeyjoyan i budzącymi panikę tytu- 
$ | łami, dm 
i | Jak słyszeliśmy, ze sier. miaro- 


|dajnych zwracano się do wydaw- 
|mictwa Pd g s à Bte aby 
stja, która jego znaczenie do pew- > . pF zwy ,_ |Swóf krzykliwy dodatek wycołała 
nego stopnia zmniejsza i daje smu-.| Lewica nie uczyniła nic: jedynie | z ulicy, jednakże wydawnictwo do 
ine świadectwo stosunków, panu-| W środowisku krakowskiem doko- |tej prośby się nie zastosowałw, < 


jących w naszej Rzplitej akadernic. | Dano wyborów reprezentacji, tak, ! l. r orr zę 
kiej. że na zjazd przybyły z Krakowa į vasita dla hezrokać: 
nych. 


obie reprezentacje. Í 
Mamy tu na myśli historje walk + 
Narada międzyminisłer- 


Z tych więc względów podobne | 
znaczenie mieć winien i zbierają- 
cy się w połowie września kongres 
reprezentacji akademickich zagra- 
nicy. 


Istnieje tu jednak pewna kwe- 


Dzięki temu na zjazd do Lwowa 
|wyjechali reprezentanci organiza- 
cji prawicowych: „Odrodzenia, 
„Wszechpolaków” i monarchistów 


Oczywista, reprezentacji lewico | 
wej nie uznano za „legalną”, choć | 
wybrana była w pięcioprzymiotni- | 
kowem, proporcjonalnem głosowa | 
niu. 


1 
o reprezentację akademicką w Pol | 
< inz, h a 
WARSZAWA. (Tel: ad naszego | 


sce, zakończoną sromotną porażką | 
i koresp.) 
i 


żywiołów demokratycznych, które] 
dowiodły w walce tej niedojrzałoś- 
ci ROR nej, a rozproszkowane i 5 
niejednolite nie potrafiły się prze-. oszło wówczas bk : : 
ciwstawić ms CZA fali reak-| poczem zjazd obradował w nieziną . „Na dzień 15 b. m, zyłołano w | 
cji. | conej harmonii. jrsterst wio A uarade między. | 
; | ministerjalną dla ro pre 
W skład reprezentacji akademie | Przeprowadzono oczywista sta- ;atęgy rozporznfrenia o zasiłkach 
kich na poszczególnych wyższych | tut organizacyjny, w myśl którego | dla bezrobotnych. 
uczelniach w Polsce początkowo | członkiem zrzeszeń akademickich,| Projekt nrzewidrie m. in., że ka- 
wchodzili przedstawiciele wszyst-| mającym prawo wyboru reprezen- | żdy bezrobotny winien zpiosić swo 
kich organizacji studenckich, bez! tantów do rady narodowej — nie | je prawo do zasiłku w państwo- 
względów na ich przynależność | może być akademik wyznania moj | wym urzed £ 4 
partyjną i wyznaniową, |żeszowego, Lewica uchwały te osobiście w miesięca 
| zignorowała; do reprezentacji de- | dnia rozwiązania umowy z praco- 
| legatów nie wybierała, tak, że dzi- | dawca. 
|siaj na kongresie nie będzie repre | Zgłoszenie się po zasilek jest 
ednoznaczne ze zgło się 


zentowana młodzież akademicka |. 
ezrobołnego © pracę. 


dchzona granie wscehod- 


do ekscesów, 


Z chwilą jednak, gdy wyłoniła 
się kwestja ogólno-akademickiej 
reprezentacji krajowej, gdy przy- 
tłumione w okresie budowania się 
państwa, nienawiście partyjne i ra- 
sowe wydostały się aż na powierz- 
chnię życia akademickiego, z tą 
chwilą walka o polską reprezenta- 
cję akademicką stała się brutalną 
i chamską. 


Polski, lecz tylko jej część, reak- |; 
. P rae o 4 D 

cja, prawica, Podkreślić jednak na 
leży, że lewica po zjeździe lwow- | 

skim nie doprowadziła do konsol! 

dacji obozu demokratycznego, ale nień 

w zupełnej bierności przypatrywa- à Ína 

ła się swemu rozproszkowaniu, Z| WARSZAWA, (Tel. od neszego 
drugiej strony nie można pominąć | koresp.) 

milczeniem smutnego faktu, że na- | Specjalna podkomisja sejmowa 

do sprawy ochromy granic wscho= 


Walka ta zapoczątkowana zo- 
stała przez zjazd wileński w roku 


1923, na którym po raz pierwszy |cjonalizm polski spowodował spo- | do och O 
*zucono hasło „oczyszczania orga-|tęgowanie nacjonalizmu żydow- |dnich udaje się dnia 10 b. m. na 
nizacji akademickich zarówno kul- | skiego. resy wschodnie dła zapoznania 


f 
| s 


ię z postępem robót przy budo- 
wie koszar i domów dla straży po- 
śranicznej, Komisja zwiedzi przy 


turaelno-oświatowych, jak i samo- 
pomocowych. Zjazd ten nie zade- 
klarował się jednak całkiem wyra- 


Żydzi bowiem stworzyli cały sze 
reg organizacji samopomocowych i 
wyłoniti swą wiłasną międzynarodo 


źnie w tym kierumku, a zwycięstwo w. e zekut ana odb - nie- i okazji pośranicze na całej 2 prze- - 
żywiołów prawicowych zdawało TE zjeździe wię Aab 3 piej strzeni Na czele komisji stoi poseł | 


sie być wysoce problematyczne. Posadzki z grupy Bryła. 


Po zjeździe wileńskim jednak an- 
taśonizmy partyjne zaostrzyły się, 


no hasła separatystyczneśo szo- 
winizmu, j 


W okresie zwycięstwa haseł de- 


|] 


NOWOGRÓDEK, 5 "września. | 


jgości. Już od pierwszej chwili za- 


buzerskiego pochodzenia, |nem, studentem uniwersytetu po- Jeżeli pogoda się poprawi, to 
znańskiego, . |dokończymy jeszcze handicap'ów. 
Zakończono również gry o mi-|w których poszczególnych partii 


strzostwo Polski dla pań. Zaszczyt do rozegrania pozostało jeszcze 
ny ten tytuł zdobyła również ło= | około dwunastu. 
dzianka, pana Wera Richter, ona R. $-ow. 


również zdobyła mistrzostwo Po- 


Victoria Ziżkov=Union 3:0 (2:0). 


Po raz drugi, ale zdaje się i os-| jaśnił Dreger, W tej tazie gry cze- 
tatni w bieżącym sezonie piłkar-| si nie schodzą ani na chwilę z po- 
skim zjechała do Łodzi drużyna|łowy gospodarzy, którzy jedynie 
czeska. Tym razem przybył zespół | ograniczają się do obrony swej 
o sławie międzynarodowej, który | bramki. Gra jest wobec tego nie- 
ostatnio osiągnął bardzo zaszczyt- | zbyt ciekawa. Jedynie w mintrtach 
ne rezultaty. Ostatni prawie meczi9, 12 i 16 piłka przedostaje się 
przed wyjazdem do Polski roze-| przez zwarty szereg graczy, zmu- 
grali goście ze Spartą, którą pobi-| szając bra' rza do interwencji. 
fi w stosunku 4:2. Chwile te dają publiczności trochę 

Porażka, którą poniosła Victo- | emocji. 
sia w Warszawie z Polonią w jej} W 18 r" --ie rozgrywa się ko- 
oświetleniu nie jest bynajmniej! miczny en: ud; silny strzał środka 
miernikiem sił, gdyż trzech najlep- | napadu tuż prawie na linji bramko 
szych graczy nie brało udziału w | wej łapie Brauer w bardzo ładnym 
drze z powodu kontuzji, odniesio- {stylu w ręce, widząc nieprzygoto- 
nych w spotkaniu z Warta. Druży-| wanego Wiłaczka, Rezultatem tej 
na czeska gra fair, skrzydła posia- | obrony była jedenastometrówka, 
da bardzo lotne i przyswoiła sobie | pewnie zamieniona przez a 
system krótkich passingów. |11-go na goala. 

T Union w dniu wczorajszym oka-| Union przeprowadził następnie 
zał się bardzo słabym przeciwni-| dwa wypady w prawą stronę, za. 
kiem i przez cały prawie przeciąg | kończone jednak strzałami w aut 
Gry zadowolnił się walką defenzyw ; (minuta 21 i 27). Drugiego goala 
ną. zdobył prawoskrzydłowy z podania 

Przed sędzią p. Hankem druży-| z korneru silnym strzałem w lewy 
na stanęła w następującym skła-i róg (w minucie 36). 
dzie: | Po przerwie gra przybiera cha- 

Victoria Żiźkoy: Benda, Zentsek, | rakter treningu na jedną bramkę. 
Stehlik, Jelinek II, Kasper, Matus, | W;taczek zmuszony do interwencji 
Mares, Novąk, Slerak, Kustal, Je- | w minutach 7, 9, 13, 16 i 20 wyja- 
finek £ f snit kilka bardzo niebezpiecznych 

S. S. Union: Witaczek, Brauer, 


1 Shar > iD strzałów. i 
Engel, Fiedler, Hermans II, reget, | Sędzia nie uznal strrelonej ze 
Hacke, Szutek, Hermans, ZA 


spalonej pozycji przez środkowego 
sez chi wy napastnika bramki, 
Bażh AE WaS JA Ostatni punkt zdobyłi goście w 
o zyc srna przewaga | minucie 37 przez Kustała. Jeszcze 
| kilka strzałów niezbyt cełnych na 
bramkę Unionu i sędzia odgwizdał 
zawody. 
Kornerów 5:0 dla Victorii. 


; 


śrażają oni poważnie bramce prze- 
ciwnika. Lewoskrzydłowy Jeli- 
mek I (olimpijczyk) w piątej minu- 
cie ładnie wypracował! pewną po- 
zycję lewemu łącznikowi, który je- . = = 

dnak z kilku kroków strzelił w aut.| K. S. żandarmerja — Ł. K Š 
W chwilę później zamieszanie wy-| 4 — 1 (2 — 0). 


Mistrzostwo Polski w pływaniu. 


(9) W pływalni parku krakow- | Weinhold, 
skiego skończyły się zawody pły- | W bieśach na 200 m. i 400 m 
wackie o mistrzostwo Polski, Po- | zwyciężył Dette, 
bito kilka rekordów. | W konkurencjach dla pań zano- 
Finał 100 m. dla panów na jtowano następujące 1: 106 
grzbiecie dał następujące wyniki: | metrów, styl dowolny: 1) Szreibe- 
1) Dette (E. K: S.) 1 min. 10,4 sek. równa (Jutrzenka) 1 m. 256 sek., 
(rekord polski); 2) Schónfeid (Ju- | 400 metr. 1) Szreiherówna w 8 m 
trzenka); 3) Smolka (Cracovia). |53,7 sek. (rekord Polski). 
W finale na 100 m. w stylu do-| Z zawodników wybijał się nn. 
wolnym zwyciężył Kunzewier w |plan pierwszy Dette z Katowic. Z 
1 min, 16,8 sek, (rekord Polski); 2) | pań wyróżniła się Szreiberówna. 


Bil Tilden--=mistrzem Ameryki. 


komitego Allonso (sprawozdania z 


(x) Turniej tennisowy o mistrzo- 
olimpiady jednosłośnie twierdziły, 


stwo Słanów Zjednoczonych znę- 


a przypomnieć należy, że był to o- 
kres walki o numerus clausus w 
ciałach ustawodawczych, okres 
wzmożonej działalności terorysty- 
cznej i zamachów przy huku bomb 
w Krakowie i Warszawie, 
Wówczas właśnie na wiecach a- 


młodzież reprezentacyjna polska 
na kongresie młodzieży akademic- 
kiej w Warszawie jest anachroniz- 
mem, źle świadczącem o rozwoju 


naszego postępu. 
Ibserver., 


Charakterystyczny protest. 


LONDYN 6 września, ,AW.). — resztę winny zapłacić wszystkie 
W tutejszych kołach politycznychinowe państwa powstałe na b. te- 
wielkie wrażenie wywołał fakt, że |rytorjum rosyjskiem. Przedstawi- 
przedstawiciele Łotwy, Litwy i Fs-|ciele Łotwy, Litwy i Estonji w de- 
tonji złożyli protest z powodu e- | klaracji swej oświadczyli, że Rosja 
nuncjacji sowieckiej zawartej wisowiecke przyjęła na siebie wszel- 
prolokule końcowym traktatu: so-!kie zobowiązania b. cesarstwa ro- 
wiecko-angielskie$o, a mianowicie |syjskieśo i wskutek tego przedsta- 
sowiety przyznają się jedynie do|wiciele Rosji sowieckiej świadomie 
połowy zobowiązań byłego sg laara się z prawda. 

iacicoadąc, $ 


stwa rosyjskiego, 


mokratycznych i idei rozbrojenia 


| (PAT). Objęcie funkcji wojewody | cj] na courty w Forest-Hills pod 
przez gen. Januszajtysa nastąpi 10 | New Jorkiem wszystkich najlep- | 
b. m. Tego samego dnia woiewo- | szych tennisistów świata. W prze- 
da Raczkowski uda się do Wilna, |ciwieństwie bowiem do przepisów 
w celu objęcia stanowiska delega- | polskich o tytuł mistrza państwo- ła U. S. A. — można sobie wy- 
ta rządu polskiego, wego U. S. A. ubiegać się mogą, obrazić, a przewodzili jej; mistrz 
-ET wszyscy bez wyjątku (u nas tylko ,8-mej olimpjady — Vincent Ri- 
Pożyczka polska WE | obywatele polscy). | chards, Johnston i przesławny Bill 
=a Australję reprezentowali „asy” į Tilden, Ten ostatni już w pier- 

Francji. | 
WARSZAWA, 6 września (Pat). 


że posiada an najlepszy service w 
świecie). 

Reprezentację jaką przecrw te- 
| go rodzaju przeciwnikom wystawi- 


Dawis-cup'u-Petterson, O'Hara | wszej roundzie pobił Allonsa 6:2, 
Wood i Brookes, Francję: Borotra | 3:6, 6:3, 6:4 i zwyciężając raz po 


W dniu 28 sierpnia premier rzeczy | (mistrz Francji i  tryumiator i razie, zdobył wreszcie mistrzo- 
pospolitej irancuskiej Herriot i mi- | wszechświatowego turnieju w|stwo swego kraju, bijąc w finale 
nister spraw zagranicznych Skrzyń | Wimbledon], Lacoste, Brugnon rodaka, Johnstona. 


Mistrzostwo w grze podwójnej 
panów zdobyła młoda para amery- 
kan, braci Kinsey, bijąc w roz- 


| znakomity partner Cochet'a w dou 
| ble'n) i Allain Gerbault (ten sam, 
który sam jeden na małym sta- 
teczku żaglowym przebył Ccean, grywce ostatecznej znakomitą pa- 
Atlantycki). Z japończyków wi- | rę australijczyków: Petterson — 

GENEWA, 6 września (PAT). — | dziano uczestników  olimpjady: | O'Hara Wood. Miała też Franci» 
Premjer francuski Herriot wręczył | Schimidsu (mistrz Japonii), Oka-, swój tryumf, choć połowiczn! 
ministrowi Skrzyśskiemu odznaki | moto, Haroda i Fuhuda. Kanada | mistrz Borotra pobił w któr 
wielkiej wstęgi orderu Legji Hono- | wysłała Wrighta, Crokera i Morri- roundzie najwyższą klasę Austra- 
rowrej, į ce, a Hiszpanja swego mistrza zna- | hi — Pettersona. 


ski podpisali konwencję o realiza- 
cji pierwszych trzech rat 400-miljo 
nowej pożyczki polskiej we Fran- 
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Gzem zajmie Się rada m 


podczas madchodzzcej ses! 


o kanalizacji 


iejska 


ciągamiem na bruk łódzki z okłoków legendy |siejszym jakichkolwiek zebrań ro-; „Lokator" pp. dr. Mierzyński, Ko- 


w m. Lodzi. 


Zyczymy lej szezęśria I powndzenia w fygh poczynaniach. 


Od prezesa rady miejskiej d - ra 
Fichny otrzymakiśmy kilka infor- 
macji o planach prac rady miej- 
skiej w madchodzącej sesji. 

Zdamiem prezesa Fichny na czo- 
ło zagadnień rady miejskiej wysu- | 
wają się trzy sprawy © pierwszo- 
rzędnem znaczeniu naszej $o- 
spodarki komtumalnej, Sprawami te 
mi SĄ: pragma; służbowa urzęd ' 
ników miejskich, kapitalne zagad- 
mienie Łodzi — kanalizacja, oraz 
przekroczenia magistratu w roku, 
1924. | 

Sprawa pragmatyki urzędniczej | 
maide się na ukończeniu w ko- 
misji, Nowa pragmatyka oparta! 
jest na pragmatyce urzędników; 
państwowych, sdyż rząd ciągle mo-| 
nitrje magistrat by losy i- | 
ków miejskich upodobnić do losów. 
urzędnika państwowego. | 

Prawdopodobmie sprawa ta wy»| 
woła gorącą dyskusję w radzie,! 
gdyż zrozumiałem jest, że sprawę| 
tę załatwić trzeba. | 

Sprawa kanalizacji bliska jest 4, 
alizachi, Właśnie otrzymałem 2 me-| 
morjały od inż, Skrzywana, które! 
zawierają ostateczne rozstrzygnię- 
cie tych spraw. i 

O zamianie komisji radzieckiej 
na oddział techniczny nie może być 
mowy, gdyż komisja jest organem 
wyłonionym przez radę miejska, a! 
wydział — biurem magistrackiem. | 
Komisja musi istnieć przez cały; 
czas trwania robót kamalizacyj- 
nych. 


_ Obecnie sprawa kanalizacji w 
Lodzi weszła na tory realne i je- 
stem głęboko przekonany, iż naf 
wiosnę rozpoczną się wstępne pra- | 
ce. 


|śc przekrocz 


| 


dziemy wogóle naprawiać bruków, | 
szczególnie w śródmieściu, gdyż u- | 
lice wzdłuż Nowomiejskiej i Piote- | 
kowskiej zostaną przekopane dla 
przeprowadzenia kanału głównego. 

Liczymy również na pomoc rzą- 
du, gdyż p. Grabski, któremu podo- 
bał się plan wybudowania kanali- 
zacji własnymi środkami, obiecał | 
pomoc finansową. Wiemy o tem, iż 
kanalizacja łódzka stała się już le- 
$endą, lecz my tę legendę z obło- 
ków ściągniemy na ziemię, 

Głęboko jestem przekonany, cią 
gnat dr. Fichna, że w drugim roku 
pracy kapitału nam nie zabraknie, j 
gdyż finansiści nasi widząc rozpo- 
czętą pracę sami pośpieszą z pro- 
pozycjami, 

Co do samego planu, to zastoso- 
wany będzie w całej rozciągłości 
plan Lindleya, który uwzględnia 
wielką Łódź z przedmieściami. 

Wodę dla wodociągów ciągnąć 
będziemy z Pilicy i z Niebieskich 
Źródeł. 

Co do przekroczeń budżetowych 
oświadczył dr. Fichna, to budżet 
nie był całkiem realny, wobec cze- 
enia musiały być i to 
we wszystkich wydziałach, nie 
wyłączając nawet i mego skromne- 
go budżetu przy odświeżeniu i prze j 
róbkach gmachu rady miejskiej. 

Magistrat w celu pokrycia niedo- 
boru, przedstawił już kilka proje- 
któw, lecz nie wskazał dokładnie 
na źródła, z których możnaby by- 
ło pokryć niedobór. 

W sprawie pp. Milmama i Lich- 
tenstejna oświadcza dr. Fichna, że 
sprawa ta jest mniej skomplikowa= 
na, niż by się komuś zdawało: Ra- 
da miejska powzięła decyzję o wy= 

zeniu ich, województwo decy= 


Postanowiliśmy zaprowadzić ka- ; zję tę uchyliło, a rada miejska orze 


nalizację w Łodzi bez pożyczki ob- | 
cej i obliczyliśmy, że zdołamy zao- 


szczędzić 5 miljonów zł. Rada miej, 


ska weźmie się do prac kanalizacyj 
nych pod hasłem „wszystko na 
bok, robimy 


“kanali zację”, 
Z wiosną roku przyszłego nie bę- 


czenie województwa zaskarżyła do 
ministerstwa i obecnie ze spoko- 
jem oczekuje decyzji instancji wyż- 
szej. Gdyby rada miejska otrzyma= 
ła polecenia przyjęcia z powro- 
tem owych radnych, to uczyni to 
bez żadnych skrupułów. 


| ES = | p = 


Pan wiceprezydent Groszkowski 


chwali sobie Francie. 


Wielki podróżnik chadecji o wynikach swej 
wędrówki. 


(-) W piątek wieczorem odbyłof 
się zebranie delegatów 


związku! gorji (ale jaki p. wi 
chrześcjańskiego, na którem przed | zarabia 
stawiciele zarządu związku zdawa-|czyli z górą 10 złotych, a robo 

li sprawozdanie z konierencji u p.]Il kategorii do 16 franków, Ponad- 


We Francji np. robotnik ai, 
encie 


© 


do 37 franków ie, 


s 


wojewody, oraz z przygotowań dojto w kosztach utrzymania między 
zjazdu Suześciańskiej demokracji. | Polską a Francją istnieje gruba róż 


W związku z tem wiceprezydent | nica na korzyść Francji 


Groszkowski opowiadał o spostrze- 
żemiach, jakie zebrał w swej dale- 
kiej óży urlopowej do dalekiej 
Amgffi i Framcji. 

Zdamiem p. wiceprezydenta usta 
wodawstwo robotnicze w tych kra-| 
jach przedstawia się daleko korzy- | 
stniej mż u nas a zarobki robotni-| 
ków również ďaleko są wyższe niż: 
w Połsce, słowem zagranicą jest! 
raj tobońniczy, a w Polsce piekło. | 


—g 


Pobór rocznika 1908. 


b) Wsżelenie do szeregów rocz-' 
nika 1903 oraz ochotników 1904 i 
1905 nastąpi w początkach paź- 
dziernika, a mie jak myłnie podano 
w prasie w listopadzie. 

Rówmiez rocznik ten będzie słu- 
żył według przepisów tymczaso- 
wej , a mie według nowej, 
która jdzie w życie z dniem 18 
istopada, co szczególnie jest waż- 
nem dła wyżej wymienionych rocz- 
ników, gdyż pez przyznanie im je- 
dnorscznej żby służyć będą je- 
dynie rok, a mie 18 miesięcy, j 
to przewiduje nowa ustawa. 

Studenci zwyczajni celem otrzy- 
mania odroczeń na podstawie art. 


(Ma pan 
rację panie wiceprezydencię i my 
twierdzimy, że Witos z chadekami 
i endekami narobili u nas straszne- 
go bigosu, że nawet Herriot niewie 
le mógłby tu poradzić). 


Wywody p. wiceprezydenta przy 
ięte zostały oklaskami przez zebra- 
nych delegatów, którzy z posiedze 
nia wynieśli przekonanie, że tak da 
lej u nas być nie może. 


64 (obecnie 53) winni najpóźniej do 
dnia 20 października przedstawić 
w P, K. U. przepisowe zaświadcze- 
me uczelni. 

Prolongatę odroczeń udzielać bę 
dzie P. K. U. według dotychczaso- 
wych przepisów, więc studen- 
ci, którzy na podstawie nowej usta 
wy o odroczenia ubiegać się nie 
mogą, lecz odpowiadają warunkom 
starej ustawy otrzymają jeszcze 0- 
we odroczenia, 

Kontyngent rekruta mie został 
jeszcze ustalony, a przepisy przej- 
ściowe do nowej ustawy są opraco- 
wywane w przyśpieszonem tempie. 


wzytajc 


e „Kurjer Wieczorny” 


| Dziś nie weino urzą- 


) zwolenia na tyś 


0 dach nad głową robotnika i inteligenta 


Przedstawiciele stow. „Lokator“ u wojewody. 
Przedstawiciele stowarzyszenia 


dzać zebrań. 


Komisarjat rządu na m, Łódź wy- 
dał zakaz urządzania w dniu dzi-| Śmiertelność w Łodzi jest dla- 
tego procentowo tak dużą. Postu- 
laty, jakie delegaci towarzystwa 
„Lokator“ przedstawili panu wo- 
jewodzie, były następujące: Rząd 
i magistrat powinni przedsięwziąć 
na szerszą skalę budowę gma- 
chów rządowych, szkół i domów 
mieszkalnych dla urzędników, tym 
sposobem uwolnione lokale byty- 
by oddane dla użytku ludności, 
równocześnie delegaci oświadczy- 
li panu wojewodzie, że towarzy- 
stwo już zakupiło 13 placów dla 
budowy własnych domów, na któ- 
rych jeszcze w tym roku zamie- 
rzają wybudować 13 domów po 18 
mieszkań dwuizbowych w każdym 


narski i Matwin konferowali z wo 
|jewodą łódzkim p. dr. Garapichem 
Zakaz ten spowodowany został, w palącej sprawie budowy domów 
zapowiedzianym „tygodniem komu- | dla robotników i pracującej inteli- 
nistycznym* rozpoczynającym się| fonch. pz Ac złożyli panu wo- 
zni ” *.. 4 ewodzie obszerny memorja, w 
właśnie w dniu dzisiejszym, którym oizan, Sołeżjąc się 
na danych dostarczonych przez 


Werhkunek nfirerów do DRE a biagc 
r gd 0 « | miasta Łodzi katastrofalny stan 
sfraży  granizznej 


braku mieszkań w związku coraz 

W związku z organizowaniem większym wzrostem. ludności pas 
korpusu ochrony pogranicza, po- szego miasta. Z załączonej słatysty 
wołaneśo do życia w celu uniemo- ki poza kg ło sj 00 
żliwienia wypadów dywersyjnych Jada: Róż” d od około 180.000 
band sowieckich na miejscowości| “071, 9adZ w crocze HMĘTACH 


botniczych. 


1 
1 


nare | BorłżewACkCia| Bęzóż reemigracji, bądź naturalnym W tym celu delegacja udaje się do 
H s R ERER + ilości Eran lAn wzrostem ludności, tak że obecna Warszawy celem starania się u 
ża Zyd di statystyka wykazuje niezwykle władz centralnych o kredyty i dla- 


— ogłosiło ministerstwo spraw woj 
skowych warunki dla oficerów o- 
chotników. 


tego dzisiaj udali się do p. wgje= 
wody z prośbą, aby zechciał” ła- 
skawie w Warszawie ich starania 
poprzeć, 

Pan wojewoda przyjął delegacię 
bardzo życzliwie i oświadczył, że 


przerażający stan rzeczy, jaki w 
żadnem innem mieście na konty- 
nencie nie mógłby być nawet po- 
myślanym, Stan taki przedstawia 
obraz nędzy i rozpaczy, naprzy- 
ład Łódź posiada 65 proc. mie- 


Otóż czas służby w straży grani- 
cznej jest 2-letni, uposażenie do- 
tychczasowe zwiększone minimal- 


nie 0 25 procent, a służba w 'stra-;szkań  jednoizbowych z czego katastrofalny stan mieszkaniowy 
ży liczy się, jako służba wojskowa. | przypada na: ra 5 w Łodzi jest mu zh ZAST i 
ierwszeń : : ..| 12.623 mieszkań jednoizb, 4 osoby wita z uznaniem inicjatywę tow. 
Bo ozą i Pa so 8,427 mieszkań jednoizb. 5osób  „Lokator' i on ze swej strony go- 
kacje bardzo dobre i 5,370 mieszkań jednoizb. 6 „ ¡Taco będzie popierać zamierzenia i 
4 2.807 mieszkań jednoizb. 7 „  |czyny towarzystwa, Przy pożegna 
Termin zgłaszania się upływa w| 1.228 mieszkań jednoizb. 8 „  |niu pan wojewoda dr. Garapich. 
dniach najbliższych. 519 mieszkań jednoizb. 9 „  |zaznaczył, że celem lepszego za- 
191 mieszkań jednoizb, 10 „ poznania się z pracami „Lokato- 
i gł 51 mieszkań jednoizb. 11 „ ira", wydeleśuje przedstawiciela 
Zaproszen E na ziaz x 13 mieszkań jednoizb. 12 „ swego, który obejrzy zakupione 
Związek miast Czechosłowacji 3 mieszk. jednoizb, 13 w, place, 
nadesłał na ręce p. prezydenta Cy- pm 


rarskiefo pismo, zapraszające łódz 
ki zarząd miejski da wysłania 
swych delegatów na zjazd miast 
czechosłowackich, który odbędzie 
się w Pradze w dniach 21 — 24 b. 
m. Jednocześnie ze zjazdem odbe- 
dzie się wystawa związku miast 
Czechosłowacji. Prośram zjazdu o- 


R 


Sprawy robotnicze. 


Zapomogi doraźne będą płacone. 
Magistrat niepotrzebnie robi gwałt. 


Przed ursuchosnien'em ;Widzewe= 
skiej manufakłury*, 


Zarząd fabryki dokłada wszel- 
kich starań, by termin uruchomie- 
nia przyśpieszyć i przezwyciężyć 
wszystkie techniczne trudności, ja- 
kie piętrzą się na skutek długolrwa 
łego postoju. 


bejmuje sprawy normalizacji i spe-| (b) Onegdaj do zarządu główne-|rapich oświadczył, iż o wstrzyma- 
cjalizacji potrzeb miejskich, a pra- | so klasowego związku włókienni- | niu zaoomóg nic mu nie jest wiado- 
ce jego odbywać się będą w ośmiu czego przybyła liczna delegacja | mem, i że natychmiast postara się 
referałach: 1) budownictwo, 2) ka- | bezrobotnych w sprawie niewypła- sprawę tę wyświetlić. " 
nalizacie, 3) sprawy wodociągowe, | cania zapomóś za ostatnie dni sier- | W rezultacie naczelnik woje- 
4) elektrownictwo:; 5 Mnie. | psia i oświadczenia w biurach wy-| wódzkiego oddziału pracy p. Woj- 
iwa, 6) komunikacia.. 7) oczysz-|płał, że za drugą połowę sierpnia | ciechowski zawiadomił zarząd zw. 
czenie miast i 8) policja pożarna. [magistrat nie będzie wydawał tych który oblegało tysiące bęzrobot- 
| oraźnych zapomóś, EF |nych, że AERA o klas se 
Również oświadczono bezro 3 niu zapomóg nikt nie wydawał i że 
Spata nigy węgzBi raty aym, że kipi a będą gęba M Sao prix za 
r liczyć się będą już od 1-go | wszystkie dni wstecz, natomiast wy 
podatku maiatkowero. wadi płata zapomóg od 1 września nie- 
(b) Izba skarbowa przewiduje, Wobeć A iah sag Snas do ma nic wspólnego z poprzedmią do- 
iż mi zyjdzie do egzekucyjnego megasa się, aby zarząd związku |rażną. KFS z x 
kania drugiej ray podatku ma- | wszezai odpoviedaie kroki, gdy | Nasigpnie owcy p, Waide 
$ i edzie | wediuś oświadczeń przedstawiciel | Ci K1, kutek ; 
pian gP E owllcca. związków, wypłata zapomóg miała | jewództwa otrzymał wiadomość od 
j 1 się odbywać bez przerwy. ministerstwa pracy, że potrzebne 
Płatnicy, którzy otrzymali ze- Przedstawiciel klasowego związ-|na wyplaty pieniądze zostały dła 
2 miowe spłaty na- ty p, Kałużyński udał się do P, U.| Łodzi przekazane i zaległa wypłata 
ieżnych skarbowi sum z tytulu P, P, a następnie do p. wojewody |zostanie dokonana w najbliższych 
pierwszej raty podatku majątko- Garanicha z prośbą o wyjaśnienie | dniach. 
wego, w najbliższych kilku dniach w tej sprawie, a to wobec wielkie-| Wiadomość ta uspokoiła bezro- 
i pozostałość uiścić. | go wzburzenia wśród bezrobotnych |botnych, którzy ptzed biurami o- 
W . A nlai d | W odpowiedzi p. wojewoda Ga- czekiwali wypłaty. 
sprawie domaiy da 
| patentów, | 
(b) Urzędy skarbowe sporządziły i 
już wykazy wszystkich podatników 
zalegających z drugą ratą dopłaty 
do patentów 


(-) Najdalej w połowie września 
(zostanie całkowicie uruchomiona 
| Widzewska Manufaktura", Prace 

Na podslawie tych wykazów o-| przygotowawcze do uruchomienia 

zymali egzekutorzy przydziały | są w pełnym toku i pewna część ro 
rejonowe, wobec czego w celu uni- botników jest już zatrudniona. 
knięcia” kosztów egzekucyjnych, | 
należy natychmiast wpłacić poze- 
stałość dopłaty do paentów. 


O nowe filje pocztowe. 


z Przed paru dniami donosiliśmy, ! lokali, Obecnie bawi również w 
Pomnik hohalerów że kiere dyrekcja urzędu po- | Łodzi wydelegowany przez mini- 
Fradzymińskich |cztowego nosi się z zamiarami u- sterstwo insp. pocztowy pan Cyr- 

r ET ruchomienia filji pocztowej i wy-;kowicz. Sprawa byłaby już dawno 

Dnia 5 b. m. złożył wizytę w pre! działu przyjmowania paczek. Jak | załatwiona i wzmiankowane wy- 
zydjum magistratu dowódca 28 p., się obecnie dowiadujemy od dy-  żei filje byłyby uruchomione, gdy- 
S. K, p. podpułkownik Kossowski, rektora łódzkiego urzędu poczto- | by nie trudność w wyszukaniu lo- 
zapraszając władze miejskie do; wego p. Płóciennika bawi w na. | kalu, któryby odpowiadał wyma- 
wzięcia udziału w uroczystości po-; szem mieście inż. Zajdler, prezes |ganym warunkom. Dyrekcja żyw! 
święcenia pomnika poległych w bi-| dyrekcji pocztowej warszawskiej, | jednak nadzieję, że uda się jeszcze 
twie pod Radzyminem oficerów i, który został specjalnie wydelego- |w'dniach najbliższych przeszkody 
żołnierzy 28 pułku. Uroczystość ta,| wany w celu wyszukania i zakon- | te usunąć. 
którą zaszczyci swym współudzia-| traktowania odpowiednich dwuch 
łem p. prezydent Rzeczypospolitej, TE OSRE an 
odbędzie się dnia 14 b, m. w Wól- | 
ce Radzymińskiej. a z" 

Celem oddania należnego hołdu F uzja Kooperatyw, 
bohaterom — dzieciom Łodzi —| Na mocy uchwały członków 
magistrat postanowił delegować na | spółd. stow. spoż. „Ruda” oraz u- 
uroczystość poświęcenia pomnika. chwały walnego zebrania. pełnomo 
pp. prezydenta Cynarskiego i wice cników stow. spożywców „Wyzwo 
prezydenta inż. Wojewódzkiego. lenie" z dniem 1 sierpnia r. b. na- 


dzone są pod nazwą i na podstawie 
statutu „Wyzwolenia“. 

Wobec .tego „Wyzwolenie ti- 
czy około 13,000 członków, posia- 
da 25 sklepów w Łodzi i 4 w Ru- 


Nezależnie od nich radę miejską stąpiło połączenie powyższych «bo- dzie Pabjanickiej, oraz prowadzi 3 
|piekarnie produkujące obecnie z 


kocgecońywy pæ ma. |5órą 3600 kig pieczywa dziennie, 


m. Łodzi reprezentować bedzie p., warzyszeń. 
j 


wiceprezes Wolczyński. f 


=.. 


7. 1X, — GŁOS POLSKI — 1924 r, 
Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego instytu- 


LJ a D 
Panowie autorzy filmowi. 
in metéorolorteznego. e A A g 
Zachmużenie duże, temperatura bez | CZem są wasze naciągnięte tajemnice przystan- 
wielkich zmian, dosyć dżdżysto, miejsca |KÓw tramwajowych i skrzydlaci zwycięscy wobec 
mi mgła. W górach mglisto | deszcze, takiej oto historii. 


s : W CHWILI WYBUCHU WOJNY.j PORWANIE . 
Zmiana w rozkładzie W chwili kg ary wojny wracal} We Wrocławiu poczyniono jed- 
lazdy framwalńw. 


z Niemiec do olski Jan Szyda, syn nak od dawna zastrzeżenia na wy- 

(b) W najbliżsi . "dz; robotnika łódzkiego. Wypowiedze-|padek usiłowanego podjęcia depo- 

| W najbliższym czasie zajdzie | nie wojny zaskoczyło go jednak je- zytu. To też Anita natychmiast po 

pewna zmiana w kierunku jazdy szcze na terytorjum niemieckiem i; zdradzeniu swego nazwiska została 

tramwajów, Linja 5 prowadzić bę- powędrował do obozu internowa- | sresztowaną i odstawiona do ojca. 
dize od Placu Kościelnego na dwo- k 

rzec kaliski, linja 6 — z Widzewa 


nych. 
przez Radwańską i Milsza na dwo-} NA ROBOTACH ROLNYCH, 
rzec kaliski, a od 15 października 


żę Po pewnym czasie Szyda został: 
linja nr. 1 z Górnego Rynku przez 


wypuszczony z obozu jeńców i po-| 
Piotrkowską i Brzezińską na cmen | słano go na przymusowe roboty do |! 
tarz żydowski. ; 


majątku niejakiego Rothkölla. z| losie, a nawet wtajemniczyć 
Zatwierdzenie stafufu 


początku Szydowi źle się wiodło. 
podatkowego. 


„|Praca była ciężka, wikt zły, a służ 
ba folwarczna dla polaka niezwy- 

Urząd wojewódzki zawiadomił 
magistrat, że ministerstwo spraw 


kle wrogo usposobiona. 
ANITA VON ROTHKOLL. 
wewnętrznych w porozumieniu z 
ministerstwem skarbu zatwierdzi- 


W kilka miesięc o przybyciu 
Roth 
ło statut podatku miejskiego od 


WEZWANIE OD ŻONY. 


Znajdując się w domu ojca pod 
czujnym dozorem, Amita zdołała 
ednak powiadomić męża a swoim 
śo 
! w plan nowej ucieczki z domu. Wie 
;dząc w jakiem miejscu granicy nie- 
Imieckiej znajduje się Szyda, Anita 
zawiadomiła go, że w oznaczonym 


go by ją oczekiwał i w razie potrze 
| DY: ponieważ nie posiada dokumen 
| tów, by pomógł jej przejść granicę, 


ARESZTOWANIE I NIEWOLA, 


Szyda do majątku kólla powró 
ciła do domu rodzicielskiego córka 
właściciela 17-stoletnia Anita, u- 


spadków i darowizn, przyjętych | kończywszy pensję w stolicy Nie-| W oznaczonym dniu Szyda cze- 
przez radę miejską dnia 24 stycz- | miec. Gdzieś przy jakiejś sposob- | kał na umówionem miejscu granicy 
nia r. b. ności Anitą spostrzegła młodego; Oczekiwanie pozostało bez skutku. 


śrabny i ład: | Anita zjawiła się na granicy i z o- 
rdzo ciężkich | twartymi rękami pośpieszyła powi- 


| robotnika polskiego. 
Qoy chłopak, mimo ba 


Weźcie fo sobie. bo f 
nie nasz pomysl. 


area ręka władze szkolne zwró | 
ciły się do magistratu z propozy- j . 4 
cją przejęcia a EPER: "miej. W młodej główce zrodził się ka- | SZĘ8O "gig straży $ranicz- 
skiej szkoły pracy, która—jak wia-;prys zawarcia bliższej znajomości, ”€] PEU ej, 

domo — jest placówką ekspery- | z robotnikiem. Sposobność nadarzy) Ostatecznie p a znalazł się w 
mentalną, opartą na zasadach ko- | ła się rychło. więzieniu w miejscowości Hirsch- 
ordynacji obecnego systemu nau- berg pod Berlinem i tam przesie- 

dział trzy lata. 


Staan szkołą pracy S EEA 

ertraktacje w sprawie ewentual- i icznej 

Aaaaoi achki sókoty ejrzliwie odnoszącej się| ARESZTOWANIE W POLSCE. 

pracy prowadzić będzie z ramienia ego polaka, Anita azła| Powy z więzienia  Szyda 

magistratu kierownictwo wydziałujsposób częstego widywania się Z znalazł się bez środków do życia i 

oświaty i kultury. Szydem. Sympatja z biegiem czasu: bez pieniędzy na drogę do Polski. 
zmieniła się w uczucie gorętsze. Przyjął więc posadę staugreta w 


Reprezentacja polskiej |; 32 wszelkimi sposobami stara- Niemezęch i starał się nawiązać 
mipdzieży akademickiej | 


o 

robotnika a wreszcie easa A Anita poleciła mu wrócić do Pol- 

na l. kongres G. I. E. be. E 3, udać się do Pol- |ski, przyrzekając, że niezwłacznie 

| taki, wyjedžie za nim, gdy tylko otrzyma 

W dniu 28 b, m, naczelny komitet aka- zawiadomienie, że już jest na miej- 
dermicki mianował delegację polską na IT; 
kongres międzynarodowej konferencji | 


UCIECZKA I ŚLUB. lsti, 
W roku 1918 korzystając z za-} Q ać i n 
studiów C, I. E. w Warszawie w składzie | mieszania, irar DYESS babe] Szyda pośpieszy! więc do Polski. 
następującym: pp. Jan Rembieliński, prze | wi wojny światowej młoda para wy 


swego pogodnego humoru i wywarł | żandarmów pruskich niespodziewa 
w pierwszej chwili wrażenie  na|nie obezwładniło Szydę i wraz z 
młodej dziewczynie. 


Przy przekroczeniu granicy został 


I 1 UN ; A A ii i wiony do wig- 
wadmiczący delegacji, Witokd Czerwiń- | brala się w podróż do Polski, Szczę ATONE f 
ski, zastępca przewodniczacego, Stani- Ee —— owego pod zarzutem 


jśliwie przybyli do Częstochowy i tu 
sław Rabski, Witold Chwalewik, Kazi- [na mocy indultu otrzymali ślub, 3 : z , 7 9 
mierz Grendeszyńsii, Władysław Lewan | P una a] Obecnie znajduje się w kt mi 
dowicz, Stanislaw Łazarowicz, Stanisław | ki a NIPREZZPE OE Z rO inig wojskowem w Łodzi i oc 
Rudnieki, Tadeusz Wróblewski. ski, Szyda został powołany do woj | rozprawy: Na skutek jego zeznań 

Przewodniczący kom. spraw zagr. p | ska : wysłany do jednego z oddzia- wladze wojskowe zwróciły się w 
Jan Balifski-Jundzit nie wchodzi w skład |ŚW' PEIS służbę na granicy | drodze dyplomatycznej władz 
delegach polskiej, gdyż jako członek za- | 9 CEJ: niemieckich, by ć papiery 
rządu konfederacji, zajmować będzie je-| Anita znalazła się w ciężkich | z więzienia w Hirschburgu, gdzie 
dno z kierowniczych stanowisk w jej pra | warunkach materjalnych i w ob-; Szyda spędził 3 lata. 
cach w czasie kongresu, 2 z tytułu swe (cem dla siebie środowisku. Posta-| O ile w papierach tych znajdzie 
go stanowiska wiceprezesa konfederacji, howiła tedy udać się do Wrocła-; się potwierdzenie opowiadania Szy 
zastępować będzie p. Jana Gerarda, pre- wia, gdzie posiadała w jednym 


| dezercji z szeregów, 


K9 
z dy, zostanie on niewatpliwie zwol- 
zesa C. I. E., który nie może przybyć na banków na swoje imie złożony de- niony od zarzulu dezercji i epopeja 
kongres w dniu jego otwarcia. pozyt, stanowiący spadek po bab-,jeśo nareszcie szczęśliwie się za- 
Kierownictwo prac organizacyjnych | £€- | kończy. 
| zemoacocnanoni © | 


Niestorny oficer w matym garnizonie. 


p. Józefa Podoskiego, W skład sekreta- 
riatu kongresu, jako zastępca sekretarza 
generalnego, p. Beduzniet, wchodzi pas 
Jan Sattan. 
Młynarze zostaną HKa”| sensacyjna sprawa przed sądem wojskowym 
rani, | W dniu 10 września sąd OK. IV; doszło do nowego papae Mia- 
- ; iw Łodzi rozpatrywać będzie sen- nowicie w dniu fym doszło do 
(b) Ponieważ młynarze podobno |sącyjną sprawę kapitana Komorka sprzeczki pomiędzy Komorkiem i 
sa glównymi sprawcami okar z 27 pułku piechoty w Częstocho- jego zwierzchnikiem kapitanem Pe 
ssa a ko, boykE rc wie, ,trykowskim, dowódcą bataljonu, 
o odpowiedzialności tylko pieka«| y sław K ki Ww le tej ki ka 
dd > h Ais apitan Stanisław Komorek, bę-| W czasie tej sprzeczki, gdy ka- 
walki e CASSI dąc w stanie nietrzeżwym, w dniuipitan Petrykowski przypomniał Ko 
Ta a ua 1...|13 grudnia 1922 zaczepił na ulicy; morkowi niesławne zajście z żoną 
lat É pi y 
narzami. Do odpowiedzialności kar p; ki f : i ika M > K k 
nej pociagnieto nostępujących mty- itsudskiego b; Częstochowie REOTA w ze gat prady w io 
narzy: Rajch i Chmielnicki w Kali. | chodząca kobietę, czyniąc jej s BĘ siad © zje + gło- 
; . s właczające propozycje. wę kapitana at dwa strzały, ta- 
szu, Spółka akcyjna rolniczo-han- | - f ; s 
dlowo - przemysłowa w Łęczycy,| Zaczepiona wymierzyła napast- sj sy Pow drugim strzale poważ- 
młyn automatyczny Cezarta w|nikowi siarczysty policzek. Za- 3 1 & f i 
Strykowie, młyn Deutschmana wj miast odejść spokojnie, podchmie-| Tego incydentu już nie można 
Kaliszu i Zdzisław Sulczewski w|lony kapitan napadł na nieznajo-; było zatuszować. Komorek pod es- 
Łodzi. mą i począł ją bić. Z trudem udało | kortą został przewieziony do wię- 
Poszczególne komisarjaty poli. |się towarzyszącym mu oficerom | ziemia śledszego w Łodzi, gdzie 
cji otrzymały polecenie prowadze. | 0Gerwać go od kobiety, która głoś- pra od 17 RAY Obser- 
nia ścisłej kontroli mtynarzy, kup- | 19 wołała o pomoc. po arska aż h zycia c nie 
ców mącznych i piekarzy, w celu| Rychło znaleźli się {na miejscuj F*7 lo san, wpa k k ya FS 
stwierdzenia. czy nie pobierają | przedstawiciele policji, lecz stwier-] PYSiowej 1 że h.omore: PPWE- 
nadmiernych cen. dzić nazwiska kapitana mie mogt, Nasi jest za swe gy 
2 gdyż odśrażał się rewolwerem. Do- pilog tej sensacyjnej sprawy ro- 
Groźba zawalenia damu | piero uczynił to zaalarmowany po- | zegra się w dniu 10 września przed 
Sb a .__ ..  |Slerunek żandarmerji wojskowej. | sądem korpusnym w Łodzi, Wy- 
(b) Przy ulicy Północnej 55-57 no| Napadnięta przez Komorka, by-|rck usunie prawdopodobnie na za- 
wowzniesiony budynek grozi za-| ią, jak się okazało żoną porucznika | wsze z szeregów armji nieprzyno- 
waleniem, ponieważ wzruszył się| Merzowicza. |szącą jej zaszczytu jednostkę, któ- 
sundament i ściany są mocho za-| Zajście zostało bez wielkiego roz ra dostała się tam tylko dzięki wy- 


rysowane, Sprawą tą zajęła sie >o- ólosu zlikwidowane. Jednak w dniu padkom wojennym i wynikającej 
cja, i17 kwietnia 1923 na tle tego zajścia stąd słabszej kontroli 


dniu przyjdzie do granicy, prosiła | da" Słowackiego. Naogół odczuć się da- 


warunków egzystencji nie zatracił |tać męża. W tej samej chwili 2-ch- 


Anią odprowadziło go do riajbliż- | 


„kontakt z żoną. Udało mu się to.| 


| kawskfej, zrającei rolę tytuowa, 
t 


Nr, 246 


Teatr i muzyka. 


Teatr móejski, W środę 8 października „Dom wy- 
Wczoraj odbyła się generalna s-ka stepie" czyk „Joshiraza", egzotyczny i 
„Słubów panieńskich" 1 okazała w całej , Peten napięcia dramat Bachwitza, roz- 
pełni wszystkie nowe wartości artysty- | 7/5 "ia" sie na tle pałarni opium w 
czne, któremi teatr w tym roku zamie- | Chinach. 
rza utrwalić swe powodzenie u publiczno | Dalsze premiery odbywać się będa 
šc? | pozyskać nielicznych, od niego do- | 09  ŚTOdE- wyżej  wymienionyc! 
tąd stroniących , Zarówno reżyser p, No sześć premer kasa teatru sprzedaje a 
wakowski, jakoteż staranie dobrany ze- | PO"Amenty Już od soboty 6 b. m. 
spół uczynili wszystko, by jaknajgodniej | 
odpowiedzieć tak trxdnemu zadaniu. ja- 
kiem jest zawsze wystawianie arcydzie- 
ła tei miary co „Śluby”. Nowa pomysło- | godz. 8.15 wieczorem klasyczna kome- 
wa dekoracja lest zasługą kierownika j dja „Damy i hwzary* AL hr. Fredry. 
działu dekoracyjnego p. Kudewicza sty- | Obsadę tworza pp. Bartoszewska, Mo- 
iowe kostiumy | meble dopełunią całości | krzycka. Zjellńska, Fiszerówna, Brandtó- 
obrazu, | wna, Staniewska, Żeromska oraz nam 
Piemjera „Ślubów* we wtorek 9 b. m. | 1a Z Bielecki, IWUTKOWSKI; Senast. 
będzie inanguracia sezonu jesiennego, któ i Bo kowski, Koblński I muł. Reżyser M 
ty potrwa do końca października. Na po- | Piclecki. 
czątek listopada projektuje dyrekcja roz | 
poczęcie sepou ziinowego „Lilla Moi 


| przy w. Piotrkowskiej 92 (parter, os%!: 
tnia oficyna) rozpoczyna lekcie 16 wrze- 


147 


Teatr popularny. 


Dziś w niedzielę dnia 7 września « 


Szkoła plastyki i rytmiki H, Paszke 
Folakowej 


ie wiełkie zainteresowanie zamierzenia- 
mi teatru, objawiaiace się silnym poby- 
i tem za abonamentem premierowy, 0 | śnia. Ma ona na celu u dzieci | dorosły -h 
którym donieśliśmny onegdaj. Wtorkowe | rozwinąć zręczność, lekkość, prawidłowe 
przedstawienie „Ślubów“, poprzedzone | trzymanie się i muzykatność. Za pomocą 
| prelekcja p. Lorentowicza, stanowi pier- | techniki ciała szkoła plastyki pragme 
i Wszą z sześciu premier, objętych panem | wszystkie zaniedbane muskuly zmustć 
abonamentu nr. 1. | do działania, tem samem wywołać spre- 
W piątek 12 września „Rotnantyczta | żystość i lekkość ciała. U dzieci matvuh 
nòd Iwana Witzbacha, sensacyjna ka- zwraca się uwagę szczególną ną strons 
; medja, grana ostatnio z powodzenicm | muzykalną: gimnastyke rytmiczna, zojie- 
ina sceuach miemieckich, Reżyseruje b. ! ggio, piosenki. które to rzeczy czesto za- 
Maven. główna rolę graja pp. Morska I stępuią im naukę we freblówge, U doro- 
i mowoangażowany amamt-bohater scs- ,Słych szczególny nacisk złoży p. St, Pa 
ny lwowskiej p. Michułowicz. | szkówna, nauczyciołka szkoły (która in- 
W poniedziałek 15 września „Kłano- piero co wróciła ze swych ponownych 
ty Gengusza" Benneta, komedja w 4-chi | studiów zagranicznych) na plastykę, któ- 
aktach, która przed trzema laty odnio- | ra wykładana będzie w nainowszych me 
sla w Warszawie olbrzymi: sukces. Re- ,todach tanecznych. Zapisy do szkoły sa 
żyseruje mo woangażowany p. Walder. przyjmowane codziennie od g. 5—6, a 
Główne role obist pp. Znicz i p. Star- od 16 października we wtorki i piątki ud 
ska, która rolą tą zdobyła sobłe calą z. 4—7. 
| publiczność warszawską. 


W środę 24 września „Suńkienko” Zjazd związku muzyków. 
(Scampoło) pelną humoru komedia] w dniach 11, 12 i 13 września r. b, ad 
Niecodemiego grana przez przeszło rok 


będzie sie w Łodzi w lokalu zwiazku 
muzyków przy ul Piotrkowskiej 79 
I nadzwyczajny zjazd związku zawodo- 
wego muzyków Rzeczypospolitej pal- 
skiej. 


| łcatrze Loo w Berlinie. P, Nowakow 
ski, który sztukę tę wysławiał z powo- 
fdzeniem w Krakowie, reżyseruje i wy- 
fstąpi jednocześnie, jako partner p. Jar- 


Na zlazd pawyższy zjcżdża się okol) 
50 delęzatów ze wszystkich oddziałów 
związku, 


W środę 1 października „Redukcja“ 
nowa komedj'  Jlastrzęhca-Załeskiego, 
którego sztuka .Maskoła' cieszyła się 
w ubiegłym sezonie tak wielklem po- 
Wwodzeniem. 


Początek Mazdi we środe dnia 11-zo 
września 1924 r. o godz, 11 rano. 
"map e 


Kryminalistyka i wypadki 


POŻAR U SZAJBLERA. | waliły policjanta na ziemię. W cza- 
fb) W fabryce Szajblera i Groh- | sie szamotania się policjanta z ko- 
mana przy ulicy Targowej 148 za-,bietami, Piątkowski zbiegł w nie- 
paliła się maszyna wskutek nad- | wiadomym kierunku. 
miernego tarcia. 
Straż fabryczna ugasila ogień w KREWKI GOSPODARZ. 


| Doby ubiegłej pociągnięty zosta. 
|do depowiedzialności niejaki Ma. 
|jerczak Leon, zamieszkały przy ul 
| Wilezej 20, za pobicie lokatorki. 

Przed spełnieniem tego bohater- 
koki czynu pan gospodarz odpo 
wiednio się upił. 


KOMBINOWANY ATAK NA PO- 
| LICJANTA. 
( Starzy posterunkowy Kwiatkow-, 
| ski Marjan z posterunku Poddębice | 
pow. łęczyckiego przybył do Łodzi| 
Ezo wać An azereg pzy zą-! 
wodowego ieja Józefa Piąt- 
kowskiego, zamieszkałego przy ul. SEN SPRAWIEDLIWEGO. 
Sikawskiej 25. (34) Dzisiejszej nocy niewykry: 
Piątkowski widząc wchodzącego, c: złoczyńcy dostali się za pomo- 
policjanta uzbroił się w jakieś tępe; cą wyłamania okiennicy do mie- 
narzędzie i usiłował policjanta u-|-szkania, należącego do Borykow 
Jerzyć, i skiego (Brzezińska 19 i skradli 
Obecne w mieszkaniu żona jego mu w czasie snu ubranie, oraz 
Marja, teściowa Anna Kukieła i cio| portfel z nocnego stolika, zawie. 
strzenica PiestrzeniewiczJózefa po! rający około 1000 złp. 


Skrzynka do listów 
Transportowanie więźniów. 


Szanowny Fanie Redakiorze! | podburzających do złych erynów, # kti 
Przed dwamastu laty przeprowadziłem ' rych nie dosięga ręka sprawiedliwości, 
sie do Niemiec, od paru tygodni prze- | nie wstydzę się, że mamy w Polsce 
bywam w Łodzi i być może, że z po- | zbrodniarzy czynu, przeważnie ludzi nie 
wodu mojej dlugie] nieobecności! w kra-' szczęśliwych — analfabetów. Ci pierwsi 
ju, to. co dla każdego młeszkańca mia- ponoszą odpowiedzialność za tych 
sta wydaje się naturajnem, dła mnie, statnich. Wstydzę sio jednakże, że nie 
jest dzikiem I mieludzktem. Mam na my- | stosujemy wzgłędów litosci čo tych mie- 
śl! transportowamie więźniów po ulicach | szczęśkwych i. zamiast transportować 
Lodzi: na przodzie chodzi jeden lubi ich w specjalnie sporządzonych na ten 
dwaj więźniowie skugt kaklankami, 2a | cel wehikufach, dajemy ulicy podobne 
mim! kroczy posterunkowy z najeżonyin į widowisko. 
bagnetem. Gdy płerwszy raz spotkałem Mhara b klik z bah badu, A 
żadkcm2] rozedkikąc > Fri a których zależna jest ta sprawa, przy- 
EEE DEEN ONE V T S zua mi słuszność i rzucone złarnko za 
przy podobnem widowisku dostaję dre- kiekulą. ślą u a +4 
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szczów t staję się czerwonym ze 

| wstyde. Racz przyjąć Szanowny Panie Rê- 
Wobec eco, że mamy w Polsce tylu {doktorze wyrazy ztębokiego szacynk” 

| zbrodniarzy słowa, Mdzi inteligentnych, | poważania, 

| sa wanokich stanowiskach społcczapch, | Gz. 
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lekiarzcja premierów. |O przyjęcie Niemiec do ligi. 
1 GENEWA, 6 września. (Pat.) — Premjerowie francus- PARYŻ, 6 września. (Telegram własny „Głosu Polsk.) 
ki 4 angielski spotykają się dzisiaj o godz. 18-ej. Przedmio-; Wieczorne wydanie „L'Information komunikaje, że Her- 
tem konferencji będzie uzgodnienie wspólnej formuły, któ- | riot otrzymał dziś od Marksa list przez specjalnego kurje- 


owizoryczna jednomyślność w Genewie. 


raby pogodziła tezę angielską i francuską w sprawie arbi-|ra w sprawie przyjęcia Niemiec do ligi narodów, 


trażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia. 

Jak podaje agencja Havasa, delegacja francuska przy- 
gotowała wniosek, streszczający punkt widzenia Herriota 
na wspomniane sprawy, 

Delegacja angielska zakomunikowała swój wniosek o 
północy i wyraziła w nim tezę angielską, która wysuwa za- 
sadę arbitrażu, obowiązującego oraz rozbrojenia, pomijając 
jednak milczeniem zasadę bezpieczeństwa. 

Delegacja irancnska i rzeczoznawcy zbadali wniosek 
angielski, zredagowany w łormie bardzo pojednawczej 


1 


PARYŻ, 6 września, (Telegram wł. „Głosu Polskiego“) 


„Echo de Paris" zapewnia na zasadzie informacji, zaczer- 


pniętych w kołach delegacji francuskiej, że przyjęcie Nie- 
miec do ligi narodów nastapi prawdopodobnie w styczniu. 


Niemcy nie maia zmysłu 
dypiomatycznego. 
GENEWA, 6 września, (Pat) — Mac Donald, Herriot 


wyrazili nadzieję, że rezultatem spotkania obu premjerów/! Theunis otrzymali ód kanclerza Marksa pismo, w którem 
będzie wspólny wniosek, umożliwiający osiągnięcie zasad- kanclerz oświadcza, iż widzi się zmuszonym ogłosić dekla- 


niczego porozumienia. 


P 


rację rządu niemieckiego, odrzucającą w sposób uroczysty 
wszelką odpowiedzialność Niemiec za wywołanie wielkiej 


GENEWA, 6 września, (Telegr. wł. „Głosu Polsk,*) — | wojny, 


Popołudniowe posiedzenie plenarne zgromadzenia Higi na- 


rodów, które rozpoczęło się o godz. 4-ej sprowadziło sen-| powstrzymał się od ogłoszenia tej deklaracji, by nie za- | 


W dalszym ciąśu pisma zaznacza kanclerz Marks, iż 


sację, Mianowicie prezydent Motta odczytał rezolucję, zło- kłócać rokowań londyńskich i dodafł, że deklaracja ta nie 
żoną do prezydjum zgromadzenia przez Heriota i Mac Do-|wpłynie na zmianę polityki Rzeszy wobec przyjętych w imieniu sowiętu gruzińskiego na posiedzeniu CIK'a gru- 


Jak słychać rezolucja ta jest rezultatem całodziennych |- 


pertraktacji między Ferriotem a Mac Donaldem w spra- 
wie uzgodnienia linji wytycznej obu delegatów. 

Rezolucja brzmi: 

„Celem uniknięcia sprzeczności, które zaznaczyły się 
w ciągu debaty rozbrojeniowej, celem usunięcia różnicy 
zdań pomiędzy stanowiskiem poszczególnych delegacji o- 
raz celem umożliwienia lidze narodów zwołania międzyna- 
zam koniereacji rozbrojeniowej, zgromadzenie uchwa- 

L a) przekazać komisji trzeciej pod przewodnictwem Du- 
cy zbadanie dokumentów w sprawie bezpieczeństwa i 
ewentualnej redukcji zbrojeń; 

b) zbadać wszystkie uwagi zgłoszone przez odpowied- 
nie rządy do rezolucji XIV-ej zeszłorocznej sesji; 

c) zbadać wszystkie projekty i oświadczenia poszcze- 
gólnych delegacji do paktu gwaraacyjnego; 


Londynie zobowiązań. 

GENEWA, 6 września. (Pat) — Herriot, niezwłocz- 
nie po otrzymaniu pisma kanclerza Marksa, zapowiadają- 
cego ogłoszenie oświadczenia, uchylającego odpowiedzial- 
ność Niemiec za wywołanie wojny, powiadomił rząd nie- 
miecki o złem wrażeniu, jakie wywarłoby na nim ogłosze- 
nie podobnego oświadczenia. Jednocześnie polecił premjer 
francuski poczynić wszelkie zastrzeżenia, dotyczące na- 
stępstw, jakie mogłyby spowodować opublikowanie tego 
oświadczenia. 


Prasa niemiecką o mowie 
Herriota. 


BERLIN, 6 września. (Pat) — Wczęrajsza mowa Her- 


riota jest szeroko komentowana przez prasę tutejszą. 
Zdaniem „Berliner Tageblatt", mowa ta dowodzi, 
także we Francji zapatrują się obecnie inaczej na sprawę 


d) zbadać te artykuły paktu gwarancyjnego, które oma- | przystąpienia Niemiec do ligi narodów, aniżeli za czasów 


wiają kwestję redukcji zbrojeń. 


IL a) Przekazać komisji pierwszej zbadanie ze wzglę-| dzia} się jednak zbyt jasno w sprawie bezpieczeństwa, roz- , 


Poincarego. Herriot, zdaniem tego pisma, nie wypowie- 


du na obecne stosunki charakteru í możliwości ewentual- brojenia i postępowania rozjemczego, oświadczając nato- 


aych konfliktów; 

b) zbadać w jakim stopniu przewiduje artykuł 26 par, 2 
statutu międzynarodowego trybunału rozjemczego likwi- 
dację koniliktów, 

Po odczytaniu rezolucji przemawiał Mac Donald. 


miast, że dla Francji te trzy kwestje są nierozłączne. 

Mac Donałd natomiast chciałby pojęcia te traktować 
oddzielnie. Tutaj uwidacznia się, zdaniem „Berliner Tage- 
blett“, prawdziwa rozbieżność pomiędzy Mac Donaldem a 
Herriotem. Nie należy jednak zapominać, pisze dziennik, 


„żadne umowy — mówił on — nie są w stanie osiągnąć | „s mowa Herriota zawierała również wiele dobrych i roz- 
celu, jeśli temu nie odpowiadają stosunki rzeczywiste po- sędnych słów. Że jednak mowa ta spotkała się w Genewie 


między poszczególnemi państwami Minie wiele lat, za- z takim aplauzem, trudno zrozumieć, zwłaszcza, że hie-' Sunyatszn przeciw Amgiji. -- Porażka 


nim ludzkość zostanie ułeczona ostatecznie,  Bolesnem 


chętnie podążała ona śladem przemówienia Mac Donalda 


jest, gdy trzeba stwierdzić, że właśnie po tak strasznej woj- |; często nawet mu się ial 


nie, Europa nie zmyła z siebie hańby militaryzmiu, 


swojej strony jestem gotów przyczynić się do usunięcia te-|4, 
go stanu rzeczy i z radością przyznać mogę, że przyjaciel wy 
mój, Herriot, jest zdecydowany, wedle możności, położyć |koby twierdzi Cy ; : RE 

A y twierdził, że Francja nie ma nic przeciw wstąpieniu Í 
kres temu stanowi rzeczy í pójść ze mną ręka w rękę do Niemiec do ligi narodów i że w razie ewentualnego posta- | 


cela". 

Następnie zabrał głos Herriot, który wyraził ubołewa- 
nie, że nie zdołano porozumieć się w sprawie tej rezolucji 
z Bełgją i Włochami. 


„Vossische Zeitung“ oświadcza, że mowa Herriota by- 
typem mowy kompromisowej. Najważniejszy ustęp mo- 
dziennik widzi w oświadczeniu, w którem Herriot, ja- 


wienia takiego wniosku nie będzie się sprzeciwiała jego 
omówieniu. 

Droga do ligi narodów stoi zatem dla Niemiec otworem. 
Nie należy jednak wysnuwać z tego konkluzji, że taki wnio 


„Przez przyjęcie tej rezołucji — mówił Herriot — nie | sęk będzie dziś lub jutro postawiony, 


wszystko jest jeszcze osiągnięte, Mam jednak nadzieję, że 
piąta sesja uczyni znaczny krok naprzód”, 

Rezolacja, poddana pod głosowanie została jednomyśl- 
nie przez wszystkie 46 głosów przyjęta. 

Posiedzenie odroczono do czwartku. 


Amerykanin o projekcie 
gwarant.: 

KRAKÓW, 6 września. — Dzisiejszy „Czas" ogłasza 

wywiad z jednym z członków amerykańskiej delegacji na 


GENEWA, 6 września, (Pat.) — Herriot i Mac Donald konferencję ligi narodów James'em Shotwelle'm, który 


odjechali do Paryża o godz. 21.45. 


jak wiadomo wraz ze swoimi kolegami przedłożył lidze 
narodów amerykański projekt paktu gwarancyjnego. 


Posiedzenie popołudniowe. | Skotwel oświadczył, iż w Stanach Zjednoczonych istnieje 

GENEWA, 6 września. (Tetegr. wł, Gł. Polskiego”) — silny ruch pacyłistyczny, którego twórcy żywo interesują 
Po rozpoczęciu popołudniowego posiedzenia plenarnego się sprawami europejskiemi. Stamtąd też wyszła inicjaty- 
zgromadzenia ligi narodów, przemawiał przedstawiciel ln. | Wa wysłania do Genewy obserwatorów amerykańskich, 
dji, maharadża Sikanawa, który wypowiedział się prze- którzy mają wskazać moment, kiedy Stany Zjednoczone bę 
ziwko przyjęciu paktu gwarancyjnego, a za wprowadze- | d4 mogły czynnie i urzędowo wystąpić,  Demobilizacja 
niem sądów rozjemczych. | stref granicznych mogłaby nastąpić jedynie na podstawie 

Przyjęcie paktu gwarancyjnego dla Indj sprawia pe- | dobrowolnych układów między sąsiadującemi państwami, 
wne trudności, gdyż sąsiedzi azjatyccy Indji nie mogliby Jako przykład podać można załatwienie tego rodzaju spra- 


kch bronóć w razie konitiktu, 


wy w Ameryce, gdzóe na podstawie układu pomiędzy Ka- 


Następnie przemawiałi przedstawiciele Wenezueli i nadą a Stanami Zjednoczonemi nie wołno trzymać ani woj- 


Panamy. 


Później zabrał głos grecki poseł w Pavy- ska, ani większej ilości okrętów wojennych w obrębie Wiel 


ma Politis, który oświadczył, że należy uważać pakt ligi | kich Jezior. 


narodów za podstawę rozbudowy paktu gwarancyjnego i 
systemu rozjemczego wogóle. 
Politis przemawiał w obronie małych narodów. 


Wreszcie przyjęcie naszego projektu utoruje Ameryce 
drogę do przystąpi»nia do ligi narodów. Do projektu ame- 
rykańskiego należy dołączyć jeszcze szereg rezolucji w 


Następnie głos zabrał delegat Brazylii Mello Franco, | sprawie rozbrojenia stref zdemobilizowanych i t. d., które 
który przemawiał na rzecz arbitrażu obowiązkowego, do-|w danym razie liga narodów musiałaby uchwalić. Jeżeli 


mazgając się jednak 


ijy swe stanowisko dla dobra całej ludzkości, 


sprecyzowania niektórych punktów | się wie, o ce chodzi na obecnej sesji ligi narodów i jakie 
zagadnienia, Mówca wzywa Francję i Anglję, aby uzgod-| sprawy rozgrywają się za kulisami zebrania, 


amerykański nabiera specjalnie wyraźnego znaczenia. 


to projekt į skiego”) — 


Likwidacja powstania 
w Gruzji. 


RYGA, 6 września. (Telegram wi. „Gł Polskiego”) — 
Wczorajszy biuletyn sowieckiej „Rosty” komunikuje o É 
kwidach ruchu zbrojnego w Gruzji. 

„Rosta“ dopiero teraz 
przyznaje, że oprócz napadu na Tsiadaury, zbrojne wystą 
pienia miały miejsce także w powiatach ozurgeckim, se 

nackim, goryjskim i kachetyńskim. 

We wszystkich tych miejscowościach 

napady zostały odparte, 

W Tyflisie, Batumie i innych miastach, 
„Rosta”, wystąpień zbrojnych nie było. 

Według informacji z ostatniej chwili 
resztki powstańców, które ukrywały się w górach, pod 
dały się dobrowelnie, Czeka gruzińska wydała 24 wyrok 

śmierci. 

Główni przywódcy ruchu zbrojnego, 
ks. Andronnikow, jego pomocnik Dżatiszwili zostałi aresz: 

à towani w Tyilisie, 

W oddzielnym komunikacie „Rosta”* oświadcza, że 
ruch zbrojny w Gruzji został zorganizowany przez mień: 
szewików gruzińskich z Ceretellim na czełe, na życzenie 

grupy kapitalistów irancuskich. 

Tego rodzaju oświadczenie złożył. p. Gogoberidze w 


jak twierdza 


zińskiego. 


MOSKWA, 6 września. — Rada komisarzy ludowych 
Gruzjt wydała komunikat, w którym oświadcza, iż w o- 
słatnim czasje dały się zauważyć w górach ruchy powstań 
cze, kierowane przez t, zw. komitet parytetowy pod prze» 
wodnictwem ks. Andronilkowa. Powstańcy opanowali 28 
sierpnia m. Cziatury;, utworzyli tam rzad tymczasowy Í wy- 
dali odezwę do ludności, wzywającą do zrzucenia jarzma 
bolszewickiego. Oddziały powstańcze zostały pobite przez 
przeważające siły sowieckie, a obecnie znajdują się w roz- 
sypce. Część przywódców ujęto, 

W związku z powstaniem Gruzji władze sowieckie za- 
powiedziały krwawe represje. Zastępca przewodniczące» 
go sowmarkomu Gruzji oświadczył, iż czas już najwyższy 
zniszczyć fizycznie przeciwników bolszewizmu, których 


że | Sotychczas zwalczano politycznie. 


Ostatnia próba Sawinkowa. 


BERLIN, 6 września. (Telegram wł. „Gł. Polska”) 
| Organ es-erów, wychodzący w Berlinie, „Dni“, komuniku- 
(je, że dnia 10 sierpnia p. Sawinkow był w Pradze Czee- 
| kiej i próbował nawiązać kontakt z zagraniczną delegacją 
| partji es-erów, celem ponownego wstąvienia do partji. Je- 
|dnakże sama możliwość pertraktacji w tej sprawie, zosta- 
ła odrzucona. 


i 
i 


Wojna domowa w Chinach 


— 


obrofńiców Szanghaju. 
| PEKIN, 6 września, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego") — 
| Sunyatsen wydał ostrą notę, oskarżającą auglików o po- 
| pieranie powstańców północy i o zwalczanie rządu parla- 
mentarnego. 


PEKIN, 6 września, (Teleśr. wł. „Głosu Polskiego") — 
Armja, broniąca Szanghaju, została odepchnięta przez ar- 
mję północną. Przedmieścia ostrzeliwane były z ciężkiej 
artylerji. Przed Szanghajem stoi eskadra złożona z pięciu 
angielskich, siedmiu amerykańskich, czterech japońskich 
oraz irancuskich i włoskich okrętów wojennych. 


„lFaszyści uciekają z szeregów 


RZYM, 6 września. (Telegr. wł. „Głosu Polsk."') — Do- 
wódca 102 legjonu faszystowskiego wydał rozkaz dzien- 
ny, w którym zwraca uwagę na wzrastającą coraz bardzie: 
dezercję z szeregów. 

Przyczyną dezercji ma być obawa przed nowem za- 
przysiężeniem milicji, która odtąd ma być ujęta w karby 
wojskowej dyscypliny. 


Przed rokowaniami francu" 
sko=niemieckinmi. 

ESSEN, 6 września. (Pat.) — Prasa tutejsza donosi, 
że w dniu 2 b. m. odbywały się między rządem Rzeszy 3 
organizacjami przemysłu narady w sprawie przyszłego u- 
kładu irancusko - niemieckiego. 

Omawiane rokowania rządu niemieckiego z rządem 
francuskim rozpoczną się w dniu 15 b. m, w Paryżu. W o- 
becnych naradach szło głównie o określenie żądań, które 
Niemcy mają wystawić w Paryżu, oraz koncesfi, jakich 
Niemcy mogą udzielić Feancji. 


Sukces pożyczki niemieckie! 
NOWY JORK. 6 września, (Telegram wł. „Głosu Po 
30 miljonów dolarów pożyczki dla Niemiec 


zostało skedziakrośnie pokryżych 


~ 
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ROMAN 


W literaturze i umysłowości fran 
cuskiej stanowi Romain RoHand 
zjawisko niepospolite — bodaj czy 
nie epokę, 

Jego koncepcje społeczne i psy- 
chologiczne, jego szczytny idea- 
lizm i gorączkowe poszukiwania 
prawd żywych, na wartkiej, rwą- 
cej fali życia i w głębi własnej du- 
szy — predestynwją go na pisarza 
wielkiej miary, odtwórcę współ- 
czesnego pokolenia. 

Szlachetny patos i romantyzm 
snuje się smętną nicią po przez 
wszystkie postacie jego utworów, 
poczynając od „Jana Krzysztofa” 
i wcześniejszych, a kończąc jego 
ostatnią powieścią, która przed pa 
ru miesiącami się ukazała i nosi 
mądry tytuł „L'ame enchantee". '| 

Takim jest Romam Rolland ja- 
ko poeta i twórca. Jest jednak | 


s 
kres w jego twórczości i życiu, gdy 
po swe i talent oddał na usługi 

"rancji, aby walczyć o jej duchowe 
i maferjalne wartości. 

Okres ten, który rozpoczyna się 
z chwila wybuchu wojny, praca w 
tym okresie raz jeszcze dowiodła, 
że Romain Rolland nie jest czło- 
wiekiem czynu, nie jest bojowni- 
kiem z barykad, nie jest dyploma- 
tą, wykrętnym politykiem — ma- 
rzenie i sztuka tworzą jego świato- 
pogląd. 

Na ten okres życia, zupełnie bo- 
daj nieznamy i niezanalizowany cie 
kawe światło rzuca tom listów 
zmarłego niedawno. przyjaciela 
wielkiego pisarza Jean'a de Sai 
Prix. 


jl 


ne na witrynach jednej z wielkich 
firm wydawniczych paryskich — 
zaopatrzona w komentarze i uwagi! 
de Saint Prix'a, stanowi materjal; 
wprost bezcenny. 

— Jeżeli dzisiaj po latach, po 
wygaśnięciu psychozy wojennej, pi- 
sze Saint Prix — inamy 
sobie ten okres działalności Rollan 
da jako pisarza politycznego, wów- | 


czas nie można się powstrzymać od | wi 


wydania nań surowego wyroku. 

W okresie rozpętamia szowini- 
zmu i najpodlejszych namiętności 
cofat się on zazwyczaj przed wy-| 
powiedzeniem decydującego słowa, 


nięcia konsekwencji z pewnych 
faltów, które narzucały się siłą 
rzeczy, Należy też przypomnieć, 
że polityczną swą działalność mu- 
wasżał za skończoną i rzmcił pióro 
z tą chwilą, gdy wojna ścichła a 
punkt ciężkości problemów dzie- 
jowvch przesynał się ku narodowi, 
w stosunku do którego Rolland, 


m: m 


ROLLAŃ 
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wiedliwym ft. j. w do 
niemców). 


Brak objektywizmu, brak zdecy- 
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7. IX. — GŁOS POLSKI — 


f. 


ducha nad materiy jest 
podstawą idealistycznych koncep- 
ch wiefkiego pisarza fr 


Dlatego właśnie bohaterzy jego po- 


dowania i ustalonych poglądów — |wjeści zdobyli sobie prawo oby- 
charakteryzuje ten okres twórczo-| watelstwa we wszystkich łorajach, 


sci 


nego jeszcze. Rolland potrafił sta- 
nąć nawet w obłiczu przewrotów 
dziejowych, które rozdygotały pod 
stawy Europy, nawet wobec olbrzy 
miego kataklizmu i rozpętania ma- 
cjonalizmu wojującego — nawet 
wówczas okazał on hrdzkości swe 
promienne oblicze apostoła, który 
leczy i zabłiźnia rany . 

To też powrót jego do literatury 
powitać należy z radością. 

Działalność polityczną wkrótce 
się zapomni 


Ale okres ten znamiontje coś in-| 


Ostatnie jego arcydzieło owiane 
jest tą samą wiarą, jaka towarzy- 
szy mt przez całe życie. 

W przedmowie do swej powieści 
gdzie w duszach Annety i Sylwji 
dtrżo jest twórczego entuzjazmu — 
pisze Rolland, że mie należy tam 
szukać żadnych praw i teorji. 

Subtelna ironja wymierzona prze 
ciwko zastygłemu w konwenansie 
i bladze społeczeństwu towarzyszy 
wszystkim odruchom i wysiłkom 


dwu dziewcząt, 


Listy Jean'a de Saint Prix i osta-| 


tnia powieść Romam  Rolland'a 


Ale jako odkrywca Rabindrana- | tworzą pewną całość, z której wy- 


tha Tagore i Mahatmy Gandhiego | kwita duchowe oblicze wierzącego | 
— pozostanie Rolland w dziejach! w siłę rczucia — pisarza i czło-! 


umysłowości europejskiej pionie-|! 
rem i poszukiwaczem nowych dróg 
Siewca wartości etycznych wydo- 
bywa z głębi życiowego nurtu tych 
ludzi, którzy realizują ideały, jakie 
jemu właśnie przyświecają, 
Zdumiewający jest tylko fakt, że 


papier i kreśli z potężnym rozma- 
chem charaktery wybitnie męskie 
postacie zarysowane mocno: 
Krzysztof, Colas Breugnon, Beto-| 
ven, Michał Anioł, 

Jean de Saint Prix w jednym ze, 
swych Mstów rozwiązuje tem proj 


blem pisząc: „Chciałem już w VA-. się 


tego, czego pan nie przeżywa, niż; 
tego, co pan rzeczywiście przeżył”. | 
Słowa te precyzują świetnie is-! 
tote rzeczy: z tęsknoty słabego | 
człowieka zrodzi.y się postacie mo- | 
num i mocne. 

Zarysy tych postaci, ich kontu- 
ry nie są wyraźne, raczej zacierają 
się one i giną we mgle: nie powsta-; 
ły one bowiem z rzeczywistości, a- 
le wyłoniły się z marzenia, z sennej 
zji. 

Ta świetna definicja przyjaciela 
pozwala nam odczuć tragizm w du- 
szy Rollanda i zrozumieć jego dzia- 
łalność publicystyczną. 

Żyje on jak mnich w swej celi, 


sca w korowodzie 
snego. Nie jest on Janem Krzysz- 
tofem, ale każdem  drgnieniem: 
swych uczuć jest w tej postaci, 

Nie jest on Mikołajem Brengnon, | 
ale dusza jego tęskni za przyśodną | 
naturą mocnego chłopa, który mie | 
ustąpi swej ziemi nikomu. | 

Wiara w ducha, wiara w zwy- 


| zo nle starczo Jesroze człowieka. Umari 


wieka, 


Jak uart Izwalski? 


Potężny kanclerz państwa rosyjikleg» 
Izwołski, który był jeśl ole rodzicem 


jten senzytywny twórca rzuca NA | wojny światowej, to w każdym razie ici 


ołcem chrzestnym, zakończył swój ty- 


Wojna zastała go ns stanowisku nm- 
basadorn rosyjskiego w Paryża, 
niezaprzectoną zasługa byt wybór 
carego prezydentem Fraocj, który 


107, 
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jako francuz, chciał lcż być spra-! cięstwo 


4 r. 


Nr. 246 


| Upewiawanie kapitana. 


| Byłe te w czasie wielkiej wojny 
na włoskim froncie u podnóża gór 
Monte Santa. Jako kapitan armii 
austrjackiej zajmowałem ze swy- 
mi ludźmi pewien odcinek, mając 
naprzeciw siebie włoskich bersa- 
glierów. Przez dwa tygodnie lały 
ciągle deszcze, ołowiane zaś niebo 
nastrajało nas wszystkich na tom 
smutny i beznadziejny. Sądzę, że 
to samo odc nasi przeciwni- 
cy, bowiem wymiana strzałów od- 
bywała się nader rzadko i czasa- 
mi cały dzień schodził wśród mar- 
twej ciezy. 


my, Poruczywszy tedy zastępstwo 
' jednemu z kolegów, udałem się do 
swej cawerny. Zajmowałem ją 
sam jeden i przyznam się, Że urzą- 
dzona była z pewnym „wojennym“ 
komfortem „Pod ścianą stało łóżko 
|z materacem, cbolt krzesełko, na 
| środku stół pokryty brezentem, na 
jścianie zaś wisiała półeczia imitu- 
jjąca kredens, Drzwi do cawerny 
zamykane były na skobel. 
Stanąwszy tedy we drzwiach, 
izapaliłem flepą latarkę elektrycz- 
|ną, bowiem pora była późna i rua- 
szyłem krok naprzód. Skoro je- 
Pewnego dnia w okopach prze- | dnak wzrok mój padł na łóżko, 
ciwnika zawważyliómy pewne oży- | stanąłem, jak martwy. Olo wyo- 
wienie. Uszu naszych dochodził | braźcie sobie moi państwo. że nj- 
brzęk łańcuchów, jakieś głuche od |rzałem na mojem własnem łóżku 
głosy i w niespełna pół godziny | siebie samego z twarzą obryzga- 
rozległy się pierwsze salwy ma-|ną krwią i piersiami zniekształco- 
łych armatek górskich, skierowa- |nemi w tak straszny sposób, że 
ne w naszą stronę, Była to zapo- | nagie żebra, przebiwszy skórę, 
wiedź ostrej walki i wobec tego | wyłsziły na wierzch. Widząc to, 
gotowalómy się do niej z całem | poprostu tchu nie mogłem złapać. 
przejęciem. Po pierwszych jednak | Wreszcie ocknawszy się, krzykną- 
salwach okazało się, że niedługo |łem na ordynansa. Chciałem spra- 
będziemy mogli utrzymać pozycję. |wdzić, czy przypadkiem nie mule- 
i gruzem i odłamkami | gam halucynacji. 
ęliśmy ogień karabi- 


st 


| 


madeszła wiedź, ażeby za| — Bożel Pan kapitani? 
wszelką cenę utrzymać daną po-| Żołnierz przysiad! ze strachu 
o aż a trzy dni. Rozkaz — to |rzycając oczyma to na mnie, to 
TOZZA 


poa pa śmierć, 
ak minęły dwa dni. Bombardo- 


Zbytecznem jest chyba doda- 
wani noc s 


idzień bez przerwy nie | wąć, że-tej nocy nie spałem w ca- 


dochodów. Połażcało Irwolskiego stało spaliśmy, nie jedłi, powstrzymując | wernie i dobrze uczyniłem. Nad 
Sa bo mietyfka że sto, em karabinowym mO- | panem pocisk armatni rozwalił 
i mafathu, lecz przeci- d przeciwnika. Twarze | ciane, pod którą stało moje łóżko 
waie, prowadząc zawsze fydie bardzo |tam poczermiały, oczy powpadały | ; zasypał je całkowicie gruzami. — 
zadiatony byl po zzy. w głąb czaszki, osłabłe nogi sprze | Niewątpliwie, gdybym nie zważa- 


dawiie świetne stanowisko, wierzychee 
poczel ge tak miemifosiernie nacsknć, 
że Iowołsk! miat wciskać z 


stu w nędzy | w mpełnem opuszczedia, 


towania cbfeba | węgia. ` 
Ostateczałe zgryzoty 1 tęskmota zabity te 


w smłała w Biarritz ma oddzisie bez- 
płatnym dla sborich, 

Praca łedwo, że zanotowała zgon tego 
cziowieka, którego niegdyć każde sło- 
wo poruszzło całym światem, 


PAUL SCHIRMER. 


Fantazja i tancerka. 


„Czemże jest fantazja?" — po- 
wtórzył profesor i podniósł się. 

Dobrane kółko ludzi kultural- 
nych prowadziło dysputę w zaci- 


wę z malutkich filiżanek. Nastrój 
przytłumiony, niby światło elektry 
czne, błąkające się po wnętrzu zło- 
to bronzowej, piaskiej, mieniącej 
się subtelnym szłifem czary mar- 
mutowej, był w tym zakątku pie- 
lęśnowany z niezwykłym talentem 
reżyserskim, 

Wielkie, przepojone żywicą 
szczapy bukowe w kominku nie; 
migotały: zarzyły się jeno, 


sząc woń ostrą i orzeźwiającą, woń | na zaraźliwe choroby. Nerwowość, | dość nie tańczyłem i nie 


ilejącej żywicy. Wysmukła, świe- 
ża, dyskretna pokojóweczka, w 
czarnej sukience,  obramowanej 
śnieżno-białymi, koronkowymi rę- 
kawami i kołnierzem, zachwycają- 
ca splotami kasztanowych, falują- 
cych włosów, usługiwała bez szme 
ru, gdyż orjentowała się szybko, 
bez wskazówek. Wychowywała się 
w dobrej służbie i znała przyzwy- 
czajenia tych kilku najbliższych 
przyjaciół domu. Czas mijał i ani 
przez chwilę nie rozlegało się kil- 
ka głosów jednocześnie. Każdy 
głos miał tutaj swoje prawa: po-! 
zwalano mu dźwięczeć i rozpły- | 
wać sie w ciszy. Nikt nikomu nie 


| 


1 


przerywał, Bystrość myśli, weso= | 
łość, humor i dowcip przyśpieszały ; 
tylko i wzmacniały tętno przemó- 
i ienia EOWA ZƏ 


$ 
(| 


| 


wień. 


wsze głęboko, zasadniczo. I choć | 
ciała wypoczywały, oczy błyszcza- 
ły, wskazując na intensywną pra- 
cę myśli, j 

Otóż profesor powstał i podszedł, 
do jednej z półek z książkami, wy-' 
dobyt jeden z uszeregowanych we 
wzorowym porządku tomów, od- 
wrócił kilka kartek i przeczytał: | 

„Fantazja jest zdolnością duszy; 


dukowamia ich i twórczego wywo- | 
łpwania. Jest ona związana z cza-! 
sem, przestrzenią i faktycznym | 
światem i jest szczególnie podnie- 
cana przez bodźce uczuciowe, żyw 
sze wrażenia i podniosłe myśli”. 
Prołesor zamknął książkę, od- 


4stawił ją na półkę i zwrócił się do 


obecnych. 
„Fantazja jest zła wiedźmą" — 


rozno- | odezwał się lekarz. „Wywołuje o- | dni najpierwszej studenckiej 


ekstazę. Iluzje, wizje, halucynacje. | 
lunatyzm, psychozę”. 

„Fantazja pozwala dziecku wi- 
dzieć wieczorem w ciemnym po- 
koju i na schodach straszne potwo- 


| 


ry i okropne widzenia”, wtrąciła | lita mnie od knajpki. N 


pani domu. 


„Fantazja stwarza matematykę! | kupiłem bilet i, zatrzymując palto | po posiedzeniu w knajpce... 


—rzekt profesor — „bowiem stwa- 
rza poglądy”. 

„Fantazją będzie, jeśłi zdołam 
ujrzeć mojego męża, który tam oto 
pije właśnie drugi likier, spacerują- 
cego po obłoczku dymu z mojego 
papierosa” odezwała się jedna z 
młodszych kobiet. 

„Fantazja jest filozoficzną, psy- 
chiczną, logiczną, estetyczną, ety- 
czną artystką. Działa ona zawsze 
mniej hub więcej nieświadomie 


TAPS neuroio$. 


|iakiejś knajpki, Człowiekowi 


| błagainie, nogi kroczyły 


„Na ciebie kolej. Cóż ty nam po- 
wiesz © fantazi ? — zwr 
pan domu do jednego z obecnych. 


Jan Müller stedział zgarbiony, | czyły 


oparłszy łokcie o kolana, ze wzro- 


'torsy kłębiły się w uściskach, wi- | C 
się rując w coraz szybszych i zawrot-, wi 


dwiały się nakazom woli. Pod ko- | widzenie, położył się spać, 
o dnia poczułem, ym już oddawnz na tamtym 
położę się spać, to dosta- zwiecje, Dlatego też mówcie sobie 
pomieszania zmysłów, tembat- naystwo, co chcecie, a ja twiet- 
ziej, że od ciągłego huku armat je będę, że duchy są i hasta! 
1 mi krew z uszu, a przed , 


oczyma pojawiały się ogniste pla- Aleksander Jmqnosra-Olszakowski. 
moz Jo 


jąc na 


4 mm rne ~ 


CONRAD A POLSHA. 


synów Codrada nic było krmsatrenie! 
skutkiem jakiejkofwiek z róry pow zie 
tej decyzji. Wpłynał na nie saterahiy 
blez reczy, wynikający z warunków, 
w Jakich Conrad stę malazi, ożentw- 
szy stę z mmzjelką | ocładłazy na Stsie 
w Angi. Dodam jeszcze, że Carm! 
rozmitowamy był we wszyrikiem % 
polskie, że przenął gorąco wródć do 
kraj | osżąść ma polskiej wsł, my tz 
chefe ze zaprzetała | mówił © ùm 


ztery źródła zlewały się w jedną 
ielką plamę. I tu. ga: Wszę- 
niejszych kręgach. Następnie stło- | dzie. Jasno-zielone, Ciemno-zie- 
się i pochłonęły łzającą ca- | lone z tchnieniem bieli. Kroczyły 


łem ciałem świetlaną postać. — | płynnie, niby żywi ludzie, pozba- 


kiem, i we fioletowe I skłębiły się nad nią w bezkształt- | wieni wszelkich ziemskich cięża- 
wzory darana. Poi nierucho- ną gs. Zasłona Pa eh de zagad pnia we 0i- 

, usłyszawszy pytame i dopie-| ne. Ok powaga chwili! A oto | brzymia rzeka, wyprzedzając in- 
pé chwit o : ma znowu się rozsunęła... Zni- | ne, toczyła się z głębi na pierwszy 


OS 


. Będzie to 
wdzie opowiadanie, ale niezb 
gie. Wyszedłem z demu z ni 
nem postanowieniem odwiedzenia 
trzebny jest afkohol, gdy mu jest 

. Wilheim Busch mt da- 
wno to stwierdził. Po drodze wpadł 
mi w oczy jakiś plakat teatrałny. 
Jakaś tancerka z grupą uczenie 
zapowiadała ostatni występ. Od 
mło- 
widzia- 


łem ani razu tancerki na scenie. 


Okazuje się, że istnieją jeszcze ta- | 


cy barbarzyńcy, którzy jednak po- 
zatem są zupełnie przyzwoitymi 
ludźmi. Już tytko jedna ulica dzie- 
asle zawró- 


ciłem, podszedłem do kasy teatru 


i kapelusz, abym w razie potrzeby 
mógł szybko uciec, stanąłem sobie 
w kąciku za krzesłami, gdyż przed 
stawienie już się odbywało. Kur- 
tyna była właśnie zastmięta. Gdy 
się znowu rozwarła, roześrało się 
ma scenie zjawisko, które mnie 
wzbarzyło do głębi. Przed mojemi 
oczami rozwinął się niemy dramat. 
Chaos pochłaniał jakąś świetlaną 
postać. Biate ramiona wyciagały 
s z nie- 
zaryadga ziepewnaścia, brozzaweo 


- za 
tatnią niedzielę byłem w {knal gd 
szu gabinetu, popijając czarną ka-| do stwarzamia wyobrażeń, repro- kiepskim hiinorze wpra 
| dłu | świetlana. Skąpana w złotych pro- 

„Imieniach słońca. Jedno ramię po- 


po- | 


zieś chaos, Pozostała jedy- | plan, do morza. Od najsubtelniej- 
postać | szej zieleni do lazurowego błękitu 
wszystkimi kolorami mieniły się 
wydymały się i opadały oddycha- 
jące fale, a śnieżno-białe, spienio- 
ne korony ukazywały się i znikały 
w otchłani. Wyginające się miękko 
ciała dziewcząt tańczących pod 
niecały rytm morza, skąpanego w 
promieniejącym przepychu rozwar- 
do tego słońca, to posuwając się | tych niebios. I w całą tą symfonię 
naprzód, to kurcząc się z powro-|barw i ruchów wślizśnał się, nie- 
| tem w lękliwem oczekiwaniu, I o- | wiadomo skąd, człowiek. Znika. — 
Í to w przejmującem dreszczem prze | Znowu się zjawia w olśniewające 
|żywanie zbudziła się ta Świetlana | bieli. potężny, nagi. Przeciąga się 
postać do nowego życia. Nie wsty- | strzeliste ramiona wyciąga ku fa- 
dzę się przyznać, że byłem wzru- | lom. Pełną piersią wdycha promie- 
szony do łez, nie mogłem się opa- | nie. Jakby płynąc kołysze się w 
|nować i poszedłem do domu. Nie- | przestworzach, podnosi się, opada 
|zwłocznie, Bez likieru, Czując, że | Cudowne, cudownei Odwieczna 
|jestem lepszym człowiekiem, niż | potęśa morza przeciwko jednemu 
człowiekowi, który jest kobietą — 
W nocy nagle się obudziłem. — | Ale niema już walki. Niema chao- 
| Właściwie nie wiem, czy się obu- |su. Jest zabawa. Potęga przelewa- 
| dziłem. Ale ujrzałemi Ujrzałem zno | jących się fal igra z delikatnymi 
wu scenę w jej wielkich czarnych | członkami ludzkimi, ] oto zagasło 
konturach, z pomurem, ciemnóm| światło, cbraz, cud... Czym to wszy 
| tłem. Musiałem wytężyć wzrok. — | stko widział? Na scenie w teatrze? 
Tam, v głębi coś się poruszało. Ja- | W ciemnościach nocy? Nieświado- 
kaś bardzo subtelna zieleń, niby | mie? Świadomie? Nie wiem”. 
|najpierwsze pąki wiosennego listo-! Nikt nie odnowiedział. Zaleśło 
| wia. W budzącym sie, jeszcze nie- |! słuche milczenie. Nikt nie poruszył 
jpewnym półmroku. Białe palce o- | sie z miejsca. , 

| twierały się, kurczyły, migotał | Pzzez pokój kroczyłe fantazia. 


ISa, sky slaskie pD mal (Tłumaczył G. W.) 


ie na ziemi zmiażdżona 


|ruszyło się niedostrzegalnie, Ręka 
dźwignęła się ku niebu. Palce jak- 
by dotykały cudownego słońca i 
wsysały jego życiodajną siłę. Palce 
o trwożh , niepewny mn- 
chach. A jednak zbliżały się wciąż 


| 


| 
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gospodarcze. 


„Boz alarmów“. — Skutki tego hasła. — Kwestja 


„bezpieczeństwa“ a kwestje ekonomiczne i s 


Q= 


cialne. — Doktrynerzy pańszczyzny robotniczej. 


Hasło „bez alarmów"  ułatwiło| 


Dlatego zagadnienia, które roz- 


pracy i powołując na jego manife- 
sty, wciąż grożą robotnikom lokau- 
tami, o ile na zmianę warunków 
w czasie pracy się nie zgodzą. 
Należy jeszcze stwierdzić, że te- 
orje ekonomiczne naszych doktry- 
nerów kapitalizmu składają się w 
tej chwili z dwuch haseł, logicznie 


sprzecznych, lecz zgodnych z emo-; 


śrubowanie cen ziemiopłodów. — | trząsa się obecnie w Genewie, są | cjonalnemi nastrojami tych żywio- 
I pod tym wpływem drożyzna za 0-| zagadnieniami, ściśle skojarzonemi| łów. Gdy chodzi o kwestję droży- 


statni miesiąc doszła do 7 procent | 
(ściśle o 6,97 proc.) Wróciliśmy 
więc do czasów inflacyjnych, po-| 
mimo, że kurs waluty trzyma się| 
krzepko, Okazuje się wszakże, że | 
nie wystarcza czuwanie nad walu- 
tą. Rząd musi walczyć z nałogiem 
paskarskim, który wyzyskuje sze- 
rokie masy pracownicze. Polityka 
czej, Jako ekspertów powołano j 
ko rolników, ezyli właśnie tych, 
którym zależy na najmniej energi-| 
cznych środkach przeciw drożyź- | 
nie, Najwyraźniej zastrzeżono w dy | 
skusji, że ceny nie powinny daleko 
odbiegać od obecnego poziomu. — 
Tedy uznano za wskazane, aby o- 
brany poziom pozyskał niejako ce-! 
chę cen normalnych. — A rząd ze 
swej strony stwierdził, iż jegoł 
punkt widzenia jest bardzo zbliżo-| 
ny do poglądów sier rolniczych i! 
obie strony rozeszły się w dosko-| 


nałej harmonii. 
Środki, które władze postanowi-| 


4 a jest zachowaniem 
się strusi ggo głowę w pia- 
sek, by nie widzieć niebez- 


pieczeństwa, Rząd tej polityce w 
części ulegał, aż do czujności zmu- 
siły go coraz cięższe warunki 
warstw pracowniczych. Rozpocze- 
ły się więc narady, Lecz, rzecz o- 
sobliwa, tym razem skonstatowa- 
nę szczególny skład rady śospodar- 


4 


ły zarządzić, nie mogą też wywrzeć|z innemi krajami ich stosun 


| 


glębszego wpływu na stosunki — 
Ustanowienie oplaty wywozowejj 
od żyta na 2 i pół złotego jest wiel 
ce łagodną ochroną interesów spo- 
życia, albowiem przy takiej opłacidi 
może się jeszcze z korzyścią odby- 
wać eksport. Cokolwiek lepszy sku 
tek może mieć zwolnienie mąki od 
cła przywozowego. Ale wszystko 
to razem nie zabezpieczy jeszczej 
konsumentów przed drożyzną chle 
ba. Rząd widocznie podziela w pe- 
wnej mierze poglądy tych, którzy | 
nie chcą, aby opinję „alarmować''| 
walką z wygórowanemi cenami. — | 
Rząd obawia się, jak przypuszczać 
trzeba, niezadowolenia kół agrar- 
nych. Wyrażnym tego dowodem 
jest ustalanie nowej polityki anty-| 
drożyźnianej w powinem tylko kole 
rządowo-rolniczem, 
. * 


Na wielkiej arenie politycznej, 
którą jest w tej chwili Genewa, 
rozgrywają się zdarzenia, mające 
doniosłe podłoże społeczno-$ospo- | 
darcze. Sprawa bezpieczeństwa, | 
czyli pacyfikacja stosunków, spra- 
wa rozbrojenia i ewentualnie wza- 
iemnej pomocy — są to wszystko 
zagadnienia, spoczywające na fun- 
damentach ekonomicznych, 

Rzecz dziwna, że nie rozumieją 
niekiedy tego nawet bardzo wybi- 
tni mężowie stanu, Lloyd George! 
zauważył niedawno, że kwestja 
wypowiedzenia wojny jest kwestją 
woli tego czy innego narodu, — 
W zdanim tem są dwa zasadnicze 
błędy. Przedewszystkiem nie decy- 
zja „narodu”, lecz decyzja „pań- 
stwa” rozstrzyga o wojnie. A na- 
ród i państwo, to nie jest jedno i to 
samo. Państwg=stanowi organiza- 
cię siły, któr,  melalko żywiołowo 
dostała się w pewne dłonie, które 
korzystają „ex post" przez inercję 
z uległości społeczeństwa. Dzieje 
<ię to nawet w państwach, rządzo- 
nych konstytucyjnie. Właśnie woj- 
sa, która wybucha pod wpływem 
działań władzy, a której zwykle nie 
tylko większość narodu, ale żadna 
pokaźna mniejszość nie chce, jest 
dowodem, iż między państwem a 
narodem niema hatmonji. Drugi 
błąd w poglądzie Lloyd George'a! 
nolega! na tem, że przypisywał on| 
wybuch wojny „woli, nie zaś zbie-i 
towi interesów państwa. Objekty- 
way poniekąd u! tosunków, w 
stórych znajduja wyraz interesy 
śospodarcze, prze ku walce zbroj- 
waj z sasiadami. „Jest to nic innego, 
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wacuakori gospodarczym 


przez chciwy interes E. 
|nieważ korzyści przedsię! e 


z życiem gospodarczem i z warun- | 


kami bytu socjalnego w ogólności. 
O ile „bezpieczeństwo'” będzie spo 
czywało tylko na układzie formal- 
nym, na spisanych zastrzeżeniach, 
na zewnętrznej kontroli zbrojeń i 
t. p. nie będzie ono miało silnych 
podsław. Niezbędne tu są czyniki 
organizacyjne, obejmujące życie 
ekonomiczne, „Walka o paszę'”*sta 
je się zbędną wówczas, gdy pań- 
stwo może w równowadze utrzy- 
mać warunki bytu społeczeństwa, 
Wówczas dostarcza ora swoim 0- 
bywatelom dość sposobności da 
sycenia swoich potrzeb. To też bez 
kontroli, broniących różnych w za 
sadzie warurfków i praw bytu róż 
nych narodów pakt o bezpieczeń 
stwie byłby niedostatecznym. 


- 


Za przykład tej potrzeby słu 


może choćby postulat międzynato=| 


dowej organizacji warunków pracy 
a przedewszystkiem równego wszę 
dzie dnia pracy. Zaprowadzenie w 
Niemczech dnia 10-80 za- 
grozilo znów stosunkom produk- 
cyjnym w krajach ościent z 
Niemcami, Wytworzyły się warun- 
ki nierównej konkurencji Zwłasz- 
cza teraz, gdy Niemcy mają wejść 
w nową fazę swego powójenneśo 
bytowania, nie można doz 
by wytworzył się nierówm 


polu produkcji. Tymczasem: di 
nic nie słychać o tem, aby wśród 
prowadzonych z Niemcami ukła- 
dów stawiany był warunek odw 
łania 10-godzinnego dnia pracy— 
Nie tylko zresztą o ten jeden waru- 
nek chodzi. Cały szereg przepisów 
międzynarodowego ustawodaw- 


stwa socjalnego winien towarzy=li 


szyć reglamentacji międzynarodo- 
wego bezpieczeństwa. Trzeba bo- 
wiem przedewszystkiem usuwać 
powody do walk, oraz podniety do 
antagonizmów i do szukania no- 
wych korzyści na drodze zdobyw= 
czych wojen. 

. 


U nas, w pewnych kołach mie u- 
staje tymczasem agitacja na rzecz 
10-godzinnego dnia pracy. Z. upar- 
tym fanatyzmem i z tępem mau 
twem powtarza się wciąż te same 
ciasne argumenty,  dyktowane 


+ 


zmalały, ponieważ przesil sie 
przeciąga (choć zgoła nie za a) 
trzeba polepszyć szanse kapitali- 
stycznych zysków, a dokonać łego 
można jedynie przez złożenie A. 
szego ciężaru na robotnika. To'j 
istotny sens długich wywodów, pos 
wtarzanych w różnych wersjach, 
lecz z tym samym świadomym, a 
niekiedy i podświadomym celem 
mocniejsześo ujarzmienia pracy, 
Co jest wykroczeniem ze strony 
Niemiec, co zrobione było na prze- 


kőr polityce gospodarczej świata | wg 
stawia się namg 


ucywilizowanego 
(Polsce) za wzór rozumnego postę- 
powania. 

Specjalność w tym kierunku wy- 
robił sobie p. Piotr Drzewiecki, 
słomiany dyrektor kilkunastu 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, którym za synekury 
odwdzięcza się właśnie tą propa- 
gandą pańszczyzny robotniczej. Co 
dni kilkanaście ukazuje się artykuł 
w tym duchu w „Kurjerze War- 
szawskim”, jak wiadomo, organie, 
będącym harfą eolską wszystkich 
nacjonalistycznych i smobistycz- 
nych opinji, Można już śmiało nie 
czytać treści artykułu, sam podpis 
p. Drzewieckiego jest symbolem 
nowego uderzema na alarm „nie- 
róbstwa'” w Polsce. 

To wszystko byloby tylko komi- 
czne, gdyby nie wywoływało po- 
draźnień i konfliktów w zakładach | 
przemysłowych, Jałowe argumenty 
p. Drzewieckiego padają jednak > 


grunt żyzny, gdy chodzi o naszych 
przemysłowców, Oni to z całą lu-f 
DARAI AE, SN : iale! k f 
bością wsłuchują się w djalektykęj 


ią I 


ego herolda 10-gadzinnego 


knięcie sieldy, 
SN. York 


zny kosztów utrzymania, doktry- 
nerzy ci podnoszą okryk: „bez a- 
larmów!” Gdy zaś chodzi o kwe- 
stję obniżenia płac robotniczych i 
przedłużenia dnia pracy, rozbrzmie 
wa hasło: „uderzyć na alarm!" 


St, A. Kempner, 


“Rynek pieniężny. 


Nońcowe notowania w Znręchn. 
zamknięcie niełdy 
sj ZURYCH, 6-go września (Pat). Dzi- 
siaj gairg „yły pastepujące: 
jork 
in 
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| 25,15 

loży 15.65 
Ludapeszt c 
Bel 6.95 
— (> 5 i 
kares 212 
Wiedeń "000725 


Hotagenia violinwe w Lmiyne. 
LONDYN, 6-go września (Pati Zam 


GDANSK, 6 go września (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu diałdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rento 155 974—154,586 
100 złotych polskich 109,07 — 109,85 
Telegraficzna wypłata na: 

Londyn 25 
Zurych 
New-jork 
Berlin 
Paryż 


i ich zarodki 
wytępić można tylko płynem 


„PARAÓTOŚ 


Dø” nabycia w składach ap- 
tecznych, aptek. i skład. farb. 


SZ 


dla właścicieli restauracji 


Chrześc Stowarzyszenie Właścicieli 
na Województwo Łódzkie, ogłasza człon 
kom, iź na mocy zarządzenia władz 
skarbowych należy podania na otrzy- 
manie koncesji na 1925 r. składać nie 
zwłocznie i koniecznie do dnia 20-90 
września 1924 r„ m Łódź i okolice do 
Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopo- 
lów raństwowych w Łodzi (ul. Gdań- 
ska M 41). 

Do podania należy załączyć marek 
stempi. za 35 złp. a na załącznik za 
40 groszy. 

Niezastosowanie Się do powyższego 
terminn może napotkać na trudności w 
otrzymaniu koncesji. 


Czas pracy, wydajność pracy i Koszt 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
7 września 1924 r, 
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robocizny. 


Najtańsza robocizna odpowiada najlepiej uposa- 
żonemu robotnikowi. 

Z organu przemysłu górnoślą-| Ale konkurogać robocizną nie 
skiego wyjmujemy kilka niezmier- znaczy bynajmniej posiadać dzień 
nie charakterystycznych uwag na pracy dłuższy, niż sąsiad o mie- 
temat długości dnia pracy i wydaj- dzę, lub co na jedno wychodzi, 
ności pracy. i płacić mniej za godzinę spędzoną 

Autor tych uwag p. Feliks La- |w taki czy inny sposób w łabrycęą 
skowski stwierdza na wstępie, że, Jak niewiele wspólnego ma t. 
w dyskusji na temat ośmio- czy nie | zw. tani robotnik z kosztem robo- 
ośmiogodzinneśo dnia pracy popeł cizny świadczy fakt, że Ameryka, 
nia się kardynalną nieścisłość taż | kraj o najdroższym robotniku, biie 
samiając długość dnia pracy z tak | niemal wszystkich eksporterów na 


zwaną wydajnością pracy, 
W długiej liście kosztów produk 


|dostępnych dla amerykańskiego 
i handlu terenach; świadczy fakt, 


cji robocizna stanowi poważną, ale | że Rosja przedwojenna przy najtań 


nie jedyną pozycję, Jej stosunek do 
całokształtu wydatków jest wię- 
kszy w zależności od rodzaju fa- 
brykatu, to też i wpływ jakiejkol- 
wiek zmiany w robociźnie na ca- 
łość jest rozmaitym, Przedłużenie 
dnia roboczego o jedną godzinę 
przy pozostawieniu bez zmiany wy 
sokości dniówki i tych samych in- 
nych warunków obniża koszt robo 
cizny o 12 i jedną czwartą procent; 
jeżeli przyjmiemy dla przykładu 
wypadek, gdzie robocizna stanowi 
25 procent ogólnego kosztu własne 
go, przedłużenie dnia pracy o ie- 
dną godzinę będzie równoznaczne 
potanieniu produkcji załedwie o 3 
proc, (z drobnym ułamkiem). 


y nie jest w stanie wyrównać 
tej różnicy, jaką zagranica bije pro 
dukcję naszą, Nie jest w stanie, bo 


fabrycznych taka, której ukryć nie 
podohna 


Jeżeli robotnik niemiecki, lub a- 
merykański za tę samą kwotę wy- 
produkuje, powiedzmy, dwa 
trzy razy więcej to nie dlatego, że 
pracuje dwa lub trzy razy dłużej, 
lecz dłatego, że dano mu w ręce 
środki o tyleż razy skuteczniejsze, 
że przebieg jego pracy ujęty został 
w celowe metody, metody, elimi- 
nujące niepotrzebne straty energji 
i czasu. 

Najpowierzchowniejsze inspekcje 
naszych warsztatów pracy wyka- 
zują niesłychane trwonienie ludz- 


6G kiego wysilku, za który się płaci 


pomimo że, wydatkowany niepro- 
dukcyjnie, nie dostał się do wy- 


niku, 


Wszelkie zagadnienia wykona- 
mae rozwiązujemy nie metodą, nie 
stosowaniem odpowiednich narzę- 
dzi i maszyn, lecz liczbą pracowni 
ków, Powszechne to u nas zjawi- 
sko obserwujemy zarówno w pra- 
cy o charakterze biurowym w u- 
rzędach państwowych, bankach, 
instytucjach handlowych, jako też 
i w pracowniach .przemysłowych. 

Użytek bloków, wind, kolejek 
przy transportowaniu ciężarów, 
nawet w najpoważniejszych na- 
szych zakładach przemysłowych 
jest zjawiskiem mniej powszech- 
nem, niżby się to wydawać mogło. 

Rozstawienie maszyn, często- 
kroć najzupełniej przypadkowe i 
dowolne, zdaje się zupełnie ma li- 
czyć z naturalnym przebiegiem 
produkcji, Brak koordynacji po- 
szczególnych procesów, a w a- 
jące stąd oczekiwanie, szukanie, 
nieporozumienia na tle kompeten- 
cji, stanowią obrazy, właściwe nie 
jednej z naszych fabryk. 

Konkurować ceną, znaczy kon- 
kurować kosztami własnymi, czyli 
konkurować kosztem zużytego su- 
rowca, kosztami administracji, wo 
runkami pracy, metodami wyko- 
nania, narzędziami i maszynami, 


robocizną i t. d. 
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Otóż twierdzę, że przedłużenie 
dnia roboczego nawet o dwie go- 


wiem różnica długości dnia robo- 
3) czego jest jedną z różnic, lecz nie 
dyną; jest różnicą najbardziej e- | 
fextowną, jest w rzędzie tajemnic 


lub | 


szym robotniku produkowała naí- 
| drożej, 

Pozorne paradoksalne zjawisko, 
|że najtańsza robocizna objektu od 

powiada najlepiej uposażonemu ra 

jbotnikowi tkwi po pierwsze w sze 
[roko stosowanym użytku maszyn, 
| nafbardzieł udoskonalonych ma- 
j Szym, po drugie w gruntownie przy 
gotowanych metodach wykonania, 
po trzecie, że ograniczymy się do 
przyczyn najważniejszych, w bez- 
ilitośnem tęr 'eniu wszystkiego, co 
| stanowi bezcelową dla ostateczne- 
| go wyniku stratę materjału, czasu 
i energji 

Wszystko to, stanowiąc zadanie 
kierownictwa, nie zaś pozosta- 
wionego samemu sobie robotnika, 
į składa się na wydajność, która 
| nam tutaj wydaje się fenomenalna. 
| Nam tutaj. Boć my sami, biorąc u- 
I dział w organizacjach zagranicz- 
nych nie doznajemy wrażenia byś- 
my dokonywali cudów. 

Notorycznie stwierdzonym fak- 
| tem jest, że robotnik polski zagra- 
nicą, conajmniej, nie pozostaje w 
tyle za którymśkołwiek ze swych 
towarzyszów. | mie dzieje się to 
ani kosztem większej lczby go- 
dzin pracy. 

Niska wydajność pracy nie jest 

(wyłącznym defektem robotnika, 
|tak jak większa nie jest wyłączną 
[jego zasługą. Robotnik daje pracę, 
(a stopień jej utylizacji jest zada- 
„niem i dziełem organizatora. 
j Istotnie miska wydajność pracy 
{w Polsce jest świadectwem niskie- 
igo poziomu organizacyjnego na- 
jszych instytucji, Ale to może jest 
| skutkiem nie tyle braku zdolno- 
ści organizacyjnych w narodzie 
naszym, ile skutkiem niepojętego 
wprost lekceważenia techniki, me 
tody wykonania. 

Kierownicy techniczni i admini- 
stratorzy naszych zakładów prze- 
mysłowych kierują się zasadą, że 
wszystkie drogi prowadzą do Rzy- 
mu i nie zadają sobie trudu wybra 
nia drogi najkrótszej. 

Byt instytucji zależy nie tyle od 
tego co robi, ale jak robi, to też 


$ 


użytek szczegółowo opracowa- 
nych i dopilnowanych instrukcji 


wykonawczych stać się winien u 
nas jak najrychlej powszechnym. 

Wydajność tak się ma do hczby 
godzin pracy, jak gęstość płynu do 
jego ilości. 

Jeżeli nic innego się nie zmieni, 
powiększenie ilości godzin pracy 
zwiększy proporcjonalnie produk- 
cję: nie zmniejszając w niczem jej 
kosztu, „eżeli zaś zmniejszy się 
wynagrodzenie za godziny pobytu 
zwiększonego w fabryce z pozosta 
wieniem tych samych metod pra- 
cy, to rachuba na obniżenie ko- 
sztów produkcji opiera się na wie- 
rze w takie cechy natury ludzkiej, 
których istnienia trudno byłoby 

| dowieść. 

Tylko od rac'onalnej, nieustępu- 
jącej zagranicy organizacji pro- 
dukcji zależy uzdolnienie naszego 
przemysłu do konkurencji skutecz 
nej. 


i K. T. 
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wielki transport oryginalnych 
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Grand- King Otwarcie sezonu jesiennego! 


Dziś wielka premiera! 


TA m tk 


Początek d dziś; i jałro o wod Sr 
w dni powszednie o g. 5 pp. Motto: Małżeństwo, 


10 aktów Z serje razem:!! 


* i Ojczyzna!!! 


Teatr „SCALA“ 


sza": Dyr. !. Lubelczykż, 


Tylko 3 występy 


Art, 


THENJERA 


— — + frote Warsz Żyd, — 
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Made by 
Rica 8 Fntehins 


Boston. Mass. U.S.A. 


Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu 


mości, że w dniu 10 września 1924 roku odbędą się R przymusowe ru 
chomości miżej podanych osób za niewplacone podatk 


Zawadzka C, Brzezińska 400, 2 
kanapa, 5 krzesla. Krysiński eg, 
kredens. Horowicza B.„ 6-40 Si 
nowską 5, kredens. 
6 krzeseł, 
otomana, kredens, tremo. 
sta. 
Zylberberga D., Wschodnia 58, kredens 
Ez Zylbersztajn: Lichtensztajnowej, Wsch 
kredens. 
lustro i kredens. 
stól. 
lichtarze, 
58, biurko, maszyna do pisania, lustro, 
Szoela Fajna, Aleksandryjska 26, biurko. 
Rozencwajga, Cegielniana 42, 2 krzesła, 
lisa A. Brzezińska 24, zegar. 


Kadysz Ch., 


Falke J., Pomorska 8; 


Zawiadamiam 
Sz. Klijentelę, że 


wkrótce nadejdzie 


światowej sławy 


Vera- 
Obuwie 


HENRYK 
PFEFFER 


Centrala: 
Piofrkowska 111 


Brzezińska 86, komoda, 
erpnia 25, 2 krz esła. 
Szattan J., Kilińskiego 39, 
Golda M. Narutowicza 40, otomana. 


Kestenberga, Cegielniana 42, pianino. 


Dimanta Nacha, Północna 16, 5 krzesła, 
Łabędzkiego, Zakątna 45, 2 krzesła. 
Kligera, Aleksandrowska ^è 


-=== „AMERYKAN” 


m. Łodzi niniejszym podaje do włado” 


kapy. E Brzezińska 62, tremo 
Wolła j„ Zgierska 54, 
Wajberga |., Konstanty- 
kredens, zegar, stól, 2 szafy 
Lewinsona l, Cegielniana ST, 


Nowomiejska 6, szafa, "kredens, 2 krze- 


Pernberga, Piotrkowska 66, towar. 
Głatta A., Aleksandryjska 15, obuwie. 
odnia 49, szafa Korna, Piotrkowska 46, 


Najberga, Wschodnia M 51, kredens. Brudzińskiego, Piotrkowska 45, | 


Benedakta M. Cegielniana 35, 
Cepelińskiego, Młynarska 11, 2 
Dobrzyńskiego, Narutowicza 
16, szafa. 
Widawskiego, Cegielniana 38, towar" 
Nusenbauma, Bazarna 8, 2 kapy. Szy- 


szafa. 


Dnia 11 września 1924 roku, o godz, 9-ej ranoj 


Gecówny, Główna 41, stół, 2 krzesla i szafa 
Szotlanda, Piotrkow ska 69. pianino. Frydmana, Piotrkowska M 47, 


5, stół, 
szafa, Joselewicza, Piotrkowska 109, 
kowska, bieliźniarka i 2 szatki nocne. 
mana, Nusbauma, Piotrkowska 51, 
niaszyna do szycia, 
(ałówną 62. kredens, 2 szafy i stól. 
skiego, Rokicińska 145, szafa, Łuby 1., 
Glówna 65, 5 wagi. Kautmana, Główna 
szata. 
"Szyna do pisania, 4 
szafa. Srebrnego Motela, Kopernika 19, 


wód i R. 


Salon mód 


„ALINA: 


1. Piotrkowska 84 m, Il. 


'] 
A 
; 


£= 


CECE ELLELE 


Y Najnowsze. modele. % 


A RAMI 


Warszawskie Äke, Tow. Pożyczkowe 
(Lombard Akcyjny) Zawadzka 31, 
zawiadamia, że da. 18 wrżeśnia f.b. 
sprzedawane będą przez licytację 
zastawy oznaczone dowodami od 
Nr. 30 do Nr. 1604, o ile nie zos- 
taną opłacone lub wykupione do 
dnia 16 września r. b. Procenty 
należy już wpłacać. 373-—1 


Fabryka włókienniczą poszukuje 
ta przedobiednie zajęcia 


rufynowanego 
buchaltera - bilansistę 


piszącego na maszynie i znającego 


„stawodawstwo AKSYJ EO POJĄWOWEJ 
Oferty z referenciami, życ' rysem js 
+» warunkami płacy do Adm. 


„Głosy į 
kip 


Pelskiego" sub „W. Bs 


kredens. 
Tranklera A. 6-g0 Sierpnia 18, 
RubaSa, 


Schichta i Ks alerta, Pańska Nz: 87, kasa. 
stoły, 5 foteli, 1 stół, kanapa, szafka. Henczkego, Nawrot 98, 


Wagowskiego, Piotrkowska 
kredens i tremo, Lichtensteina. Piotr- 
Warchiwkera, Piotrkowska NM 85, oto- 
Włlodarskiego, Piotrkowska 115, 
lustro, Grynvauma, ulica 
Rokicińska 66, waga. Wróbiew 
Rokicińska 56, szafa. Frogela, ulica 
65, Szafa. Uznańskiej, Kilińskiego 176, 
Litwina, Kopernika 56-58, ma 


szafa. Nelkena, Targowa 15, Szafa. 


MĄGISTRAT. 
Wydział Podatkowy. 


Mieszkanie 


„2 pokoje, przedpokój, kuchnia, elek- 
_tryczność i i wygody w okolicy Głów- 
nej róg Sienkiewicza zamienię na 
takież w okolicy Milsza, Andrzeja, 
| Gdańskiej. Wiadomość u kierow- 
Soy Komisarjatu, Karolewska 

r. 41 


Wielki wybór 
wyrobów tutrzanych 


jak: palta KaraXułowe, fokowe, 

oraz skórki nurkowe, ioliowe, 

małpy, Krety, liry, wydry, lisy, 
baranki niebieskie i t. d. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
J. Szwarcman 
Dzielna 41, parter, podwórzu. 


Zdolna 


korespondentka 


władająca gruntownie ięzykami: pol 
skim, niemieckim i francuskim, pisząca 
biegle na maszynie i obeznana z wszel- 
kiemi pracami z owej poszukuje 
oapowiedniej posądysw wi em 
siębiorstwie. Referencje pierw: 
ne. Cterty poź ' „Zdolna” do 


rze 


„Głosu 


45— 1 | 


Dr. D. Frid 


Choroby wewnętrz 
ne | dziecinne, 


Sienklewieza 37. 
Telef. 24-78. 
Prz y muje 9—!1 

785—1 


Dr. 
Zeldowicz-Klaczko 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


przyjmnie od 4—6 
ciowe 117 
5 oà Nawrotu 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 


Przyj mu od zt 
Fpi yen 
Panie od ST” 


Dentystkia 


A Orajzensziok 
Piotrkowska 89 
powróciła. 


| PAINA RIK ESAR AA AI 


Dr Ludwik Falk 


| Choroby skórne | 
weneryczne 
m. od 10—12 
prsy) 1 8—7. 


Nawrot NE 7. 
Telefon 28-07. 


Dr. 
Tadeusz 
SkibińsKi 
Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje 5-6 4. 
l, Pigtękowska 175. 


(r. Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 


Godziny prayjąći I2—i 
i od 4—7, 


Piotrkowska Ila. 
3159—4 


Lekarz -dsntysta 


F. Seidengari 


Łódź, Zawadzka 10. 


Przyjmuje wez 
nie od 10 do 4 po 
poł. 47-10 


W. Łaqtnwsk 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
150 do 230 Po. 

iod 5—8 w. 


Gdańska (Długa)f2, 


POSZUKUJĘ 


6-8 pokojowego mieszkania 


d| Y okolicy Nawrot do ki a: Św, 
1 
t 


5i Kostki. Ofer 


admin. 


„Głosu”. 


| Program 
Monstre! 


338— 1 


kasa ogniotrwała , 
i opancerzona ofaz 
pianino koncer 
towe w R 


Przy inteligentnej 
rodzinie (izr.) jest 
do odnajęcia 


pokój 


umeblowany, x èd- 
dzielnem wejściem 


bra okazja”. 


Nia kupuj tande 
ralen n okazji 


Mable na raty 


sypialnie, stołowe, 
poj łóżka, oka- 
zja biurka bardzo 


larski, Lubelska 6 
przy SWO 
skiego. 


Kupuję 
różne nżywane 
meble, dywany FU- 


TRA. Aeh 


szycia, samowary 
I różne sprzęty do- 
ge. łace naj- 
lepsze c e n 

A. Wajcman, Dziel 
na M 19, w skle- 
pie starych mebli. 


Dr. med. 


J Sfeinbery 


Choroby dzieci 
i wewnętrzne 


Zawadzka 21 
powrócił. 


Dr. med. 


R. Baślanka 


choroby nerwowe 
1 nmysłowe 


Plotrkowska 120 
> —5. 
Przyjm. od 5. 


J.gołowiejczyk 


Specjalista chorób 
skórnych wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych 
powrócił 
al, Pańska Nr. 4 

Konstantyna” 
przy rogu 


eg B.razo do ! | oś 8 


de 3 wiecz' 


ty pod , 


W roku szkolnym 1924-5 będą uruchomione 


” do merja Korona Wi irazcawa, Marszałk ow- 
5 3! ska 26 159. 53— 


Ńr. 246 


Małżeństwo 


Potężny dramat w 2 serjach 10 akt. 
ze Słynną naszą rodaczką 


Stanislawa Gal lone 


Niebywałe napięcia! — lmponująca treśći — Peina pi 


Kursy Handlowe i Języków Nowożytnych 


LI M"POZNAŃSRIEGO 


w ŁODZI, wł. Sienkiewicza Nż 22, 


Kursy Handlowe 


operetka 
w 3 aktach. 


a 
WYP 
RAY 


Półroczne z Księgowości 


P. Roszkowska 


tozpoczyna lekcje 15-go września 
b. r. mi. Piotrkowska |. 164 m. 5 


PRASZ KIER | 


Pianietka 
2 typiomem toasorwatorjem w Lipska 


wznowiła lekcje gry na fortepianie, 
Godziny przyjęć: 3—4 


Sienkiewicza A vi, m. | 


2 I 


z kuchnią 
w śródmieściu poszukiwane. Ła- 
skawe oferty proszę składać do 
pa „Głosu Polskiego“ sub. „E. 
K. Aa 


iPierwszorzedny 


lokal 


na biuro handlowe z obszernymi 
"składami w śródmieściu od zaraz 
do wynajęcia. Zgłaszać się: „Orjent" 


PianistK al Syvialki 


R R. SCHULTZ | 


Przy kursach prowadzone będzie wzorowe biuro, w którem uczący się prakt» 
tycznie zapoznają się z wszelkiemi czynnościami biurowemi. 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie w godzinach od 7—9 wiec. 


Początek zajęć w dniu 15 września r. b. 


Dyrekcja. 


Stołowe 
Gabinety 


oraz wszelkie inne wytworne 


Meble miese | 


a także 


w bardzo boga- R 
tym wyborze § 
poleca 


FABRYKA MEBLI 


(Dawniej W. Thiede) 
ul. Gdańska 117. 


oje. Solidne 


pośrednictwo 


zakupu, każdej ilości, najlepszego 
gatunku WĘGŁA i koksu dla fabryk 
idomowego użytku po u- 
miarkowanych cenach, wagonowo 
jak również wozami z dos- 
tawą do domu i gwaran 
towaną wagą, uskutecznia 


Adam Lubotynowicz, S«werowa 1. 


Okazyjnie do sprzedania! 


Modne urządzenie stołowego pokoju 
oraz inne sprzęty. Wiadomość: 1 ipowa 
N 31, u dozorcy. Obejrzeć można od 


Sienkiewicza 13, od 4—5 pp. 59-3|godz. 9—10 i pół, i od 2—4 pp. 64—2 


7 i t 
mieszkanie 7-pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami w centrum 


miasta, na 4 pokojowe. Oferty 
pod „A. B.“ do „Głosu'* 83-2 


Poszukuję 


mieszkania 


1—2 pokoi z kuchnią w śródmieściu. 
Oferty do „Głosu Polskiego" 
sub. „Ł. B.“ 299— 


— 


Pani nie vty- 

Gzy dop raw yix wała jeszoze 
Mydła i Kre- 

mu Ksiądza praw Wydatek nie wielki, 
a korzyść olbrzymia. Usnwają rady» 
kalnie piegi, pryszcze, wągry, liszaje, 
opalenisnę, zmarszczki oraz udelikat- 
niają cerę nadając jej młodzieńczy wy- 
glad. Niesbsdne, niczem nie zastąpione 
na obecna porę Ządać wszędzie. Praw- 
dziwe tylka z polpi isem R. Włodarski. 
Jeneralne przedstawicjęletwo Perfu- 


2 


e a: 
OkKazyinie! 
można kupić 3 Kusy „Natio- 
nal“ niedrogo, mało używane 
w dobrym stanie. Oglądać możn 
na miejscu. I, KNOBLOCH, Łódź, 
ul. Gdańska 108. 255—1 


Kupi 
sypialnię mahaniową 


w dobry m stanie. Oferty do „Gło- 
su" pod „Sypialnia“, 8324—4 


„Dr. Maria 
Józelów-_ewinsonowa 


(choroby skórne i weneryczne) 
powróciła 
ul. Cegielniana Nr. 6. 
o ńcz ochy, 


NA WYDIAŃE! pszem 


JEDWAB, koszule męskie, płótno 
* | wszelką manufakturę 

PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 

iw pOdWÓCZY, T485— i 


a 


8118—7 


PEC 


TOREBKI, 


Nr. 248 


= zj s ESS" BĘ ra 
| R = e: Ee 
4 że 4.29% 4 
i A ONR Gi z NS NAA F o 
$ Ñ w a 
aT Wy RE CARE PE AO E Ey 


Dziś, w RT 
dnia 7-go września 1924 r 


o godzinie 3-ciej 
po południu 


Wielkie Miedzeiakadawe 


Wyścigi Cyklistów 


Udział biorą: 7 mio kroiny misirz światła ELLEGAARD Devois- 
soux— Francja. MORET TI — Włochy. JENSEN—Danja.STABE 
—Niemcy, PETER — Niem cy. YAN BEVER — Belgja, Neinas, 
Vinzelberg, Weber— rekordziści Świata i wszyscy znani jeźdźcy miejscowi, 
którzy rozegrają Mistrzostwo toru Województwa Łódzk. 


JUTRO W PONIEDZIALEK. dnia 5-1. 1994 r. o 520 pp. 


. a 4 e. 
Czwarty ©-ciogodzinny Wyścig 
parami na wzór amerykańskich wyścigów 6-ciodniowych. 
On 0 ER EZR ZZ r PE ZZO DANAZCNĄ TER. Ba. 030 RA 23 RAJ 3 DADA 2 ZARA, 
Balety Jabi t: ka od zł. 1,50 do 8,— zł. do nabycia w przedsprzedaż y w firmie „Meteor“, ul. Przejazd 16, 


od środy, 2 września r. b. i w niedzielę, 7 i nomindziałek śdog 1 w lokatu klub 8 S, „Union*, Przejazd 2 
zza Podczas wyścigów przyfrywa orkiestra. 


Każdego dnia rozlosowanie roweru pomiędzy posiadaczy numerowanych programów. 


A 
F 
K 
[tod 
aoi 
r 


» września dodz 


E 
Bi 
152a BMZ E 


' Uwaga I 
$ A szukiwany. Tylko pierwszorzęd 
Cześć Wam panowie! siły pożądane. 


| do Adm. „Głosu* 


Niech mam zaszczyt przedstawić Panom 
moją pracownię, którą otworzyłem po kilkolet- 
nie; pracy jako dyplomowany krojczy i kierow- 
nik konfekcji męskiei w pierwszorzędnych fir- 
mach łódzkich. Ceny za szycie garniturów i palt 
są wyjątkowo konkurencyjne na całą Łódź. Ro- 
bota solidna i bardzo tania podług żurnali pa- 
ryskich i londyńskich. Adres mój: Przejazd 14. 
i piętro, front. 


43-2 Z poważaniem J. RHolubiński. 


| który chce ożywić eksport swych 
towarów, winiem wysyłać  : 
efektowne książki kciekcyjne. 


E. Sadokierski, Łódź 
Zielona 27, 
poleca ostatnio opate za K 370 


TANIĄ i EFEKTOWNĄ 
LEKCYJNĄ, która m. brp awg 


W czwartek 11 b. m. o godz. 8 wiecz. (przy 
miedosiatecznym udziale o godz. 9-ej) bez względu 
aa ilaść zebranych odbędzie. się w lokalu restauracji 
Tivoli“ Przejazd Nr. i, w środkowym gabinecie | 


Walne Zebranie|: 


członków Łódzkiego Stowarzyszenia hodowli 
drobia, gołębi i zwierząt domowych, 


1a które zaprasza niżej podpisany zarząd stowarzyszenia | 


i może situżyć jako wykaz bel. 


-Lurnale mód | 


orazformy Krojuwnainowszych 
fasonów koniekejł meskiej, 
damskiej i dziennej polec 


Lewitanus, gdańska 1, 


Porządek dzienny: (ród Konstanto 56 lp 
1) Wybory do Zarządu, Lekarz-dentysta 


2) do komisji rewizyjnej, 
3) ustalenie opłat wpisowych i miesięcz: 
nych składek, 
4) ustalenie terminu tegorocznej wystawy. | 
N. B. Członkowie starego Stowarzyszenia 
proszeni są O jaknajliczniejszy udział celem wzno- 
vienia członkostwa. | 


3110—8 


wólcznńska 159 


Z poważaniem 


Zarząd. | 


ZAKŁAD STOLARSKI 
J. Pałkiewicza 


Złota 8, (przy Wodnym Rynku) 


wykonywa różne urządzenia artyst. stylowych mebli, 
oraz urząnzenie biur, sklepów, magazynów, roboty 
budowli. szkolne i t. d. Kosztorysy i rysunki wysy- 
łam na żądanie. 
UWAGA: Rysownia własna. 
Brzezińska 11. 


£ 200000 Rz: Przyjmowanie chorych codz od 9—5 


wizyty do d Opat 
Angielsko-Polsko-Niemiecki operacje. LAATAN TOLT TEA i D 


ji wszelkiemi wygodami przy ul 
Dzielnej. Łaskawe 


Nr. 78, m. 15. 


2 


AUS: 


Giotetapia. Leczenie sztuczñem słoń 
PONDENT cem górskiem. Leczenie wad wymowy 
takani e, bełkotanie), Wszelkie anal 
(moczu, plwociny, krwiy. Szęzepi € 
BILANSISTA ospy Porada 2 złote. 520 


doskonały znawca spraw surowej bawełny oraz sto- 
sunków miejscowych i angielsko-amerykańskich, obej- 


mie posadę, Prima referencje do dyspozycji. Po- do „Głosu Polskiego” pod „Korbel“. 

siadam 15-letnią praktykę biurową. Prowadzę bu-|| okiennych po cenach fabrycz- fPOCOLODODOWAKKZOOOOGOOOOOODOCKAK 

RORY a w języku angielskim. Łask. zgło-|| Zmach Renkarenc>tosch © zz | Meble tanie i „eb iti Ban | —— ——————— 

szenia do „Głosu“ sub „Experience“. 8282 — w, naszym zakładzie, udzielamy =. : , —— 

s „= 3 J). OLEJNICZAK, Główna 14. |gwarancji za solidne wykonanie. p lecznic Unitas Pusfa 19 
Zakład Stolarski, Napiórkowskiego rzy ; 


Pracownia 
sukien damskich i ubiorów 
dziecięcych 


réneetiréne < 


Piarwszorzędny Zakład krawiecki damski 
Jakób Garelik 


66 Piotrkowska 66, 


Zawiadamia Sz. swoją KMlijentelę iż 
nadal przyjmuje zlecenia na okrycia i Ko“ 
stjumy. Specjalność: palta futrzane i Koż- || 


Il piętro, front. 


Aleje Kościuszki 
Il piętro, 


mierze. Wykonanie staranne podług SOP 


4. 
szych modeli. Ceny przystępne. 


in. 


WEAK 


1. IX, — GŁOS POLSKI — 


Stow, Sportowe JE 


(| Maj ia Horeteski 


|tow arów kamgarnowych zaraz po-, 


Oferty sub: m = $ | 


| MANUFAKTURZYSTA, | 
Renomow. fabryka ksiąg katekcyjn. (4 


Ę Ng 


| nadaje się do przesyłki pocztowej M 


E. Rzędows'ią, 


powrócia. u: 


7% u W PTO d —czaae zana 
Lara 09 BUSA GMA. ! 
,5 dużych poko z kuchnią, wantą 
olerty proszę 


nadsyłać pod adresem: Kilińskiego) 
232--24 


WYW via 03 — 3 


8 [LEGZNIGA lekara speca i 


elektryzacje, psy- 


Sprzedaż SZYB| Na RATY! 


1, $ 


— 1924 r. 


NETEM 


W Wszysfkim 
wiadomo, 


iż najlepszą 
i najsmaczniejszą jest 


HERBATA 


s ll Loterja ŁOJ. 


9 Zatwierdzona przez Gł, Dyr. Loterji BS 
dj Państwowej w Warszawie na zasilenie SER 
funduszów Ł.O F. i w celu uruchomienia 
sezonu 1924/25. 


(ff Kupujcie losy !!!! 
O2 Cena zł. 2. ee 


Wygrane stanowią bilety sezonowe na 
30 wielkich koncertów abonamentowych § 


Ciąśnienie dn. 30.XI 1924 r. 


lo N 17 i 


dąać* wszędzie. 


ne, 


Hasczon szkolny 


Księgarnia F. Oteisherga 


Piotrkowska Nr. I8 (w podwórzu) 
| posiada na składzie wszelkie książ- 
iki szkolne nowe i używane. Rów- 
|nież zamienia takowe po cenie 
niskiej. Przy kupnie nad jedną 
książkę: odlicza się ednośny fahat. 


AOWNAMNAKAM X OOOO * FT 


R 


poleca 


utra damskie, męskie i malanteryjne 
A. FISZLEWICZ 


3 nałecaję po cenie konkurency: nej 


p 
e go lgnalowicz, Piotrkowska 96 
| ETETOLET U) MM POETCTLTTL | 


RATURALNY 59—5 ja 
MILOI K| Łódź, ul. Dzielna M 12, front I piętro. 389-4 
' LIPCOWY K P 
w słoikach i nd Wade — — — — [$ NA RATY. NĄ RATY. 
K 
Lal 


Wszechświałowej marki 


in ib mete | wir H francuski koniak 
J Bieliźniane to- 
Ala ratii wary i wszelka 


manufaktura. 


Konstantynowska 3 
(w podwórzu). 97 1 


A.C. Meukow 8 56 


Cognac 


do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
winno-kolonjalnych i restauracjach. 52-10 


yale TAUTYGZNA 


28 mtr.X20 mtr. konstrukcji żelazo-betonowej, 


do wynajęcia. 


Oferty pod „T. P. „Głosu“. 8287—3 


U $tenośrai 


biegła stencgrafistKa 


na dobre warunki poszukiwani. Oferty tylko 


od pełno ukwalifikowanych sił kierować e 


„"Wygadapoi” 


| WAŻNE DLA PAN! Pierwszorzędny 
damski zakład krawiecki M. Rozen- 
ewajg Wschodnia4 . Zawiadamiam mo- 
ją Sz Klijentelę, że otrzymałem naj- 
nowsze modele parysk jesienne i zimo 
we jakoteż przyjmuję kos!jumy i palta po 
bardzo dotodnuych cenaeli. Ża kostjum 
40 zł, za palto 55 zł. Specjalista na 
lutrzaną robotę, wykonanie sol dne. | 
Proszę się przetonać. 


cy | 


| 


er. 


dózeł Mierzyńs 
powrócił i przyjmuje 
Traugutta 4. 


WOD 


SAN 


Andrzeja 9, Il piętro. 
Właścicielka pracowni sukien i 
kestjumów, powróciła. — Żurnale 

paryskie. — Ceny PET 


icy, 


1.* do adm. 


K 


m 


po 
nki 


izy 
nie 
—1 


90-1 


Nr. 7, przy Górnym Rynku. 


N uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położnicze - ginekologiczny 


ped kierunkiem 


PURPUR 


na wsypy, nieprzeępuszcza- 
jący puchu, o farbie trwa- 
łej, kupić można tylko u 


L. Rajcherta 


45—10 Łódź 
ul. Zieloma Nr. 14, 


7224—16 


leKarzy-specjalistów. 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodowa, aku- 
szerką i kontrolą lekarska 300 zł. 


WYRÓB WŁASNY. 
"JIHSIN ANAD 


N<MNHMMNAKA AIOE APUDE EMOLI Mg 
PUOLIIN 14 BLETA PE ea EA 


| 


12! 


‘Teatr Świeflny 


p 


Ostatnie 2 dni! ee 


Dziś r; 


Bruno KA 


oraz znany 


w obrazie 


olka Zabawa 


w Helenowie. 
W razie niepogody w sali parku. 
na rzecz pozbawionych pracy bankowców. 
Program nader urozmajcony: Konkurs 
piękności, poczta, konfetti, koło szczęścia, 
wieczorem rakiety i ognie bengalskie. 
Koncert orkiestry symfonicznej 
Początek o godz. 3-ej pp. 
Szanownych gości prosi o liczne przybycie 
Zarząd Zw. Zawodowego Pracown. Bankowych. 
Bilety w cenie 2 ZŁ dla dorosłych i Zł. 1.50 
dla wojskow: ch, uczniów i dzieci do nabycia przy 


PRI: 


wejściu. Bil. y wykupione na zabawę w zeszłym 
tygodniu—ważne. 405—1 


Ważne dla zakładów masarskich 


„%»olnit” 


jako najlepszy środek do konserwowania mięsa 

pozwalający przy odpowiedniem zastosowaniu 

skrócić czas przygotowania wędlin do 24 go- 

dzin, poleca po przystępnej cenie w skrzyniach 
po 100 kg. z własnej wytwórni. 


f 
i 
| 
| 


G 


Wyrób i sprzedaż 


FUTER 


| B0 Pietruszkai Melman 
Zielona 2, (dawniej Zachodnia 42). 


Przyjmuje się wszelkie zlecenia z własne 
go, lib powierzonego towaru. 
Przyjmowanie reperacji. 

Uwaga! Warsztat kuśnierski na miejscu. 


Spółka Akc. „AZOT“ Jaworzno, Małop. Zach. 
Próbki wysyła się gratis i franko.. 


62—1 


32-4 


= 


P 


ZAWIADOMIENIE. 


Komunikuje się Sz. P., iż została 


na nowo ofworzona dlugoieiniaj: 
renomowana sprzedaż mebli 
STARY RYNEK 14 


zaopatrzona w odpowiedni wybór prze- 
różnych mebli w najlepszem wykonaniu po 
cenach konkurencyjnych i na najdogodniejszych|; 

320— 


warunkach. 


UNDERWOOD, ROYAL 
SMITH &% BROS, ORGA 
MERCEDES, STOEWER 
ADLER, COMMERGIAL 
j THALES, ODHNER, FOX 


nowe i używane poleca 
na dogodnych warunkach 


op. Neee WOJEWODZKI i LEZON 


Sienkiewicza 35, tel. 18-34. 


p 
m = LL -—„Ź„„_„ 


andiowa 


om e 


Urzędnikowi naszemu, panu Aleksandrowi 
Łangemnn, skradziono upoważnienie do 
inkasa, przeto unieważniamy ją. 


Łódź, dnia 6 września 1924 r. 


Skład bódzki Pabjaniekiego Tow. Ake. 
Przemysłu Chemicznego. 


nie: wzm: 


NC 


55-1 


| Meble stylowe inowoczesne 


poleca 


w najwykwintniejszem wytonaniu 
Józef Zychliński 
Zawadzka 9 


prawa oficyna, 2-gie wejście parter. 


Ceny pnyciępne! Warunki dogodne! 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


LENY PRZYSTĘPNE! 
JANG0D300 IHNNNYM 


1. TX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Ulubieniec kobiet — — —— 


STNER 


z obrazu „Wład- 
czyni świata” Guiczyk Li i-Fan-To « 


|B. ZDYBICHA 


Wiedeńska Prac. Sukien i 


UWAGA! 


PI. 


otwarty jeden specjalny kurs kroju. 


SMOŁA i PAPA 


Dla udogodnienia Sz. Klijenteli otwo- 
rzyłem oddział sprzedażw przy ulicy 
Wolności 


i polecam smote i papę dachową po cenach 
przystępnych. 


FĄBRYKA PAPY DACHOWEJ 
M. J. SCHARFF, Łódź 


B. Russka 


udziela lekeji p'sania na maszynach 
różnych i najńowszych systemów z dokładnem obja- 
nieniem konstrukcji i hektogdrafii, 
Udziela również leMcji Kores 
i arytmetyki popowa, Łódź, ul. I. Kilińskiego 
(Widzewska „u 89, m 585—1 


powróciła, 
Dkryć Damskich 
Nawrot la. 


wrześniu zostaje 
369—4 


W miesiącu 


DACHOWA. 


Ne 11, tel. 9-90 


Z poważaniem 


Konstantynowska 113. 


długoletnia 
nauczycielka 


pondencji 
5, (obok poczty). 


stenotypista - -K 


polsko-niemiecki-a, d 
od zaraz poszukiwany-a. 
mają reflektaneiki ze znajomością francuskiego 
i angielskiego. Oferty z odpisami świadectw 


a poważiiej firmy tutejszej 
Pierwszeństwo 


referencjami i warunkami, sub „Rutynowana 


1924* do admi. 


„Giłosn Polsk." 148—3 


Waźne 
dla Pań! 


Znana nauczy* 
cielka naucza kra= 
ju i szycia w prze» 

ciagu jednega mie- 
siąca za 50 zł 

Uwaga: Przyj- 
muje również lek- 
cje prywatne za 
zł Adres: Szware 
u Grynblat, tl. Pañ- 
ska 9, m. 55, dodz. 
przyjm. od Da 


Sprzedam 


Fabrykę cukierków 


z pełnem urządze- 
niem. Wiad.: Łódź, 


Główna 49, sklep 
galanteryjny, Herit 
557—292 


Kofłownia 


Słowiańska 19, biu: 
ro Nawrot2 m 50 

Całkowite urza- 
dzenie  kotlowni 
Montaż, obmurów- 
ka i izolacja kot- 
łów parowych, izo 
lacja rur parowych 
Renperacja i budo: 
wa kominów fa- 
brycznych. 51-2 


Uczenica 


prot, 


Lewandowskiego 


udziela lekcji gry 

fortepianowej. 
Skwerowa 6, Il p 
front. Zastać może 
na między 2—4 pp. 
70—5 


Choroby skórne 
i WENEFYCZNE 


Dr. S. LEWROWICI 


Konstantynowska 12 


od 9—1 i od 6—8 
dla pań od 5—6-ej 


m_n m z zzz zzz ot c 


puia À S O R 


W drukarni 


POSZUKUJĘ 


2 lub 3 słonecznych pokoi z k 

nig i wygodami w śródmieściu. 
Łaskawe oferty proszę składać do 
administracji „Ołosu Polskiego“ 
sub „Słoneczne”. u97—9 


Pierwszorzędny 


KRAWIEC MĘSKIIE 


A. Rogoziński 


Przeprowadził się z ul. Cegielnia- 


Legonsde 
français 


(théorie, pratique, 
litterature) 


Piotrkowska 86 m.7. 
8140 —17 


Przerabiamy 


Jumpry 


weln, i jedw. po 
dtug najnowszych 
fasonów 


Maison GA T 


Południowa 28 m.26 
Piotrkowska 82. 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 


Karol Jeikner 
Sienkiewicza 56. |. ofic. 
Przejmuje wszelkie ob- 
stalonki ! reperacje me- 
bli wyściełanych, za- 
kladanie firanek, oraz 
wszelkie w zakres fa- 
chu roboty wchodzące 

Wykonanie solidne i 

punktualne, 


Krawczynie, kraw: 
cy i modystki, nade 
szły najelegatsze 


; Žurnale mód 


„które dostać moż» 

na tylko u A. LI- 
NA, Piotrkowska 
pr. of. 1! wej- 
ście | p, w cenie 
od t zt. 579—1 


puchalter - bilansis 
U Ba z wyżSszem wy- 
kształceniem i b. 
rzeczoznawca Są: 
dowy udziela nauki 
praktycznej bu- 
chalterji i rachun- 
kowości z gwaran* 
cją nauczenia sa 
modzielnego pro- 
wadzenia ksiąg i 
sporządzania  bi- 
lansów w przecią- 
du f do 2 miesię- 
cy. Kursy indywi- 
dualne i zbiorowe. 
Warunki b. dogod 
ne. Informacje od 
10—11 rano Piotr- 
kowska NM 185, ofic 
| pietro. 155—2-n 

onwersacja fran- 

cuska, lekcje w 
kompletach i po: 
iedyńczo, Przejazd 
5i m. 12. 75—6-n 

Sopa inteiigentna 
| średnich u- 
dziela francuskie- 
0, niemieckiego 
z konwersacją mu- 


zyki po cenie przy- 
stepnej Oferty 
proszę składąć w 
Adm .Glosu* pod 
Mt. „i. K.* 35-2-n 


nej 32 na ul, 6-go sierpnia prent udziela ma 


10, (Benedykta) front I nap. i po- 
leca się nadal łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Klijenteli. Wy- |. 
kończenie staranne. Ceny Konku- 


rencyjne. 
711 —4 


Ogłoszenia drobne 


Po 6 groszy 


za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
niniejsze ogłoszenie 50 dr. 


Nauka | wychow. | 


ngielskiego lek- 
cji udzielą ru- 
tynowany nanczy- 
ciel - amerykanin 
Pojedyńczo—kom- 


francu- 


ngielski, 

ski i niemiecki 
w grupach i osob- 
no Cegielniana 71, 


ofie. lewa, 5 pię- 
tro, prawo. Zgłó- 
szenia od 2—4 po 


pletami. Godz. od | poł. 158—2-n 
12—22, 5—8. Piotr- 

kowska 81 m. 17, jeee o udzie 
lewa ofic. 46-35 E cake Jery 
uchaiterji pod- 100RŁOWSZA 

i wójnej, rachan- | !! Piętro, front. 
kowości i kore- RZA R 
spondencji, uczy | Fnalistman gives 
gruntownie dyplo: English lesson, 
mowany nauczy- | Apply: „English- 
cjel buchalterjiCe< | man" „Głoś Polski* 
ozna 71, lewa J75—6-n 
oficyna, III p, na zamian Za an- 
prawo, 26. Tamże gielski, francu- 
wykłady języków | skiudziela Student 
obcych w komple- polskiego, hebraj- 
tach. Zgłoszenia skiego, matematy- 


od 2—4 po poł. i 
od 8.50 do 9.50 w. 
157=2-1 


ki. Oferty do „Gło- 
su* sub „Funda 
mentalny". 51—1-n | 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


tematyki, łaciny, 
fizyki, chemji, jẹ- 
zyków. Kilińskiego 
Nè 96 m. 5. (druga 
brama, sublokator 


godz. 7. m 
student Umiwersy. ent Uniwersy 
tetu Jagielloń- 


skiego udziela lek- 
cji. Cidańska N+ 535, 
m 7 91—2-n 
dzietam lekcji gry 
na skrzypcach 
(ceny przystępne), 
Wiadom ul. Naw- 

rot 63, m, . 
0 84—5- -n 


Kopno | sprzedaj 


rapeh do szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach 
sprzedaje Rozen, 
Piotrkowska 88. 


554—2-k 
ebli dwa garni- 
tury, wyścieła- 


ne i różne sprzę- 
ty domowe tanio 
o sprzedania. — 
Piotrkowska N 85, 
m, Il. 125-—5-K 
peple różne sprze 
dam tanio. Rad- 
wańska 17, m, 5. 
146—5-k 
ponon otomane, 
dziecinne lóżecz- 
ko białe, bieliż- 
niarkę,kozetk ę 
sprzedam. Cegiel- 
niana 64 m. 9. 
545—1-k 


| peze dam otoma= 
nę, szafę, łóżka, 
krzesta. Piotrkow 
ska 189, m. 9. 

247 —6-k 


ga Ton 1 k stylowy 
mahoniowy, kry- 
ty jedwabiem, w 
najlepszym stanie, 
okazyjnie do sprze 
dania. Firma „Ly- 
ra", Piotrkowska 
82, w podwórzu, 
558—1-k 
ŻA rę: maszy* 
nę do szycia ga- 
binetową. Płocka 
Ne 1 m. 1. 55 1I-k 


ay lóżko 
dziecinne, ma- 
terac, pościel, du- 
ży dywan, Kiliń- 
skiego 46 m. 5. 
593—]1-K 


PRS bryki, 

rolwagi, resorki 
sprzedam.  Kiliń- 
skiego 52. 14:5-k 


[e nio sprzedam 
aparaty fotogra- 
ficzne Gertza—lu- 
strzany,  Ernema 
na — „Liliput“ 6x9 
(sportowe), gitarę, 
skórę dzika. Orja 
12 m, 24. 75—1-k 


Posady i prace. 


Poszukiwane 
porpora młoda, 
inteligentna, z 
6.cio letnią prak: 
tyką, znająca się 
na kuchni i gospo- 
darstwie  rolnem, 
poszukuje posady 
w miejscu lub na 
wyjazd. Oferty do 
Adm. „Głosu“ pod 
„Samodzielna“, 
352—2-pp 
popie dzielny, e- 
nergiczny, do- 
Skonale Się pre- 
zentujący, buchal 
ter-biłansista (sila 
pierwszorzędna), 
rutynowany kore- 
spondent polsko- 
nieniecki ze zna» 
jomością francu- 
skiego poszukuje 
posady odpowied- 
niej lub zajęcia do- 
rywczego. Oferty 
pod  „Sumienny* 
„Reklama Polska”, 
Warszawa, Jasna 
N: 10. 244-2-pp 
jrawcowa  poSztte 
i kuje pracy w 
prywatnych do 
mach, również w 
aomu. Andrzeja 58 
m. 16, tamże pra 
cownia hattu ręcz- 
nego, biały, kolo- 
rowy it. d. Ceny] N 
konkurencyjne. 
2:4-2-pn 
istrzyni Akade 
mji Paryskiej, b, 
właścicielka szko 
ly w Warszawie, 
udziela lekcji kro- 
ju t szycia latwym 
sposobem Gdań- 
ską 29, 
ski, Lebiedjeff. 
442—1-pp 
ję tat śreanich 
poszukuje miej- 
sca gospodyni lub 
kucharki. Oferty 
do Adm. „Głosu 
Polskiego”dia „lia 
spodyni” 75-0-pp 
(FP? nk z prak- 
tyką krajową 
i zagraniczną, 0- 
beznany szczegó - 
łowo w swoim za- 
wodzie, pragnie 
objąć posadę, — 
Oferty da „Głósu” 


„A: B* 

509 —2-pp 
,amodzielny przyj- 
i mie kilka godzin 
tygodniowo zą* 
kresu prowadze- 
nia ksiąg handlo- 
wych, — Warunki 
przystępne, Oferty 
pod „P.Ił* do Adm, 
„Głosu Polskiego" 
95—2:pp 


sub, 


> 
z 


aprowadzeńie 

ksiąg handlowych 
kontrołę, bilansy i 
t. p. czynności za- 
łatwia zdolny, fit- 
tynowany buchal- 
ter na godziny, O- 
terty sub „Dyskre- 
cja" do administr. 
„Głost*. 190—5-pp 


Zakrzew.|+ 


DEMON GRY" 


Nr. 246 


Akcja w 
Londynie, 
New - Yor- 
ku oraz w 
dzikich 
„prerjach 
Ameryki 


rawcowa poSzu* 
Kae pracy w doa- 
mach prywatnych. 
Składowa 19, pra- 
wa oficyna. 65-1-p 


pesene trzy mie- 
siące bez wy- 
nagrodzenia! Mto- 
dzieniec z 5cio 
klas. wykształce- 
niem, ukończywszy 
kursa buchalteryj- 
ne, poszukuje ja- 
kiejkolwiekbądż 
posady biurowej, 
Of. dð adm. „Gło- 
su Polskiego“ sub 
„Sumienny" 
112-2-pp 


Zaotiarowane. 


peara lekarz» 
dentysta na Wy- 
jazd na bardzo do- 
brych warunkach 
potrzebna. 50 proc 
prowizji. Zgłosze” 
nia do Administr. 
„Głosu Polskieżo* 
Sub, „Asystentka” 
242—5-pz 
notrzebny chlopiec 
do ślusarni. Ki- 
lińskiego 166. 
402—] pz 
otrzebyje zupeľ 
nie zdolne pan 
ny do pracowni Su- 
kien i okryć dam- 
skich. Glówna 7, 
m. 6. 96-3-pz 
poszuk tuje  tntelt 
gentnej panny 
do 2-da dzieci, Zał. 
się między 11—1 
przed "poludnie. ; 
Anana 60, 
592—1-pz 
rats zdolny 
podręczny na 
damską pasową 
galanterję ul. Prez. 
Narutowicza Nè 81 


nika szewcękie” 
do na robotę pa- 
sową damską Í 
meska. Zgłosić się 
Zgierska 58 |. Ko- 
zak 60 1-pz 
PRO starszy 

chłopiec z kau: 
cją. zgł stę Rzgow- 
ska 8h 
otrzebne Wpraw- 
ne szwaczki do 
szycia fartuchów 
Artur Eder, Sien- 


Zza 


kiewicza 59. 

262 2-pz 

potrzebna jest 
krawcowa do 

magazynu ubiorów 


dziecinnych — Be- 
sterman,  Ceqtel- 
niana 6. -5-2-pz 


ny. Kilińskiego 


ME h potrzeb- 
N 555 pz 


Lokale, mieszkania 


o wynajecia po 
kój umeblowany 
na dwie osoby z 
całodzienqem u- 
trzymaniem. Oter 
} „Pokój”. 56-1-1 
uży pokój -unie- 
blowany dla 2-ch 
osób z całkowitem 
utrzymaniem do 
wynajęcia w War- 
szawie. — Wiado- 
niość; Warszawa, 
Zielna 29, m. 15, 


23—2-1M 


aż 


ieszkanie z me- 
blami odstąpię, 
Wiadomość: tlica 
Zgierska 17, Za 


kład totograficzny 
506—2-| 


igalżeństwo bez- 
dzietne poszu- 
kuje pracy lub służ 
by dozorcy domu, 
szwajcara lub por- 
tjera. — Oferty do 
Adm, „Giosu* pod 
„Małżeństwo* 
503—4 m 
ke przyjezdna 
poszukuje poko- 
ju z meblami lub 
bez. Oferty z ad- 
resem proszę po- 
dawać do (iłosu 
Polsk. pod „Przy- 
jezdna 75". 48. 1-1 
okój lub dwa ii- 
meblowane w 
centrum miasta do 
wynajęcia. Oferty 
ziożyć pod „Cen 
trum* do admini- 
stracji, 304 — 5al 


IP: 


m. 5. 57—1 ze | 
poszukuję czelad- 


ogsukisję pokoju 
ewent, z kuci- 
nią. Dobrze za- 
płacę. Oferty sub 
„Pilny” do Glo- 
SU”. 3835 —2-] 
poszukuje pokoju 

z kuchnia w o- 
kolicy w. Piotrkow 
skiej, cena od u- 
mowy. Oferty do 
adm. pod „C. C.* 


252—-5-m 


poka) w śródmie: 
ściu przy intel. 
bezdziet. rodzinie 
izr, dla 1 lub 2 pa 
nów z całodzien: 
nem uirzymaniem 
do wynajęcia La 
skawe oferty do 
„Głosu” pod „Po: 
kój dododny* 
I35—2.m 
oszukuje poko 
umeblowanego 
lub bez mebli. 
fiaskawe oferty do 
admin. „Głosu* pod 
„A 7. 26*. 24-4-m 
A 
poszukuję 1—2 n- 
meblowanego po 
koju w śródmie- 
ściu z njekręptia- 


cam wejściem. O- 
ferty sub „E. H.“ 
504 — 1-1 


amienię nieSszka- 
nie 4 pokojowe 
na 5 pokojowe w 
śródmieściu, Wia- 
domość: Benedyk- 
ta 19, Wasserman 
547—1 | 


interesy handlowe 


AEN: do 
sprzedania dom 
iz wolnemi miesz 
kaniami i ogrodem 
owocowo- warzyw- 
nym. Łódź ul. Łą- 
czna 6 przy Rzgow 
skiej. 41—2-h 
OE: 2 place 
rogowe po 5200 
t3 każdy. Kuda Pa- 
bjanicka, przy pla- 
cu wyścigowym. 
Dowiedzieć się: ul. 
Przejazd 8t m ⁄. 
565 —2 h 
m 


Doniesienia 1077, 


lówna A 51, tanio 
tachowo, wyko- 
nywuje reperacje 
maszyn do szycia, 
zwyczajni, specjal- 
nych, agi 
prymusów. Zaklad 
mechaniczny Kożź- 
mińskich. 4 ad 
amiciurzystku Z Iti. 
Cegielnianej Iv, 
1, powróciła. 
15-— 


m 
1-d 
auczycielska pra 

gnie wynająt 


pianino do domu 
za opłatą mb zə 
lekoje trancuskie 


do Oferty pod 
„Pianino. - 60542-4 
pracowma danir 
skich ubiorów 
Wykonanie etek- 
towne I artyst, Pud 
inteligent Kierun- 
kient. Karotu ZI 
M. 5. jt el 
rzyjmę wspolunia 
p z większym Ka 
pitalem do duss] 
piewarni Wiado 
imość. Chojny, ui 
Sląska u, Brzuska, 
4 >x- d 
tolarz przyjmuje 
meble do odświe- 
żamia uraz maine 
olejno Zachodaia 
je 62, stolarz. 


D2U—21 


pa dekorator 
przerabią meble 
zakłada firanki 
przyjmuje obsta- 
mnkr o 50 proc. 
taniej- UWAGA! 
Tylko Cegielmana 
NE 64. __ 44 — |: 
; Sa pożyczenie 
koo złp. na 5 proc. 
na 4 miesiące — po. 
sada. „P È wne 
„Głos* 586 — l-d 


Lo Kal 


fabryczny 
po stolarni w o- 
kolicy Wodnego 
Rynku do wydzier- 
żawienia, Oferty 
sub „1960“ do Gto- 
SU. 549—1 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaiski, 


